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OD REDAKCJI y

W  zw iązku z nową organizacją pracy oświatowej wśród 
dorosłych, k tó re j w ynik iem  m iędzy innym i jest połączenie się 
TU R  i T U L  w  C entra lny Ośrodek O św iaty Dorosłych —  
T U R iL , zamiast dotychczasowych dwu czasopism: „O św iata 
i K u ltu ra “  i  „P raca Oświatowa“  wychodzić będzie jeden m ie­
sięcznik „P raca O św iatowa", poświęcony zarówno teoretycz­
nym zagadnieniom ośw iaty dorosłych, ja k  i omawianiu p rak­
tycznych zadań, wskazówek i osiągnięć w  te j dziedzinie.

W ażną przyczyną wydawania ty lk o  jednego pisma m. in. są 
względy oszczędnościowe.

„P raca  O św iatowa" pragnie stać się żywym  łącznikiem  m ię­
dzy działaczam i ośw iatowym i —  teoretykam i i  praktykam i, 
terenem w ym iany m yś li i  doświadczeń, sprawnym  narzędziem 
upowszechnienia osiągnięć w  dziedzinie ośw ia ty  dorosłych.

Zadanie to będzie mogła „P raca O św iatowa" spełnić p rzy 
współpracy wszystkich tych, k tó rzy  ośw iatą dorosłych in te re ­
sują się i  są z n ią  związani.

Cenny dla redakc ji będzie nadsyłany m ate ria ł n ie  ty lk o  w  po­
staci teore tycznych  a rtyku łó w , ale i  w  postaci sprawozdań, 
dzie len ia  się z czy te ln ikam i naszego pisma dośw iadczeniam i —  
osiągnięciam i i  trudnościam i w  pracy. Podane do wiadomości 
osiągnięcia u ła tw ią  pracę innym  i pomogą im  w  rozw iązyw aniu  
trudności.

M am y nadzieję, że w zgląd n ie  ty lk o  na dobro czasopisma, 
ale przede w szystk im  troska  o pom yślny rozw ój ośw iaty doro­
słych sk ło n i Ko legów  O św ia tow ców  do wydajnej współpracy 
z naszym m iesięcznikiem . , ,

W ydaw cą „P ra cy  O św ia tow e j" jest C entra lny Ośrodek 
O św ia ty  Dorosłych —  Tow arzystw o U n iw ersy te tu  R obotn i­
czego i Ludowego, -p /j _ 9 j & % I ci- ^  ¿ A  ~
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Z A G A D N I E N I  A

K . W O J C IE C H O W S K I

W ZM A G A M Y  OŚW IATĘ DOROSŁYCH  
Na marginesie powstania „TURiLu“

Dlaczego pojęcie kszta łcenia i w ychow ania  w iążą ludzie 
z w iek iem  dzieci i m łodzieży? Skąd się w z ią ł przesąd, że do­
roś li są k iepsk im i uczniam i? W y n ik ło  to  z p ra k ty k i ca łych ty ­
siącleci, w  k tó rych  kszta łcono ty lk o  dzieci i m łodzież. Gdy 
cz ło w ie k  dorastał, szybko b y ł za trudniony, n ie m ia ł już czasu 
na kszta łcen ;e. C i zaś szczęśliw i, k tó rz y  w  m łodości w yksz ta ł­
cenie zdobyli, nie m ie li powodu uzupełn iać go w  okresie do j­
rzałości. K u ltu ra , stan w iedzy i ustró j społeczny w  granicach 
jednego życia pozostaw a ły na ogół niezmienne. W iedza z okresu 
m łodości by ła  nadal ważna i starczała na całe życie.

Rewolucja p rodukcy jna  w  19 w ieku  spowodowała w ie lk i 
ruch robo tn iczy. Para i  e lektryczność w  przem yśle powoduje 
łańcuch w yna lazków  d udoskonaleń. P racownie uczonych dzia­
ła ją  szybko. O bserwujem y o lb rzym i postęp w  naukach p rzy ­
rodniczych. Jesteśmy rów n ież św iadkam i częstych ruchów  spo­
łecznych i ostrych w a lk  klasowych. Następują liczne zmiany 
po lityczne. Rodzi się świadoma, naukow a m yśl socjalistyczna —  
marksizm . R obotn icy w yw a lcza ją  k ró tszy  dzień pracy. Socjalizm  
krys ta lizu je  dążenia po lityczne  i ku ltu ra ln e  p ro le ta ria tu . W  tych  
o to  w arunkach pow sta je  nowa form a pracy ku ltu ra ln o -o św ia ­
tow ej: o ś w i a t a  p o z a s z k o l n a ,  zwana dziś pow ­
szechnie o ś w i a t ą  d o r o s ł y c h .

C złow iek  do jrza ły , choćby najlepie j w ykszta łcony, musi dziś 
dokszta łcać się, uzupełn iać swoją w iedzę, uwspółcześniać ją. 
W  przeciw nym  bow iem  razie po  k ilk u  już la tach będzie cz ło ­
w iek iem  zacofanym.

Ż y c e  współczesne jest szybko zmienne. Szybko dziś dosko­
na li się sposoby p rodukc ji i usług (np. zm iany w  budow n ic tw ie , 
komunikacja): nauka raz po raz szczyci się now ym i osiągnię- 
c: mi, k tó re  n ieraz przekreśla ją  poprzednie tw ie rdzen ia , szybko 
rów nież zm ieniają się stosunki społeczne d po lityczne. D la  po j­
m owania now ych sposobów pracy, d la odnaw iania swej w iedzy 
ogólnej, dla orien tow an ia  się w reszcie w  po lityce  współczesnej 
człc :viek doros ły  podejmuje trud  dokszta łcan ia się, Badania 
zaś naukowe w ykaza ły , iż dorośli uczą się rów n ie  dobrze jak

2



młodzież, w  n iek tó rych  dziedzinach są nawet zdolniejsi (Thorn- 
d ike, G ruber, L ibrachow a, Jo teyko  i in.).

T o  są najogólniejsze założenia ośw ia ty dorosłych. Dodajmy 
do nich następujące. Zw ycięstw o k lasy robotn icze j w  Polsce 
i rozpoczęte budow n ic tw o  socjalistyczne wymaga dzielności 
całego społeczeństwa. O św iata dorosłych podejmuje trud  sze­
rzenia przekonań socjalistycznych w  mieście i na wsi, trud 
zaszczepienia entuzjazmu dla życia socjalistycznego. Oświata 
dorosłych ma też obow iązek zwalczać analfabetyzm i zaspo­
ko ić  głód k u ltu ry  w yw o łany  przez zniszczenia woienne. A m ­
bitnym,, i u rzeczyw istn ianym  planem ośw ia ty  dorosłych w  Pol­
sce jest pomoc w  kszta łcen iu  świadomych dzia łaczy m arksi­
stow skich wśród ro b o tn ikó w  i chłopów.

Praca ta przedstaw ia całe bogactwo form  i p lacówek —  oa 
kursów  dla analfabetów  po kursy dla dorosłych na poziomie 
szkół wyższych, od pogadanek po cykle  odczytów, od kó ł sa­
m o k s z ta łc e n i po un iw e rsy te ty  powszechne i ludowe.

W  Polsce współczesnej szczycimy się poważnym i już osią­
gnięciam i w  oświacie. D la  p rzyk ładu : w  r. 1937/38 m ieliśmy 
146.598 dorosłych uczn iów  szkół i kursów , w  r. 1947/48 
302.172 uczmów. W zrost dw ukro tny. Podobnie uniwersy e y 
ludowe i powszechne, św ietlice, wczasy urlopow e groma zą 
bez porównania w ięcej dorosłych, niż przed wojną.

Praca ku ltu ra lno -ośw ia tow a  rozrasta się u nas szybko, nm 
mai żyw io łow o. Społeczeństwo socjalistyczne pragnie na ro  ic 
opóźnienia przedwojenne w yn ika jące z monopolu ku tura  neg 
burżuazji i ziem iaństwa, chce uzupełn ić s tra ty  wojenne, 4ZV 
wreszcie do prześcignięcia państw kap ita lis tycznych  w zie 
dziinię ośw ia ty i ku ltu ry .

S tarania Zw iązków  Zawodowych, Zw iązku amopomocy

Chłopskie j, Zw iązku  re^ t y  U c z  konie-
i T U L -a  są w idoczne, potrzebne i dają re y ,
czczna jest tu  pomoc nauki. Ruch ośw iatow y cie_P jcj,
dostatecznie przygotowanych ośw iatowców. dłuższe
wzm ocnić ideolog icznie i zawodowo. Komeczfte ą dłuzsze

ku rsy  dla ośw ia tow ców  juz czynnych i sta a wv(j aw n ic tw  
naukowa i dydaktyczna w  postać, odpowiedn ch w ydaw m c^^ 
i poradnictw a. M usim y również prow adzić badania nauk 
nad stanem i  potrzebam i działalności ku ltu ra :no-os ^
aby mieć uzasadniony w p ły w  na planowanie działań ku ltu

nyDobrze się w ięc stało, iż  T U R  i TU L, zasłużone o rg a n iza c je  
ośw iatow e, oddają swe p laców ki Kom isji Centralnej w



Zawodowych, Zw. Samopomocy Chłopskie j oraz M in , O św iaty 
i że po łączy ły  się, tw orząc Centralny Ośrodek Oświaty Doro­
słych —  Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego i Ludowego* 
(T.U.R.iL.) dla podejm owania prac badawczych, koncepcyjnych 
i w  celu szkolen ia  ka d r ośw iatowych.

W ie lka  ofensywa ku ltu ra ln a  rozpoczęta mową w roc ław ską  
P rezydenta B ie ru ta , ofensywa, k tó ra  trw a  i wzm acnia się, znaj­
dując uznanie i w  rządzie ii Sejmie (exposé prem iera  C yrank ie ­
w icza), znajduje oddźw ięk w śród w szystk ich  ludz i pracy. T U R iL  
w in ien  wzm acniać tę ofensywę przez pogłęb ienie jej prac socja- 
lis tyczno-ośw ia tow ych .

Organizacja ta  jest uznana przez w ładzę państwową za sto­
warzyszenie wyższej użyteczności publicznej. W  m yśl s ta tu tu  
(§ 5),,. „ce lem  stowarzyszenia jest:

a) kszta łcenie p racow n ików  ku ltu ra lno -o św ia tow ych  na uży­
te k  organizacji społecznych, dzia ła jących w  mieście d na wsi,

b) opracow yw an ia  m etod szkolema p racow n ików  ku ltu ra lno - 
ośw ia tow ych w  różnych dziedzinach i na różnych poziomach,

c) opracow yw an ie metod pracy ku ltu ra lno -ośw ia tow e j na 
uży tek  organizacji społecznych".

O urzeczyw is tn ien iu  tych  ce lów  m ów i § 6 „S tow arzyszen ie  
rea lizu je  swe cele przez:

a) organizowanie i prowadzenie uczelni,
b) organizowanie i prowadzenie prac naukowo-badawczych,
c) prowadzenie kursów  korespondencyjnych,
d) „  dzia ła lności wydawniczej,
e) po radn ic tw a  oświatowego,
f) „  w sze lk ie j innej dz ia ła lności zm ierzającej do

osiągnięcia ce lów  w ym ien ionych w  § 5“ .
G łów nym  zadaniem T ow arzystw a jest szkolenie p racow n i­

ków  ku ltu ra lno -o św ia tow ych  prowadzone p rzy pomocy ku rsów  
bezpośrednich, korespondencyjnych i po radn ic tw a  doraźnego.

K u r s y  ogarną przede w szystk im  ośw :a tow ców  na stano­
w iskach  k ierow n iczych , k tó rzy  z ko le i zadbają o podniesienie 
poziom u pod leg łych sobie ośw iatowców , pracujących na p la ­
cówkach. Po kursach w ięc T U R i L u  orgamzacje szersze będą 
naipewniej p row adzić  w łasne ku rsy  dla ośw ia tow ców  w  spo- 
sóu skuteczniejszy. T U R iL  służyć będzie w  tym  względzie p ro ­
gramami, w  razie potrzeby rów nież w yk ładow cam i.

Jako  p erwsze T U R iL  zorganizuje kursy  d la  p racow n ików  
ośw ia tow ych na stanow iskach k ie row n iczych  z cen tra l organi­
zacji, k tó re  podejm ują prace ku ltu ra lno -ośw ia tow e . W in ien  się 
odbyć osobny kurs dla p racow n ików  czuwających nad ucze ln ia ­
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m i („p ion  U ") i osobny d la  p racow n ików  zw iązanych z czyte l­
n ic tw em  i  samokształceniem  („p ion  CS"),

Następne ku rsy  skupią odpow iednich p racow n ików  z centra l 
wojewódzkich, a dalej —  pow ia tow ych, K u rsy  odbywać się 
będą w  W arszaw ie i Łodzi. K ie ro w n ic tw o  zmniejszy ilość tra ­
dycyjnych w yk ła d ó w  na rzecz p lanowych zwiedzań, dyskusji 
i re fe ra tów  słuchaczy.

K s z t a ł c e n i e  k o r e s p o n d e n c y j n e  uwzglę­
dni rów n ież po trzeby zawodowe. D nia 1 stycznia 1949 r. zaczął 
się w  T U R  6 —  m iesięczny kurs korespondencyjny b ib lio te ka r­
stwa skupia jący ponad 2000 b ib lio teka rzy  n ie w ykw a lif iko w a ­
nych, a pracujących już w  zawodzie. P lanuje się rów nież ko ­
respondencyjne ku rsy  dokształcające d la ośw iatowców. Obo 
w ym ien ionych  T U R iL  będzie p row adz ił w  dalszym ciągu kursy 
korespondencyjne w  zakresie szkoły średniej ogólnoksz a cą 
-cej, nadto  po odpow iedn;ch badaniach zapro jektu je  kurs ores 
pondencyjny dla cz łonków  rad zakładow ych w  celu pog ę Ienj^  
ich św iadomości gospodarczej d po lityczne j. W  przygo owan 
jest kurs korespondencyjny w  zakresie wyższych klas sz to  y
powszechnej, TTn?-

T U R iL  p rze ją ł cztery p o r a d n i e  o ś w  i a t  o w e  •
nauczania początkow ego (zwalczanie analfabetyzmu), sa 
kształcenia, św ie tlicow ą i  b ib lio teczną. Poradnie e s 
przede w szystk im  ośw iatowcom  —  ich pracom zawodowym 
oraz ich  samokształceniu. Poradnie zw iążą się si nie z 
w en tam i ku rsów  ośw ia tow ych T U R iLu  dla czuwania 
p ra k ty k ą  i doskonaleniem  się. Dbać będą o ku ltu rę  pora _ 
ośw iatowego i  otoczą op ieką ins trukcy jną  o pow ie n 
radnie w ojew ódzkie  i pow iatow e. W  s ta d o m  rozwaza _j0. 
nych jest p ro je k t p ią te j poradni, m ianow icie  wcz

P°Sfmawa p r a c  n a u k o w o - b a d a w c z y  c h jest 
zagadnieniem trudnym . W obec bow iem  stałego zwię sz ^  
dzia ła lności ku ltu ra lno -ośw ia tow e j w śród doros Yc _ _
pow iedn ia p rob lem a tyka  i mnożą się znaki zaPJ £
cow n ików  naukow ych szczególnie w- dziedzinie ^ P ^
bywa. M usim y zastanow ić się i  nad tem atyką  y P

Prp r a i ”ie » ?  podeimowaó w  T U R iLu  te badania, k tó rych  wy- 
n ik i mogą w  naszym spodziewaniu w p ływ ać  na °®wia ć ^  
jej oddz:a ływ anie  społeczne, gospodarcze i po litycz  - J
aby prace naukowe w  zakresie ośw ia ty dorosłych u ła tw m ty 
p lanow anie  prac, tw orzenie program ów i kształcenie oswia
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tow ców . Drogą p rzyczynków  ii opracowań m onograficznych do­
prow adzim y np. n iew ą tp liw ie  do w ydania  nowoczesnego pod­
ręcznika ośw iaty i k u ltu ry  dorosłych na poziom ie wyższym.

W ie le  uwagi T U R iL  poświęca sprawom z w a l c z a n i a  
a n a l f a b e t y z m u  w  zakresie śledzenia organizacji k u r ­
sów i dydak tyk i. M usim y np. dobrze zbadać w y n ik i spisu anal- 

. a fbetów  w  W arszaw ie. Z w róc im y też baczną uwagę na za­
gadnienia analfabetyzm u powrotnego. Potrzebne by łoby  ró w ­
nież badanie losów  ku ltu ra ln ych  —  absolw entów  szkół śred­
nich, a nawet szkó ł wyższych, k tó rz y  dość szybko, jak  się zdaje, 
tracą  w iadom óści rzeczowe i  w ykszta łcen ie  form alne przez to, 
iż nie w yzysku ją  swych m ożliw ości um ysłow ych i  n ie ćw iczą 
się dalej w  fo rm ie  n iezawodowej p racy  um ysłowej.

Badać następnie w inn iśm y: po trzeby  ku ltu ra lno -o św ia tow e  
r o b o t n i k ó w  f a b r y c z n y c h  w  zależności od 
zawodu; po trzeby tych  robo tn ików , k tó rz y  mają dane na awans 
społeczny (np. z m ajstra  na dyrek to ra ) —  to  samo w  odnie­
sieniu do ch łopów ; po trzeby ośw iatowe rad zakładowych. 
W  tym  dziale zbadać trzeba dokładn ie i przem yśleć sprawę 
un iw ersy te tów  powszechnych.

Przez zebranie doświadczeń, pub likow an ie  w zo rów  i posta­
w ien ie w łaśc w e j koncepcji T U R iL  może- pobudzić robotnicze 
p laców k i ośw iatowe do w spó łdz ia łan ia  z ch łopskim i. Do zba­
dania pozostają zorganizowane wczasy u rlopow e w  sensie 
określen ia  w  n ich  p rac ku ltu ra lno -ośw ia tow ych . Na rzetelne 
postaw ienie czeka sprawa wczasów u rlopow ych w ś r ó d  
c h ł o p ó w .

W  zakresie p r o d u k c j i  w y d a w n i c z e j  T U R iL  
rozpocznie badania nad przydatnością tych  rzeczy d ru ko w a ­
n y m i k tó re  się wypuszcza dla szerok'ch rzesz czyte ln iczych. 
M am y np. w ą tp liw ośc i, czy ks iążk i K .U .K .-u  tra fia ją  is to tn ie  
da najszerszych mas, czy odpow iadają in te ligenc ji i w yobraźni 
czy te ln ika  na js łab ie j wyrobionego. Być może, iż  trzeba będzie 
poszukiwać lite ra tu ry  łatw ie jsze j. W ażna jest rów n ież sprawa 
badań nad p rodukc ją  i poczytnością książek zawodowych jako  
pom ocy w  pracy.

Druga kw estia  to  czasopisma. Czy dz ienn ik i mogą liczyć  na 
zrozumieme treści przez robo tn ików  i ch łopów  ze względu na 
swój język, sty l, tem atykę. Podobnie trzeba badać, czy czaso­
pisma zw iązkow e są czytane, czy spełn ia ją m. in. ro lę  po li- 
tyczno-wychowawczą, zaw ódowo-dokszta łcającą i rozryw kow ą. 
Czy są dostosowane do m ożliwości ku ltu ra ln ych  i po trzeb  
zw iązkowca.
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Osobny dział zw iązany z w ydaw n ic tw am i stanow i b ib liog ra ­
fia  ośw ia ty  i k u ltu ry  dorosłych. Należy zebrać i uzupełn ić b i­
b liog ra fię  przedwojenną od r. 1932 i w  dalszym ciągu wydawać 
powojenną, kontynuu jąc pracę TU L-u.

Odczuwa się b ra k  m o n o g r a f i i  h i s t o r y c z n y c  
z dzie jów  ośw ia ty dorosłych przedstaw ionych metodą m ateria­
lizm u historycznego. N iew ie le  w iem y o dziejach ośw iaty robo - 
niczej i  ch łopskie j, a spraw y dawnych ta jnych k ó ł samokszta - 
cenią wśród ro b o tn ikó w  na w olności i w  w ięzieniach poj ą 
w  zapomnienie, gdy badacz ich nie u trw a li.

Chcie libyśm y rów n ież poznać kw a lifika c je  ośw iatowców 
w różnych organizacjach społecznych przez badania typowych 
środow isk, bądź przez powszechny spis p racow n ików  oświa­
towych. W ynika u ła tw iły b y  dokształcanie ośw iatowców, zaopa­
tryw an ie  w  pomoce i w  ogóle prowadzenie p o lity k i oświatowe).

Jest rzeczą oczyw istą, iż zaznajomienie się z odpowiednim  
dorobk iem  p rak tycznym  i  teore tycznym  z a g r  a n i c y, 
a przede w szystk im  Zw iązku R adzieck’ego i k ra jó w  emo ra 
c ji ludow ej będzie przedm iotem  starań Towarzystwa.

D la  zbieran ia in form acji, rad i przekazywania w yn ikó w  swych 
prac, T U R iL  będzie zw o ływ a ł k o n f e r e n c j e .  Można prze­
w idz ieć następujące jako  korzystne: w  sprawie języ a i P°P 
la ryzac ji w iedzy w  czasopismach; w  spraw ie meto popu ar 
zacji w iedzy i  sz tuk i w  muzeach, galeriach, wystawać 
w ypada łoby poruszyć kw estię  publicznych labo ra to riów  
w iadczalnych dla sam ouków i  w ynalazców  ro o ni °  <
sprawę p lane ta rió w  itp .; w  sprawie wygłaszania i recepcji o 
czy tów  publicznych, m. in. prowadzonych przez szko y wyz 
(konferencję trzebaby poprzedzić badaniam').

W  sprawach naukowo-badawczych T U R iL  wejdzie w P°™ 
zum ienie z innym i insty tuc jam i, a w ięc z Państwowym  
tu tem  Książki, z Ins ty tu tem  Badań L ite rack ich , z ns J  “  .
F ilm ow ym  dtp. Będzie się rów nież ubiegał o zaintereso 
sprawam i ośw ia ty  dorosłych un iw ersyte tów .

W obec b raku  odpow iednie j ilości p racow n ików  naukowyc 
trudno  pow iedzieć, k tó re  z w ym ienionych zadań badawczy 
będzie w ykonane w  p ierw szym  rzędzie. Do najpihuejszyc 
w ą tp liw ie  należą: spraw y zwalczania analfabetyzmu, p 
ku ltu ra lno -ośw ia tow e ro b o tn ikó w  fabrycznych i ch łopow  w 
leżności od zawodu (m. in. rad zakładowych), sp^ â t(^wej 
d u kc ji wydaw nicze j i czyte ln ic tw a, b ib lio g ra fii os 
i łączności z zagranicą.
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W  celu uzyskania w spó łp racow n ików  w  dziedzinie badań 
ośw ia tow ych T U R iL  postara się podnieść k w a lif ik a c je  dw u­
dziestu k ilk u  w ypróbow anych  ośw ia tow ców  w  zakresie metod 
badawczych ria osobnym kursie. Kolegom  tym  T ow arzystw o 
zleci prace badawcze, zwaln ia jąc ich  jednocześnie z innych za­
jęć zarobkow ych (np. rannych w  szko ln ic tw ie ) przez odpo­
w iedn ie  opłacanie badań.

Jeśli chodzi o c z a s o p i s m a  i k s i ą ż k i ,  T U R iL  
będzie w ydaw a ł następujące: jeden m iesięcznik („P raca O św ia­
to w a “ ) dla ośw ia tow ców  om aw iający p rob lem atykę  i p ra k tykę  
ośw ia tow ą zarazem, .„P rzew odn ik  L ite ra c k i i  N a u ko w y" oraz 
„W iedzę  i Życ ie “ . W iększe rozp raw y znajdą się albo w  osobnej 
b ib lio tece , albo w  zam ierzonym  R oczn iku  TU R iLu .

W śród b roszur i książek w inny  znaleźć się m. in. te, k tó re  
um ożliw ią  prowadzenie korespondencyjnego kursu  d la  ośw ia­
tow ców  bez w ydaw an ia  sk ryp tó w  na pow ielaczu. B ra k  nam 
ks iążk i o socja listycznym  w ychow an iu  i ku ltu rze . Z b ió r na j­
lepszych a rty k u łó w  na ten tem at w ydany w  książce zaradziłby 
temu b ra ko w i do czasu w ydan ia  p rac gruntownie jszych. T U R iL  
w in ien  szybko przystąp ić  do opracow yw an ia po radn ikó w  do ty ­
czących systematycznego stud iow ania m arksizm u przez samou­
kó w  na różnych poziomach. P ro jek t w ydan ia  encykloped ii 
ośw ia ty  dorosłych pow in ien  znaleźć w  T U R iL u  uznanie.

D la  w ykonyw an ia  w ym ien ionych  zadań pow sta ją  w  T ow a­
rzys tw ie  następujące w yd z ia ły :

1) K szta łcen ia  K a d r O św iatowych,

2) ,, Korespondencyjnego,

3) Poradn ictw a Oświatowego,

4) K s iążk i i C zyte ln ic tw a,

5) Badawczo - Ins trukcy jny ,

6) W ydaw niczy.

M ie jm y  nadzieję, że T ow arzys tw o  U n iw e rsy te tu  R obo tn i­
czego i Ludowego skupi najlepszych ośw ia tow ców  k lasow ych —  
robotn iczych  i ch łopskich  oraz odpow iednich naukow ców  i że 
k u ltu ra  dzia łań ośw ia tow ych na tym  zyska. D z ia łan ia  te muszą 
być^ planowe, głębsze i zdecydowanie socjalistyczne, muszą 
s iln ie ; wspierać budow n ic tw o  socjalistyczne w  m ieście i na wsi.
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W . S Z C Z E R B IĆ

NA NO W YM  ETAPIE

Jest rzeczą n iew ątp liw ą , że wydarzenia ostatn ich miesięcy 
w  naszym k ra ju  posiadają decydujące znaczenie dla ksz ta łto ­
w an ia  się przyszłego rozw oju  życ:a gospodarczego, społeczne­
go i politycznego. M am y tu  na m yśli w a lkę  po lsk ie j k lasy ro ­
botn icze j o przezw yciężenie jej pó łw iekow ego rozb ic ia  i zw y­
cięstw o w  tej walce w  postaci Kongresu Zjednoczeniowego 
i  u tw orzen ia  jednej partiii k lasy  robotn icze j, Polskiej Zjedno­
czonej P a rtii Robotniczej.

Kongres Z jednoczeniowy PZPR o k re ś lił w yraźn ie  i  n iedw u­
znacznie isto tę  dem okracji ludow ej jako  fo rm y państwowej, 
k tó re j celem jest rea lizacja  socjalizmu w  Polsce.

To jasne1 sform ułowanie is to ty  dem okracji ludow ej i celu, do 
k tó rego  dążymy, posiada zasadnicze znaczenie rów nież dla 
określenia ro li nauk i i ośw ia ty  w naszym k ra ju  i w  naszych 
w arunkach, dla w ypracow ania  w ytycznych  dla szkoły, nauczy­
ciela, i  ośw iaty pozaszkolnej.

Jasna odpowiedź p rzedstaw ic ie li p a rtii k lasy robotniczej, 
idących na czele mas ludowych, na pytan ie : „D okąd  idziemy 
i  czego chcem y?" —  by ła  n iew ą tp liw ie  w  dziedzinie ośw iaty 
rów n ie  konieczna, jak  na innych odcinkach naszego życia pań­
stwowego. Słusznie bow iem  stw ierdza m in. H. Jabłoński, za­
stanaw iając się nad poważnym i brakam i w  sform ułow aniu na­
szej p o lity k i ośw iatowej, że „z a w in ił tu  b ra k  w yraźnych pers­
p e k ty w  naszej p o lity k i, że zaćmienie socjalistycznego celu te ­
raźniejszością dem okracji ludow ej pojmowanej statycznie o 
b ić się musiało rów nież na u trac ie  w łaśc iw ych  perspek yw  
w  naszej po lityce  ośw ia tow e j" (A r ty k u ł p t. „P o h tyka  oświa 
tow a w  Polsce Ludow e j", w  m iesięczniku „W iedza  a ycie , 
n r  12, 1948 r „  s. 1054).

Jeżeli Kongres Z jednoczeniowy po lsk ich  p a rtii robotniczych 
za ją ł się sprawą ośw ia ty i pos taw ił przed nią zadanie wzięcia 
ja k  najczynniejszego udzia łu  w  walce o realizację socjalizmu 
w  Polsce, to  fa k t ten św iadczy o g łębokie j trosce Polskiej Z je­
dnoczonej P a rtii Robotnicze j o tę dziedzinę życia społecznego, 
o  trosce, w yn ika jące j ze zrozum ienia doniosłości ro li szkolnie 
tw a  i ośw ia ty w  realizacja celów  staw ianych przez Partię  prze 
narodem.
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Jest rzeczą jasną, że oświata nosi zgoła inny charak te r 
w  ustro ju  kap ita lis tycznym  i w  ustro ju  dem okracji ludowej, 
będącej etapem na drodze do socjalizmu. W  przem ów ieniu 
wygłoszonym  na I I I  Ogólnorosyjskiim  Zjeździe Kom unistyczne­
go Zw iązku  M łodz ieży  Rosji w1 dniu 2 październ ika  1920 r. L e ­
n in  pow iedzia ł:

„D aw na szkoła tw ie rd z iła , że pragnie s tw orzyć cz łow ieka  
wszechstronnie w ykszta łconego, że udzie la  nauk i w  ogóle. 
W iem y, że b y ło  to nawskroś k łam liw e , gdyż całe społeczeń­
stwo by ło  oparte  i trzym a ło  się na podziale ludz i na k lasy, na 
w yzysk iw aczy i uciskanych. Oczyw iście —  cała dawna szkoła, 
będąc nawskroś przepojona duchem klasowym , szerzyła w ie ­
dzę jedynie w śród  dzieci burżuazji. Każde jej s łow o b y ło  p rzy ­
stosowane do in te resów  burżuaz ji".

Odrzucając dawną szkołę jako  taką, Len in  staw ia zadanie 
przejęcia od n iej tego jedynie, co jest nam potrzebne do zdo­
bycia  p raw dziw ego w ykszta łcen ia .

W ychodząc ze słusznego założenia, że ośw iata i nauka 
w  ogóle nie mogą być oderwane od ca łoksz ta łtu  życia  narodu, 
będąc jego organiczną i  zasadniczą częścią składową, Kongres 
postanow ił skończyć raz na zawsze z m item  rzekom ej a p o li­
tyczności ośw iaty, k tó ry  poku tu je  jeszcze w  w ie lu  umysłach, 
pod trzym yw any n ieraz ce low o przez e lem enty wsteczne, dla 
łatw ie jszego przem ycania obcej nam ideolog ii. „N auka  zawsze 
by ła  klasowa i  będziem y jej używać jako  oręża w  naszej w a l­
ce" —  m ó w ił p ro f. K u ry ło w icz  na Kongresie —  „Idz iem y  w ie l­
k im i k ro ka m i do socjalizmu. Pomoże nam w  tym  nauka p o l­
ska. K ap itakzm  gnije od podstaw. N auka pomoże m iędzynaro­
dowemu p ro le ta r ia to w i do ostatecznego obalen ia i zniszczenia 
go". T ak  w ięc, nauka nie może być po lityczn ie  neu tra lna ; s łu ­
ży ona albo burżuazji i  jej wstecznym  ideom, albo* —  ja k  w  na­
szym w ypadku —  służy masom pracującym  m iast i  wsi.

M in. Skrzeszewski, kreśla jąc pe rspektyw y rozw ojow e p o l­
skiej szkoły, s tw ie rdz ił, że zadanie jej polega na w ychow aniu  
św iadom ych budow niczych P o lsk i Socjalistycznej, łączących 
n ierozerw a ln ie  gorący p a tr io tyzm  ze szczerym in te rnac jona­
lizmem, w yraża jącym  się w  poczuciu solidarności z kra jem  
zwycięskiego socjalizm u i  naszym w ie lk im  sojusznikiem , Z w iąz­
kiem  Radzieckim , z m iędzynarodowym  obozem dem okracji 
i  pokoju, z k lasą robotn iczą i jej p a rtią  na czele.
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M in. Skrzeszewski p o d k re ś lił rów n ież konieczność intensyw­
nego szkolenia politycznego, m ówiąc: „W ażnym  działem  pracy 
wychowawczej w  szkołach w szystk ich  typ ó w  i stopni jest sy­
stematyczne rozszerzanie po litycznych  horyzontów  uczniów- 
Stale umacniać będziemy na konkre tnych  przyk ładach świado­
mość i siłę św iatowego obozu dem okracji, poko ju  i postępu"-

W  w ychowaniu po litycznym  należy położyć szczególny na­
cisk na poznanie naukow ych zasad marksizmu-lenim 'zmu, prze­
zwyciężając i rugując w sze lk ie  pozostałości mglistych, m istycz­
nych elem entów w  św iatopoglądzie, k tó rym  przeciwstaw iam y 
św iatopogląd m ateria lis tyczny, opa rty  na najnowocześniej­
szych zdobyczach w iedzy o otaczającym nas świecie. Postulat 
ten nie jest jakim ś czczym dogmatyzowaniem. Zrozum ienie 
i przyswojenie sobie ide i naukow ych zasad m arksizm u-lenm i- 
zmu p rzyczyn i się bow iem  do znacznego rozszerzenia ho ry­
zontu myślenia działacza oświatowego i  dojrzałego ucznia oraz 
spowoduje zw iększenie wydajności p racy na w szystk ich  od­
cinkach.

Podkreślając na Kongresie konieczność szkolenia p o litycz ­
nego w  Polsce, członek B iu ra  Politycznego KC  PZPR, Roman 
Zam browski, s tw ie rdz ił, że „dz iew ięć  dziesiątych naszych tru d ­
ności m oglibyśm y rozw iązać, gdybyśm y p o tra fili podmieść ideo­
logicznie i  zahartow ać po lityczn ie  nasze ka d ry “  (!). S łowa te są 
jasne i w in n y  one dotrzeć do w szystk ich  obyw ate li, a w  szcze­
gólności do w szys tk :ch pedagogów, dzia łaczy ośw iatowych, aby 
im  służyć jako  cenna i obowiązująca w skazów ka w  ich  tak 
bardzo odpow iedzia lne j p racy nad w ychowaniem  nowego czło­
w ieka .

W  pracy pedagogiczno-wychowawczej, tak  jak  i w  innych 
dziedzinach, będziem y w  jeszcze w iększym  niż dotychczas 
stopniu czerpa li z bogatych doświadczeń Zw iązku  Radzieckie­
go, k tó rego  nauka może poszczycić się w spania łym i osiągnię­
ciami.

O pierając się na tych doświadczeniach i realizu jąc wskaza­
nia Kongresu Polskie j Zjednoczonej P a rtii Robotniczej na od­
c inku  ośw ia ty i szko ln ic tw a, wstępujem y na now y etap wal i 
o Polskę lepszą ii spraw iedliwszą, na etap w a lk i, u którego 
m ety jest wypisane w ie lk ie  słowo: SO C JA LIZM .
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S . P IO T R O W S K I

W YTYCZNE PRAC KULTURALNO -OŚW IATO W YCH
NA W SI

Rok 1948 przeszedł do h is to rii Polski, jako  rok  przełomowy, 
ob fitu jący  w  doniosłe, zasadnicze osiągnięcia, zarówno na tu ry  
po lityczne j, gospodarczej, ja k  i  ku ltu ra lno-ośw ia tow ej.

Na odcinku po litycznym , w  roku ubiegłym, w ie lk im  osiągnię­
ciem, m ającym  znaczenie historyczne, b y ło  jednoczenie się 
narodu w okó ł w ie lk ie j ide i budownictwa państwa socja lis tycz­
nego, nakreślonej i  sprecyzowanej przez P lenum  Sierpniowe 
K. C. P. P. R. Fundamentem te j jedności s ta ł się Kongres 
Zjednoczeniowy P a rtii Robotniczych, na k tó rym  zjednoczył się 
robotniczy ruch po lityczny, z jednoczyła się klasa robotnicza.

W  roku  ub ieg łym  stronnictw a chłopskie podp isa ły umowę 
o jedności dzia łania . Demokratyczne organizacje młodzieżowe, 
pow o ła ły  jedną w ie lką  masową organizację, pod nazwą Zw iąz­
ku  M łodz ieży  Po lsk ie j.

D rug im  elementem jednoczącym naród sta ła się wspólna 
w a lka  państw  demokratycznych na arenie m iędzynarodowej, 
o wyzwolenie po lityczne i  społeczne św iata pracy, oraz wspólna 
w alka przeciw  podżegaczom wojennym, przeciw  im peria lizm o­
w i anglosaskiemu w  im ię postępu i  u tw ierdzenia poko ju  na 
świecie.

Osiągnięcia gospodarcze są widoczne w  przedterm inowym  
wykonaniu p lanu przemysłowego i  w  poważnym wzroście p ro ­
d u k c ji ro ln icze j. P rzedterm inowe wykonanie p lanu zawdzięcza 
Polska klasie robotniczej, k tó ra  w  masowym ruchu współzawod­
nictwa pracy, jako rea lnym  k ry te riu m  awansu społecznego, 
wskazała nowy, na entuziazm ie opa rty  s ty l socjalistycznego 
stosunku do pracy.

Jednym  z ogromnej ilości p rzyk ładów  czynu przedkongreso­
wego niech będzie wzniesienie dwupiętrowego domu na M arien ­
sztacie w  ciągu czternastu dni.

Na odcinku ku ltu ra lno-ośw ia tow ym  rok  1948 s tw o rzy ł pod­
stawy do sharmonizowania tych  prac z w ie lk im  tempem roz­
w ojowym  gospodarki P o lsk i Ludowej, przez wprowadzenie 
koordynac ji i jednoczenia organizacyjnego in s ty tu c ji ośw iato­
wych we wspólnym  planie masowego działania.

Powołanie do życia K o m is ji G łównej do Spraw K u ltu ry  przy 
Prezydium  Rady M in is trów , s tw orzyło  realne w arunk i objęcia 
ca łoksz ta łtu  a k c ji ku ltura lno-ośw ia tow ych, prowadzonych przez
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M in isterstw o Oświaty, M in is te rs tw o K u ltu ry  i  Sztuki i organi­
zacje społeczne. A k c ji te j Kom isja  nadała charakter ogólno­
kra jow y, obejmując zasięgiem swoim zarówno miasta jak  i  wieś- 
P ierwszy raz nastąpiło usystematyzowanie i k lasy fikac ja  szero­
kiego, małookreślonego zakresu pojęcia prac ku ltu ra lno -ośw ia ­
towych przez wyodrębnienie trzech węzłowych zagadnień, trzech 
zasadniczych pionów. Odpowiednikiem  ich s ta ły  się Podkom i­
sje. I  tak : Podkom isja C zyte ln ictw a i  Samokształcenie, Pod­
kom isja Szkolema K a d r i Podkom isja A rtys tyczno -W idow i­
skowa. Przez to usystematyzowanie został również postawiony 
zasadniczy krok naprzód w kierunku specja lizacji w  tym  sze­
rok im  zakresie zagadnień, określonych mianem prac ku ltu ra ln o - 
oświatowych.

O jednolitą kulturę narodową

Postulat jedno lite j k u ltu ry  narodowej jest specjalnie donio­
s ły  w  dzia łan iu  w ie jskim . W p ły w y  dworu, plebanii, k a p ita li­
stów w iejskich, całej reakc ji w rogie j postępowi, przez długie 
dziesiątki lat, a specjalnie w  okresie sanacji, s ta ra ły  się krze­
w ić mętne, pseudonaukowe koncepcje odrębności i  wyższości 
k u ltu ry  ludowej od k u ltu ry  m ie jsk ie j. Posługiwano- się przytym  
m ito log ią  ziemi, rozdmuchując i krzewiąc re lig ijn y  stosunek do 
n ie j chłopa. Symbol sochy opóźnia ł przyjście trakto ra . M ito log ia  
ziemi i  z jaw isk przyrodniczych, s taw ia ła  chłopa w biernej 
postawie w  walce z żyw io łam i, czyniąc go bardziej uległym, 
zwala jąc wszystko na dopust boży, k tó rym  uzasadniono krzyw dy 
społeczne, jak ich  doznawała biedniacka część wsi ze strony 
dworu, plebanii i bogaczy w iejskich. Broniąc swoich ka p ita li­
stycznych interesów, opartych na ciemnocie, zabobonie i w yzy­
sku, uboższej częśc wsi, broniąc się przed rew olucyjną myślą 
k lasy robotniczej, niosącą wyzwolenie i sprawiedliwość spo­
łeczną, w b ijano k l in  m iędzy pó łpro le ta riacką częścią wsi, 
a p ro le ta ria t w iejsK i przez stworzenie op in ii o jedno lite j s truk­
turze klasowej, bez podzia łu  na bezrolnych komorników, 
m ałoro lnych i średniorolnych, oraz bogaczy (jakby w  myśl poe­
tyckiego sform ułowania ,,z szlachtą polską, polski lud  ]. a 
drożdżach tych w yrós ł agraryzm izo lu jący wieś od w pływ ów  
dem okratyczne j m yśli wyzwoleńczej, niosącej postęp, reprezen­
tow any przez rew o lucy jny  m iędzynarodowy ruch klasy robo m 
czej i  radyka lny  ruch chłopski.

Opóźnienie wsi w stosunku do miasta spowodowane było 
również u nas i tym , że jakko lw iek już w  ub.eg ym s u ec
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ustró j kap ita lis tyczny w yp a rł feudalizm  na terenie miast, na 
wsi polskie j feudalizm  p rze trw a ł do końca drugie j w o jny  św ia­
tow e j i: z likw id o w a ła  go dopiero re fo rm a ro lna przez parcelację 
dworów, i przekazanie ziemi w ręce chłopskie. Dlatego, gdy 
już w  X IX  stuleciu klasa robotnicza w a lczy ła  z ustrojem  kap i­
ta listycznym , z wyzyskiem  w  nowej postaci, na wsi w  dalszym 
ciągu toczyła  się w a lka z feudałamii dworskim i, zacięcie b ro ­
n iącym i swoich ła ty fund iów .

Nowa ku ltu ra  narodowa jest ku ltu rą  wyraźnie określoną, ma 
na celu służenie interesom klasy robotniczej, b iedniackie j części 
wsi m ało i średnioro lnych chłopów. O piera się na naukowych 
założeniach m arksizm u-lenn izm u, k tó ry  niesie wyzwolenie 
całemu śwatu pracy, wyzyskiwanem u w  kap ita lis tycznych  k ra ­
jach, Tym  samym zwalcza pokutujące jeszcze m ętniactwo 
o ,.ku ltu rze  pozaczasowej“ , „ponadklasow e j” , o ku ltu rze  „apo ­
lity czn e j“ . K u ltu ra  jako w y tw ó r człowieka, służy te j klasie, 
k tó ra  ją s tw orzy ła . Zatem  w szelkie dziaa łn ia  ku ltu ra lno -o św ia ­
towe jest działaniem  po litycznym .

Powiadają, że p rzy nauczaniu rachunków, nie można ucznia 
nastawiać na żaden z ideałów  społecznych, czy li że rachunki są 
apolityczne, Czy tak  jest? W eźm y następujący p rzyk ład  zada­
nia, jak ich  w ie le  podawało się przed w ojną: Pewien człow iek 
z łoży ł do banku 10.000 zł, p rzy stopie procentowej 12%, U trz y ­
manie jego roczne wynosi 15.000 zł. Po ilu  la tach będz:e mógł 
żyć ty lk o  z odsetek od złożonego kap ita łu?  T o  życie z odsetek, 
czy  to  nie idea ł us tro ju  kapita listycznego?

A  teraz kon tras tow o  inne zadanie, rów nież z ob liczania p ro ­
centów. Norm a dziennej pracy trak to ra  z Ośrodka maszyno­
wego wynosi 2 ha zaoranego pola. Jeden z trak to rzys tów  zaorał 
3,5 ha. W  tym  samym czasie inny 1,5 ha. Ile  procent więcej 
w ykonał pracy p ierw szy trak to rzys ta  od drugiego? Jak w idać 
z tych p rzyk ładów  cel ideowy jest wyraźny.

Wieś na nowych drogach rozwojowych

M ało  i średnioro lny chłop podejm uje walkę z pozostałościami 
kap ita lizm u na wsi, z wrogam i klasowym i, z bogaczami, w yzy ­
skiwaczam i, spekulantam i z zacofaniem  i ciem zotą, aby przez 
zwycięską w alkę stworzyć w arunki do rea lizac ji sp raw ied li­
wego ustro ju , wyzwalającego masy chłopskie.

Prezydent R. P. Bolesław B ie ru t w  dn iu  otwarcia  jesiennej 
sesji sejmowej pow iedzia ł:
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„W  najw iększym upośledzeniu ku ltu ra lnym  ży ją  dziś w P o l­
sce w ielom ilionowe masy biedoty w ie jsk ie j, małorolnego i czę­
ściowo średniorolnego chłopstwa. Upośledzenie to jest nie ty lko  
wynikiem  wiekowego zacofania i p rym ityw izm u chłopskiej 
gospodarki ro lne j, lecz przede wszystkim  niedbałości o byt 
i ku ltu rę  mas chłopskich ze strony rządów obszarniczo-kapita- 
listycznych, które żerowały na krzyw dzie małorolnego chłopa 
polskiego.

Państwo Ludowe musi napraw ić tę krzywdę i to upośledzenie 
ku ltu ra lne  wsi, ponieważ są one najw iększym  hamulcem w szyb­
k ie j przebudowie P o lsk i".

A  więc cel jest wyraźny. Polska Ludowa idzie do chłopa, aby 
pomóc mu w  uw o ln ien iu  się od macek ciem noty, zabobonu, 
zacofania i' upośledzenia, w yrów nując tym  krzywdę, jaka go 
spotkała na przestrzeni w ieków.

Zatym  działanie kultura lno-ośw ia tow e na wsi ma na celu 
przygotować i uzbroić chłopa we wszystkie zdobycze społeczne 
i naukowe, aby mógł wziąć czynny i tw órczy udzia ł w  budow­
n ictw ie swego państwa i aby w  pe łn i mógł korzystać z dóbr 
ku ltu ra lnych , wytw arzanych zbiorowym wysiłk iem  klasy robot­
niczej, chłopów i  in te ligenc ji pracującej.

Obecnie jesteśmy na drodze szczegółowego wypracowywania 
środków metod i form, treści w ie lk ie j ofensywy ku ltu ra lne j, 
k tó ra  w inna w  konsekwencji: zbudować trw a łe  podwaliny po 
rea lizację  jedno lite j k u ltu ry  narodowej, ku ltu ry  socjalistyczne) 
k u ltu ry  robotniczo-chłopskiej.

Zapowiedziana ofenzywa zm obilizuje wszystkie s iły  postę 
powe do rea lizacji zasadniczych postulatów upowszechn.erua 
i uwspółcześnienia ku ltu ry . Postulatów  w ypływ ających z za o- 
zeń ideowych Po lsk i Ludowej idącej ku socjalizmowi.

A k c ja  jest masowai i powszechna, obejmuje mało i średnio 
rolne chłopstwo, skoordynowana w działaniu czynnika pań­
stwowego z czynnikiem  polityczno-społecznym, opiera się na 
wsi przede wszystkim  o Z. S. Ch. i Z. M . P.

W a lka  o nową ku ltu rę  socjalistyczną, i o  upowszechnienie 
oświaty, rozegra się na terenie św ietlic  w  szkole i spółdzielni. 
W a lka  ta jest w a lką  k lasow ą z pozostałościam i kapita lizm u: 
z zabobonem i zacofaniem, z wszelkim i s iłam i hamującymi 
postęp. Rozgrywać się w inna przy  wydatnej pomocy ośrodków 
robotn c^ych. W inna wyrównać krzyw dy społeczne dawnego 
us tro ju  i  wprowadzić przez oświatę m ilionowe rzesze chłopstwa 
do twórczego uczestnictwa w budowie państwa socjalistycznego,
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państwa spraw iedliwości społecznej, które likw id u je  w yzysk 
człow ieka przez człow ieka.

W  tak im  staw ianiu zagadnienia ofenzywy ku ltu ra lno-ośw ia­
towej na czoło wysuwa się potrzeba rozbudowy masowego 
oddolnego ruchu świetlicowego.

Świetlica

Św ietlicy przyp isu jem y w ie lk ie  zadania. W  zw iązku z tym  
Z. S. Ch. dąży do jak  największego upowszechnienia tych p la ­
ców ek ku ltu ra lno -ośw ia tow ych . Jako  postu la t staw ia: w  każdej 
gromadzie św ietlica, tak aby nie by ło  większej wsi, k tó ra  by me 
m ia ła  św ietlicy.

Przez św ietlicę rozumiemy zespół ludzi, k tó ry  zbiera się 
w loka lu  odpowiednio wyposażonym, aby przez dzia łanie oświa­
towe, sam okształcenie i  rozw ijan ie  życ ia  artystycznego_ pod 
kierunkiem  świadomego swych celów ideowych kierow nictw a 
uczestniczyć w  współtw orzeniu nowej k u ltu ry  i odgrywać zasad­
niczą rolę w  upowszechnieniu k u ltu ry  i ośw ia ty wśród swoich 
zorganizowanych cz łonków -uczestm ków  i w  środow isku, w  k tó ­
rym  pracuje. W  te j de fin ic ji zasadniczym i e lem entam i będą:

1) świadome swych zadań kie row n ictw o św ietlicy,
2) odpow iedni loka l,
3) dostateczne wyposażenie w  pomoce naukowe (gazety, 

książki, rad io  instrum ent muzyczny itp .)
4) chętni uczestnicy o poczuciu potrzeb ku ltu ra lno -ośw ia to ­

wych, obowiązkowości i  dyscyp liny społecznej.
Celem św ie tlicy  jest objęcie zasięgiem swego oddzia ływania 

wszystkich mieszkańców danego środowiska, nie ty lk o  swoich 
członków (uczestników). Opiera ona swoje prace na członkach 
zorganizowanych, jednak w inna być dostępna i d la  innyc c ę 
nych, k tó rzy  z czasem staną się je j s ta łym i uczestnikam i.

Jest rzeczą zrozum iałą, że . prace św ie tlicy, oprą się przede 
wszystkim  o zorganizowane ko ła  m łodzieżowe, kobiece i  zawo­
dowe.

A by zajęcia św ietlicowe posiadały a trakcyjność i stawały 
. ję pozytyw nym  środkiem  w  poszerzaniu tw órczych m ożliwości 
ludzkich, zajęcia te w inny obejmować wszystkie dz.edziny 
potrzeb ku ltu ra lno-ośw ia tow ych, szerokich mas robotniczych 
i chłopskich i wiązać je z budową spraw iedliwego us tro ju  
socjalistycznego.

Zajęcia te dają się ująć, jako  dwa zasadnicze k ie ru n k i dzia- 
łan ia : ośw iatowy i artystyczno-w idow iskowy, D la  wzmocnienia
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w ięz i koleżeńskie j w inny odbywać się spotkania towarzysko- 
rozrywkowe.

Na czoło zajęć św ie tlicy  wysuwa się masowa a k c  j  a 
w a l k i  z a n a l f a b e t y z m e m  po jętym  szeroko jako 
w alka z nieumiejętnością czytania i pisania oraz w a l k a  
z a n a l f a b e t y z m e m  s p o ł e c z n y m .

W  a kc ji tej zespół św ie tlicow y w in ien wziąć jak  najczyn- 
n ie jśzy udzia ł przez uczenie swoich członków w  razie po­
trzeby nawet indyw idua ln ie , oraz oddziaływanie na środowi­
sko w  kierunku wytw orzenia w łaściwej zdrowej atmosfery 
w m obilizowaniu wszystkich s ił do w a lk i na tym  odcinku, 
u jawnian ie analfabetów, organizowanie kursów i udz ia ł w  nau­
czaniu. K ierow nictw o św ie tlicy  ZSCh w inno ściśle w spółpra­
cować z w ładzam i szkolnym i p rzy re jes trac ji analfabetów 
i organizacji kursów.

A kc ja  ta prowadzona jest w pierwszym rzędzie przez w ła ­
dze szkolne z Komisarzem na czele, z k tó rym i współpracują 
organizacje społeczne, zjednoczone w  tym  celu w  Radzie Spo­
łecznej do W a lk i z Analfabetyzmem.

W alka  z analfabetyzmem nabiera specjalnego znaczenia 
na wsi, dlatego że %  analfabetów zna jdu je  się wśród chłopów, 
a więc około 3.000,000.

Bez pracy oświatowej nie. ma św ietlicy. Praca ta ma na 
celu w ychow anie ideowo-społeczne, oraz skuteczne zapobie­
ganie w tórnem u analfabetyzmowi. M ożliwe to  jest ty lko  wte­
dy, k iedy w  zespole w ytw orzy się w łaściwa atmosfera, obudzi 
się potrzeba korzystania ze słowa drukowanego, jak również 
zdrow y pęd do czynnego, twórczego uczestnictwa w  przebu­
dowie życia na drodze postępu w  im ię sprawiedliwości spo­
łecznej. A tm osferę tę w inna w ytw orzyć świetlica, przez na­
stępujące działanie:

a) zbiorowe czytanie gazet i  dyskusję (prasówki),
b) redagowanie gazetki ściennej, wiążącej w ys iłk i i pracę

środowiska z w ys iłk iem  całego narodu. Gazetka ścienna w in- 
na być zdrową opinią środowiska, piętnować wady, ć Y  
i szkodnictwo, oraz propagować wszystkie osiągnięcia P0ZY 
tywne, a przede w szystk im  nowoczesne bohaterstwo wyroś 
na tle  w ielkiego ruchu współzawodnictwa pracy, ,

c) zbiorowe czytanie książek, połączone ze wspólną dysku-
jjją  , *

d) konkursy dobrego czytania zarówno zespołowego, ja

' zfsypMowenS y ta n ie  p o l e g a ł o ! ^  zasadach w spó łzaw odn ik
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tw a , gdzie jeden zespół w spółzaw odniczy z innym i w  dok ład ­
nym  i dobrym  przeczytan iu  pożytecznej ks iążki, w raz z w y ­
ciągnięciem  prak tycznych  w niosków . Powołana Kom isja 
orzeka, k tó ry  zespół lep ie j p rzepracow a ł daną ks'ążkę. P rzy 
indyw idua lnym  konkurs ie  Kom isja orzeka, k tó ry  z cz łonków  
zespołu na jlep ie j ją przepracow ał. Zw ycięzcy w in n i być p re ­
m iow an i książkam i. W szyscy czyta ją  jedną w ybraną  książkę.

e) akcję odczytową mającą na celu om aw iane na jbardzie j 
aktua lnych  zagadnień życia współczesnego, jak  również zaga­
dnień popularno-naukowych,

f) upowszechnienie książki. A by  akcja  oświatowa dała w y ­
n ik i, ZSCh zwraca jak najbaczniejszą uwagę na b ib lio tek i.

Uważa, że nie może być św ie tlic y  bez bublioteki-księgozbioru. 
B ib lio teka  ta  w inna być kompletowana planowo, tak na użytek 
ogólno-oświatowy, jak  i na użytek specja lny zespołów samo­
kształceniowych. W inna wypożyczać książki do domu, w inna 
być punktem propagandy książki. I nie ty lk o  w pływ ać na czy­
ta n e  książek z b-blioteki, ale również na w łaściwe czytanie, 
w łaśc iw ych  książek, oraz na w ytw o rzen ie  zdrow ej atm osfery 
grom adzenia księgozb io rów  po domach pryw atnych , W  zw ią ­
zku  z tym  przeprowadza się akcję oczyszczania b ib lio te k  z n ie ­
w łaściw ych, . szkod liw ych  książek. -•mrn

W  czynnej dobrze prowadzonej św ie tlicy  powstają samorzut­
nie zespoły samokształceniowe, mające na celu wspólne prze­
pracowanie szczegółowego zagadnienia, na podstawie dostęp­
nych m ateria łów  naukowych. Tam, gdzie nie w yp łynę ła  ta 
zdrowa in  cja tyw a, świadome kie row n ictw o św ie tlicy  w  nno ją  
podnieść i nadać je j ram y organizacyjne oraz udostępnić po­
trzebne pomoce i  m a te ria ły  naukowe.

Na czoło w ysuw ają się następujące zespoły (p rzykładow o):

a) zespół samokształcenia zawodowego,
b) i, ,, polityczno-gospodarczego,
c) ,, nauki języków  obcych.

Różnorodność zespołów jest duża. Jednak jako warunek 
debrze prowadzonej św ietlicy, jako minimum, stosuje się p rzy ­
najm niej j e d e n  z e s p ó ł  c z y  j e d n ą  s e k c j ę  
s a m o k s z t a ł c e n i o w ą .

W śród dalszych m ożliw ości zespołów, sekcji sam okształce­
niowych można wym ienić dla p rzyk ładu  następująca:
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a) zespół samokształcenia spółdzielczego,
b) „  >, przyrodniczego,
c) „  i, historycznego,
d) „  ,, Uniwersytetu Radiowego,
e) „  kursów korespondencyjnych itp .
D rug im  zakresem dzia łania św ie tlicy  są prace artystyczno- 

wliidowiskowe. Z. S. Ch. uważa, że te prace nie mogą odbywać 
się kosztem pracy ośw iatowej. Założenia ideologiczne obowią­
zują w  nich te same, co i p rzy pracach poprzednich. Te różne 
rodzaje prac św ie tlicow ych, w inny być sharmonizowane.

N ie  może is tn ieć żaden zespół ochotniczy artys tyczny bez 
oparem o świetlicę, k tó ra  jest ośrodkiem ideologicznym. Nie 
pow inno być samodzielnych kapel, zespołów tanecznych, ani 
chórów. Te które istn ie ją , w inny w łączyć się do życia świe­
tlic y . Jeśli św ie tlicy n'e ma w  danym terenie, w inny zespoły 
przez organizacje masowe przyczynić się do je j zorganizowania.

Praca kultura lno-ośw iatowa, prowadzona jednostronnie, ty lko  
po lin ii artystyczno-w idow iskowej, chybia celu.

W śród zajęć artystyczno-w idow iskowych rozróżniam y nastę­
pujące sekcje, lub zespoły:

a) tea tra lny —  (inscenizacje, recytacje), zespół ten obejmuje 
całość żywego słowa,

b) chóralny,
c) orkiestrow y (kapela),
d) zespół taneczny,
e) sztuki plastycznej,
f) towarzysko-rozrywkowy.

Czołowym  zagadnieniem w  tych pracach staje s:ę zagadnie­
nie właściwego repertuaru, tak inscenizacyjnego, jak i  muzycz-
nego. " . . .

W in ien  on odpowiadać wymogom, jakie stawia realizm  socja­
listyczny, wszystkim  dziedzinom sztuki.

Św ietlica w inna się związać z w ie lk im  ruchem współzawod­
n ictw a pracy, zainicjowanym  przez klasę robotniczą i na od­
c inku sob e w łaściwym  przystąpić do współzawodnictwa.

Szczegółowe przepracowanie form  współzawodn ctwa m iędzy 
św ietlicam i robotniczym i i chłopskim i, jak również ty lko  m.ę- 
dzy chłopskim i znajdu je  się w  przepracowaniu.

Wyposażeń e loka lu  św ie tlicy  jest sprawą bardzo ważną. 
Na obecnym etapie stan ten jest niewystarczający. Pozostaw ia 
jeszcze bardzo dużo do życzenia. W yda je  się że bez n a jn ie ­
zbędniejszego wyposażenia loka lu  św ie tlicy  nie mogą być pro-
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wadzone w łaściwe prace świetlicowe. Do m inim um  należy zali* 
czyć:

1) umeblowanie,
2) pomoce oświatowe: b iblioteka, galzety, radio, gry św ie­

tlicowe, instrum ent muzyczny, ilustracje-plansze,
3) a rtys tyczny w yg ląd  izby z w łaściwą dekoracją ścian.

Współpraca zespołów robotniczych i zespołów chłopskich

Biorąp pod uwagę w ie lk ie  zapóźnienie chłopów tak na od ­
cinku gospodarczo-produkcyjnym , jak  i  społeczno-ideowym, 
oraz ku ltu ra lno-ośw ia tow ym  w  porównaniu z robotnikam i, jak  
rów nież to, aby postu la t jedności ku ltu ra ln e j mógł być rea lizo ­
wany, istn ie je  konieczność zbliżenia i współpracy ku ltu ra ln e j 
m iędzy zespołami m ie jsk im i i w ie jsk im i.

Polska Ludowa p rzys tąp iła  do tworzenia nowej k u ltu ry  na­
rodowej, jednej d la chłopów, robotn ików  i  in te ligenc ji p racu­
jącej, k u ltu ry  socjalistycznej, wolne j od burżuazyjnego śm ie­
tn ika  i agrarystycznej reakcji, od wszystkich szkodliwych pozo­
stałości po ustro ju  kap ita lis tycznym , k tó ry  stara ł się w b ijać 
k lin  m iędzy robotn ików  i biedne chłopstwo. Dom inantą nowej 
k u ltu ry  staje się współuczestnictwo zarówno robotn ików  jak 
i  ch łopów w  je j tworzeniu oraz postu la t w a lk i z wyzyskiem  
w  im ię społecznego postępu,

W  tym  jeszcze większym zacieśnieniu w ięzi robotniczo- 
ch łopskie j św ie tlice  w in n y  odegrać poważną rolę. W inny  na­
stępować w izy ty  sąsiedzkie św ie tlic  robotniczych i chłopskich, 
tak zespołów samokształceniowych, ja k  i  a rtystyczno-w idow i- 
skowych.

W yda je  się wysoce wskazane, aby św ietlice robotnicze w  opar­
ciu o zakład pracy roztoczy ły  opiekę nad w ybranym i przez 
siebie św ie tlicam i chłopskim i. Opieka ta, oprócz w ym iany 
artystycznej, w inna wyrażać się również w  formach pomocy 
m ateria lnej i ins trukcy jne j.

Organizacja świetlicy

W yda je  się konieczne p rzy  p lanowaniu prac ku ltu ra lno - 
oświatowych i racjonalnym  finansowaniu, aby św ietlice b y ły  
ściśle związane z dwoma zasadniczymi organizacjam i maso­
wymi.

Na terenie robotniczym  z K . C, Z. Z. przez trz y  typy  świe­
tlic :
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a) zamknięte w  zakładzie pracy —  dla pracowników danego 
zakładu (celem korzystania w  określonych godzinach pracy).

b) przyfabryczne —  dla pracowników  i ich rodzin,
c) dzielnicowe —  d la  ludności pracowniczej danej dzielnicy.
Na terenie w ie jsk im  z Z. S. Ch.
Jeśli chodzi o teren w ie jsk i is tn ie je  konieczność, aby we wsi 

by ła  ty lk o  jedna św ietlica —  otwarta, m iędzyorganizacyjna, 
dostępna dla cz łonków  w szystk ich  organizacji, zarówno m ło­
dzieżowych, kobiecych, ja k  i  samopomocowych, niezrze-

Sprawami gospodarczo-organizacyjnym i k ie row a łby Z, S. Ch., 
opracowywaniem planów pracy —  Zarząd Św ietlicy.

' Najczynniejszym  zespołem w  św ie tlicy będzie i w inien być 
zespół m łodzieżowy. W  związku z tym  kierow nikiem  św ietlicy 
by łby przeważnie członek Z. M . P., zaś gospodarzem (strona 
gospodarczo-organizacyjna) członek ZSCh. Za wykonanie planu 
pracy odpowiedzialnym  by łby  Zarząd Świetlicy.

W  związku z tym  ew idencyjn ie św ietlica prowadzona byłaby 
przez Z S Ch., jako  organizację reprezentującą interesy małp 
i  średniorolnego chłopa, a więc obejmującą praw ie całość wsi, 
zarówno dorosłych jak  i m łodzieży. K on tro lę  ze strony czyn­
n ika  państwowego sprawowałby Inspektorat S^ ° W .  k to ry  
p rzekazyw ałby w y n ik i inspekcji rowm ez W ojewódzkiem u ¿a 
rządow i Z. S. Ch., a nie ty lk o  Kuratorium . .

W  związku z tym  wszystkie św ietlice na wsi organizacyjnie 
■ i finansowo przeszłyby pod opiekę Z. S. Ch. ,

Całościowe ujęcie św ietlic  w jednych ramach organizacyjnyc 
dałobv oodstawy do racjonalnego rozwiązania sprawy ekw i­
w alentu  Pza w łożoną pracę przez k ie row n ika  św ie tlicy , w e n  - 
ekw iw alentu dla nauczyciela za prowadzenie zajęć śvnetl c 
wych. S taw ki by łyby  jedne. U niknęlibyśm y niezdrowej

o Ł f c ^ e t p i i t S ó l n i e  w ie lk , r o i ,  do s p e łn ie n ia  
nauczyci“  k tó ry  w in ien wziąć ia k  najczynn,«,szy udz,al

ra-7vcie l, k tó ry  w in ien wziąe jan. 
w  zaTęciaćh św ietlicowych. K ierow nicy organizacyjn i M ą  
Tzei przodownikam i św ietlic, organizatoram i zajęc sw ietlico 
^ c h , P i f s a m e  zajęcia będzie prow adził nauczyciel, czy tez
działacz terenowy —  prelegent.

Parę danych z osiągnięć ZSCh

R ok 1948 zamknął się liczbą 2.010 św ietlic. Styczeń i l 
przyniósł nowych 416. Obecni* Z. S. Ch. prowadzi ponad 2.500 
św ietlic  w iejskich.
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W  miesiącu pogłębienia p rzy jaźn i po lsko-radzieckie j urzą­
dzono w  św ietlicach Z. S. Ch. 1.950 w ieczornic z programem 
artystycznym , w  k tó rych  wzię ło udz ia ł ponad 288 tys. osób. 
W  Święcie Ludowym  bra ło  udz ia ł ponad 600 zespołów przy- 
św ietlicowych i U. L .

Na W ystaw ie  Ziem  Odzyskanych w ys tąp iło  16 zespołów da­
jąc 41 przedstawień.

W  ramach Kongresu Zjednoczeniowego w  W arszawie, zespoły 
Z. S. Ch. i  U. L . da ły  36 występów w  św ietlicach robotniczych 
i  żołnierskich, oraz w z ię ły  udz ia ł w  im prezie kongresowej,

W  dn iu  31. X I I .  1948 r. Z. S. Ch. posiadał:
645 zespołów tea tra lnych  p rzy  św ietlicowych

54 t1 „  samodzielnych
278 „  chóralnych

32 „  tanecznych
49 kapel ludowych.

Księgozbiory zaś w  punktach bibliotecznych Z, S. Ch. liczą 
razem ponad 151.000 książek.

Zwycięstwo ide i braterstwa postępowych narodów, zrodzonej 
w walce o wolność, spraw iedliwość i  pokój znalazło swój w yraz 
w pracach św ietlic . Słow iańskie pieśni w ype łn ia ją  reperetuar. 
Obok pieśni po lskie j, jakże często w  naszych św ietlicach s ły ­
chać pieśni radzieckie i czeskie. Obok wspomnianych zespołów 
ro zw ija ją  żywą działalność Ludowe Zespoły Sportowe, k tóre  
w iążą swoje prace z pracam i św ie tlicy.

W szelkie poczynania rea lizu ją  ludzie i  dlatego pełne powo­
dzenie tych akc ji ku ltu ra lno-ośw ia tow ych zależne jest od odpo­
w iedniego przygotow an ia  ka d r ośw ia tow ców , społeczników , 
Przełom  został dokonany i na tym  odcinku. Obecnie M in is te r­
stwo K u ltu ry  i Sztuki, M in is te rs tw o  O św iaty, Kom isja  C en tra l­
na Zw iązków  Zawodowych, Związek M łodz ieży Po lsk ie j i  Z w ią ­
zek Samopomocy Chłopskie j p rzys tąp iły  do masowego szko­
len ia  k ie row n ików  św ie tlic  m iędzy innym i w  U. L., k ie row n i­
ków  zespołów i  przygotow yw ania ka d r instrukto rsk ich , we 
wspólnym  szkoleniu, tak  d la  wsi ja k  i  d la  miast.

Św ietlica w  ofensywie ku ltu ra lno-ośw ia tow e j na w si odegrać 
powinna zasadniczą ro lę  w kszta łtow aniu  nowego, postępowego 
człowieka, udostępniając mu gazetę, książkę, radio, te a tr i kino, 
wychowując człow ieka uspołecznionego, świadomego budowni­
czego spraw iedliwego us tro ju  socjalistycznego na wsi.
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A. BARDACH

O ŚW IATA I  ZAW ÓD

Artykuł sygnalizuje oświatowcom niezmiernie aktualny i nowy 
w obecnym momencie aspekt problemu stosunku oświaty ogólnej do 
zawodowej. Dla oświatowca staje się nakazem chwili poznać, w jaki 
sposób dzisiaj nauka zawodu kształci masy dorosłych ludzi, zmuszone 
do niej przez przemiany gospodarczo-społeczne.

Jak głęboko w psychikę sięga nauka zawodu, jak zmienia ona postawę 
ucznia -  robotnika? Wiemy, że nawet najbardziej ograniczona nauka 
zawodu jest zracjonalizowaniem postawy człowieka choćby na jednym 
wąskim odcinku, choćby tylko w stosunku do wyizolowanych zagadnień 
zawodowych, uczy wiązać myślenie z działaniem, pracować — myśląc,
myśleć _ pracując. Wydobycie. wszystkich elementów kształcących
z technologii, logiki, higieny, estetyki, etyki pracy może pozwolić na 
rozwinięcie i  zakorzenienie oświaty i kultury ogólnej poprzez oświatę 
zawodową.

W związku z nauką zawodu dorosłych uczeń poznaje konieczność pla­
nowej obserwacji, dokładnego opisu, styka się z definicją, klasyfikowa­
niem, uogólnieniem, z poprawnym rozumowaniem.

W związku z nauką zawodu może analfabeta zawodowy i kulturalny 
zdobyć usprawnienie w formułowaniu swych myśli w słowie i na piśmie, 
może zdobyć wiadomości z przyrody, z historii kultury, o Polsce Współ­
czesnej, o socjalizmie, może zobaczyć miejsce własnego zawodu i włas­
nej pracy produkcyjnej w całokształcie naszego życia gospodarczego, 
zmierzającego do gospodarki socjalistycznej, czyli może stać się oświe­
conym robotnikiem, świadomym twórcą nowej rzeczywistości.

Pierwszy obowiązek oświatowca, to wiedzieć w jakiej mierze na roz­
maitego rodzaju kursach zawodowych łączy się oświata zawodowa 
1 ogólną i czy łączy się nieświadomie, czy świadomie.

W  w yn iku  głębokich zmian politycznych w  Polsce wytwarza 
się sytuacja, która  pracowników  oświatowych stawia wobeo 
nowych zadań. Droga marszu do socjalizm u w  przełożeniu na 
język ekonomiki oznacza wzmożenie tempa procesów racjona- 
liżący jnych na wszystkich odcinkach naszego życia gospo 
czego. Na odcinku gospodarki w ie jsk ie j oznacza to  zastąpienie 
p rym ityw ne j, drobnej gospodarki ro lnej wyzszą form ą ^  P
d a rk i spółdzielczej, mogącej być podstawą stosowania nowo
czesnej techniki ro ln iczej. Nawet wówczas, gdy zgodnie z decy
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z ją  P a rtii, droga całego procesu ma być zsynchronizowana 
z postępem uświadom ienia społecznego mas chłopskich, liczyc 
się należy w  gospodarce w ie jsk ie j, k ry ją ce j w sobie ogromne 
rezerw y s ił ro ln iczych  ze zm niejszonym  zapotrzebowaniem  na 
pracę n iekw alifikow aną. W ieś nasza by ła  i  jest przeludniona 
i w  m iarę technicznego i  społeczno-gospodarczego unowocze­
śnienia gospodarki ro lne j, utajone na wsi rezerwy w  ludziach 
będą w  coraz w iększym  stopniu m ogły być zużytkowane w  pra­
cy w  mieście. Tę m łodzież i  ludz i dorosłych bieg h is torycznych 
wydarzeń zmuszać będzie do porzucenia środowiska pracy 
w ie jsk ie j i  przejścia do miasta, do pracy o charakterze w ie lko ­
przemysłowym,

Przem iany polityczno-społeczne n ie  ograniczaj ą_ się jednak 
do wsi, lecz zachodzą w  ska li bardzo szerokiej również i w  m ie­
ście, K u rczy  się baza gospodarcza elementów drobnomie- 
szczańskich, wypieranych przez nowoczesne przedsiębiorstwa 
handlowe i  wytwórcze. Powstają w ie lk ie  domy towarowe, o r ­
ganizowane przez państwo i  spółdzielczość, powsta ją  nowo­
czesne fa b ryk i konfekcyjne i  spożywcze. D robny handel oraz 
p rym ityw ne w arszta ty  rzemieślnicze muszą redukować swój stan 
posiadania do granic, wyznaczonych im  przez ro zw ija jący  się 
system socja listycznej gospodarki. O to dalsze źród ło  nap ływ u 
nowych elementów na rynkach pracy, elementów zmuszonych 
do przejścia z fo rm y gospodarki d robnotow arow e j do zrac jo ­
nalizowanej gospodarki o  charakterze w ie lkoprzem ysłowym . 
O to ź ród ło  u jaw nia jących się rezerw  robotniczych w  naszym 
k ra ju  w  w yn iku  postępu gospodarki planowej.

A le  jest jeszcze inne źród ło : rynek pracy kobiecej, wojna 
i okupacja h itle row ska  w yw o ła ły  głębokie przem iany w  środo­
wiskach rodzinnych. Nowe zastępy kobiece weszły wówczas 
w  życie gospodarcze, oczywiście w  formach, na jak ie  pozw o lił 
system gospodarczy okupanta. K ob ie ty  szukały nowych środ­
ków  zarobkowania w  p rym ityw nym  handlu, pozwalającym  im 
w  c iężkim  okresie okupacji łączyć zarobkow an ie  z obow iązkam i 
domowymi. Rosnący napór kobiet na rynkach pracy ma jeszcze 
i inne przyczyny na tu ry  m oralnej, obyczajowej, prawnej 
i  w  ogóle socjologicznej, k tóre  w ym agałyby jednak dłuższego 
omówienia, n iż  pozwala na to  charakter n in ie jszych uwag.

Na pojęcie rynku  pracy, jako całości, składa ją  się^ w  obecnej 
fazie gospodarki p lanowej dwa elem enty: kad ry  i  rezerwy. 
Do ka d r zaliczamy ogół zatrudnionych w  gospodarce społecz­
ne j: przem ysłowej i  spółdzielczej. Nowe kad ry  d la  tych  zak ła ­
dów  przygo tow u ją  silę w  szkołach zaw odowych M in is te rs tw a
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O św iaty, w  szkołach przysposobienia przemysłowego im n ^ c b  
kursach szkolenia zawodowego d la  młodocianych, prow 
nych przez M inisterstwo Przemysłu. Jak wynika z zapowiedzi 
Prem iera ma powstać C entra lny U rząd Szkolenia Zawodoweg 
(C, U. S, Z.)» by powiązać oba k ie runk i szkolenia zawodowego 
w jeden system i stać się narzędziem planowej p o lity k i ka r 
w zakresie potrzeb przem ysłu i  innych dziedzin życia gospodar­
czego. Jednakowoż w  okresie przejściowym  pom iędzy Ś°SP °' 
darka kapita listyczną i  socjalistyczną, istn ie ją, obok kadr ozyn- 
S c h  i  bTemych u jawnia jące się na skutek postępującego pro- 
S u  s p S Ł e j  rac jona lizac ji, ukry te  w  okresie gospodarki 
kan ita lis tyczne j, reze rw y robocze. W skazałem  uprzednio 
szSeg ź r ld e ł tych re z e r l,  k tó rych  istn ienie tłum aczy się ró w ­
nież ii tvm , że d yk ta tu ra  obcego ka p ita łu  finansowego 
długo u trzym yw a ła  w  Polsce przedwrześniowej stan gospodar­
czego zacofania k ra ju . . ,

wiec obok szkolenia zawodowego młodocianych, p y

drd la  wprowadzema temie gospodarki przepojone,

in m i^orz e w idyw a  n i a i naukowych metod pracy potrzeby 
ideą p lanu P , okresu rodzą odpowiednie instytucje . Pow- 
społeczne p laców ki przysposobienia
sta ją  w ięc i  nastewione na potrzeby środowisk, które wyże, 
zawodowego, nj t a w io n  P ikw idac ja  anal f abetyzmu w za-

.r«f C1SS«’t #
nie je akcja zwalczania wsrod o r°® Y, • W ydaje się rzeczą 
analfabetyzm u w  zakresie waedzy g w  te j akcji.
ważną, by pracoymicy ośw iatow i b y li zonentowa oświa_

ponieważ pom iędzy nauką z a w o d u ¿ f l° a rI P0 ścisłe, 
tow ą  w śród  dorosłych is tn ie ją  zw ią analfabetów wynosi

W edług szacunkowych

około 4 m,‘ . | ' f Z,' atc ; ldZp r zysposobi€nia zawodowego w  mysi

wchodzić częściowo w  Pro ^rp ” Y : O pieki Społecznej tzw- 
dzonej przez M in isterstw o Y P _odniesieni e kw a lifi-
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wany jako istotna przeszkoda w uzyskaniu pracy i  by uczę­
szczanie do skróconej szkoły początkowego nauczania by ło  
uznawane za równoważne z doszkoleniem zawodowym nieza- 
trudnionych. 'W iele kobiet szukających pracy zdobywa zawód 
na kursach pisania na maszynie. Okazuje się, że to  jednak nie 
wystarcza, ponieważ na rynku  poszukiwane są maszynistki, 
które piszą poprawnie po polsku. W ytw a rza  się paradoksalna 
sytuacja, że w  urzędach zatrudnien ia jest pełno zarejestrowa­
nych maszynistek, a równocześnie zgłoszenia pracodawcy prze­
ważnie nie są zaspokajane. M ożnaby mnożyć p rzyk ła d y  nieomal 
bez końca, w skazują one na to, ja k  ściśle zazębiają się zagad­
n ien ia  nauki zawodowej wśród dorosłych z zagadnieniami 
ośw iaty dorosłych.

Chodzi jeszcze o co innego. W ystępujące na ryn ku  pracy 
nowe elementy z trudem  mogą zorientować się w  skom pliko­
wanej strukturze zawodowej nowoczesnego społeczeństwa. 
O rientacja  w  zawodach wymaga dzisia j w iedzy i  zawodoznaw- 
stwa, jako osobnego dz ia łu  pedagogiki. N ie mając pomocy w  tym  
zakresie ludzie  szukający drogi zdobycia zawodu, k ie ru ją  się 
na ogół wskazaniam i tra d yc ji. Tak np. kobiety szkolą się m a­
sowo na kursach konfekcyjnych, co prow adzi szybko do prze­
rostów, tymczasem is tn ie ją  znacznie szersze m ożliw ości pracy 
kobiecej w  innych zawodach np. m etalowym. A le  i  sam tok 
szkolenia zawodowego wśród dorosłych jest mocno tradycy jny  
i nie znać tu  w p ływ u  nowszych metod pedagogicznych. In s ty ­
tucje prowadzące tę akcję, me związane z nurtem  m yś li peda­
gogicznej, me zorientowane w  postępach d yd a k tyk i i  m etodyki 
nauczania dorosłych, p racu ją  m niej w yda jn ie  n iż  stan w iedzy 
pedagog.cznej na to  pozwala. Nowe drogi zna jdu ją  tu  trudny  
dostęp, czego przykładem  może być pod ję ta  przez jednego 
z w izy ta to ró w  szkolnych B, Chrzana rewiizja m etod nauczania 
rzem iosła przez zastosowanie odpowiednio opracowanych tab lic  
dydaktycznych, ty lk o  z w ie lk im  trudem  zdobywająca sobie 
uznanie.

Najszybcie j i najostrze j w ys tąp ił problem  przysposobienia 
zawodowego na rynku  pracy kobiecej. Już w  r. 1947 urzędy 
zatrudnien ia  sygnalizowały rosnący napór niezatrudnionych 
kob ie t, k tó ry  w  ro ku  1948 wzm ógł się jeszcze bardzie j. Podjęta 
z in ic ja tyw y  Rządu przez M in .sterstw o P racy i  O p ieki Społecz­
nej tzw. A k c ja  Z (akcja zatrudnien ia) kosztem k ilkuse t m ilio ­
nów złotych, pozw o liła  w  pierwszym  rzucie na przeszkolenie 
ponad 10.000 kobiet i  zorganizowanie k ilkudzies ięc iu  dobrze p ra ­
cujących spó łdz ie ln i p racy kobiecej. A k c ja  zatrudnienia kobiet
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ma być u jęta w  nowe, wyższe fo rm y organizacyjne i  w  r. 1949 
i  1950, objąć tysiące kobiet, dając im  pracę w  zawodach, bar­
dziej różnorodnych, n iż  pozwalała na to dotychczasowa tra ­
dycja.

Jeżeli chodzi o ludność w iejską, przed wojną pó ł miliona 
m łodych kobiet w ie jsk ich  wchodziło w  krąg cyw ilizac ji m ie j­
skiej poprzez służbę domową. Zmiana ustro ju  redukuje ten odci­
nek p racy do m inim um  i  m łode kob ie ty  w ie jsk ie  muszą znaleźć 
inną drogę, by w yjść z przeludnionej wsi i  przejść do pracy 
w mieście. W szelkie poczynania mające na celu podniesienie 
Poziomu kultura lnego na wsi, są poniekąd akcją  wstępnego 
Przysposobienia zawodowego, zwłaszcza kobiet. Dziecince w ie j­
skie, izby zdrowia, świetlice, domy ku ltu ry , spółdzieln ie, stacje 
traktorów , wszystkie one wnoszą do naszej tradycy jne j wsi 
m ie jsk i zracjonalizowany system pracy, k tó ry  osobom, na jakie 
oddzia ływuje, daje już pewne szanse przejścia do pracy w  m ie­
ści e. Szczególnie ważna ro la  przypada tu  „Samopomocy C hłop­
sk ie j", następnie m ajątkom  państwowym oraz tym  działom  prze­
mysłu', które jak cegielnie, kam ieniołom y i  zakłady przemysłu 
mineralnego są często pierwszym etapem na drodze przejścia 
ro ln ika  ze wsi do miasta. ' .

Odnosi się to samo również i do szeregu innych gałęzi prze­
mysłu geograficznie b liże j związanych ze wsią n iż z miastem. 
Jeśli chodzi o dorosłą m łodzież wiejską, dużą ro lę odegrać tu 
może „S łużba Polsce", o tw iera jąc drogę dorosłej młodziez-y 
w ie jsk ie j, pochodzącej nieraz z najdalszych zakątków  kraju, 
do zetknięcia się bliższego z miastem, z typem  pracy rac jona - 
nie zorganizowanej, ze stylem  życia dorosłej m łodzieży m ie j­
skiej. W a rto  przytoczyć in form acje dotyczące „M uzby  ro is c  , 
zawarte w  wywiadzie, udzielonym przez Komendanta G łó w n e j 
P u łkow n ika  Broniewskiego, p rzedstaw ic ie low i „T ryb u n y  Ludu , 
Pamiętając, że (według tych danych) chodzi tu  o ponad A mi

^ ^ . ^ ' r o U c e - ;  dotarła
istn ien ia  do najdalszych zakątków k ra ju . W  konc - ,
Iiśmy ponad 25.000 czynnych hufców w iejskich, abryc y ^  
szkolnych, kolejowych, pocztowych i innych, w  tym  
Ponad 9.000 męskich i  oko ło  3.000 żeńskich hufco .

W  hufcach znajdowało się pod koniec 1948 r. m .lion  st

W Zmontowano ^aparat, z o r y w a n o  g ro d k i Sz k „ te „U  kadr
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i wyszkolono ponad 8.000 komendantów i  komendantek, in ­
s truk to rów  i  ins trukto rek. Intensywne szkolenie ka d r trw a
w dalszym ciągu. .

Przed O rganizacją sto i zadanie osiągnięcia do 22 lipca stanu 
liczebnego 600.000 m łodzieży, tzn. objęcia obowiązkiem pow­
szechnego przysposobienia 90% m łodzieży męskiej i  ok. 80% 
m łodzieży żeńskiej podlegającej „S . P .

Osiągnięciem zasadniczej wagi b y ło  zorganizowanie SY sto urn 
tycznego wyszkolenia ideowo-wychowawczego i  Pr  Y ,P„ 
n ia  wojskowego m iliona  m łodzieży, w  tym  50% w ie isk iep

Ins ty tuc jam i pow ołanym i do szkolenia tego YPJ* całeóo
k ła d y  Doskonalenia Rzemiosł, zorganizowane na, tereme cal<£o 
k ra ju  i  u jęte w  C entra lny Związek z sie zi ą 
K rakow ski In s ty tu t Rzem ieślniczy przeszko lił w  roku  1947 n
100 kursach ogólnokszta łcących przysposobiema zawodoweg 
ponad 30.000 osób, wśród nich poważny odsetek stano,w l'  j V _
śnie dorośli, szukający nowego zawodu w  f ^  In lw tu T  Rze­
kach społeczno-gospodarczych. Łódzk i N a u k o w y l n y t t R
m ieślniczy na kursach ogólnych i  specjalnych Pr^esP “ " i zk;^
ogłoszonego p lanu 3.300 osób. W  każdym  miesrfc'% S T r z e t i S  
is tn ie ją  In s ty tu ty  tego typu, przez k tó re  w  ciągu 
się dz ies ią tk i tys ięcy dorosłych w  charakte rz  , .
d la  dorosłych. Is tn ie je  poza tym  ins ty tuc ja  doskonalenia rz 
m iosł na na jwyższym  poziomie. Jest n ią  fundacja, em rum  
skonalenia Rzemiosł w  Szczecinie, k tó ra  wg sta tutu ma na celu 
doskonalenie rzem iosł pod względem technicznym, gospo 
czym, organizacyjnym , artys tycznym  i  społecznym. A kc ję  szko- 
len ia  i  przysposobienia zawodowego dorosłych tego yp P 
wadzi ponadto szereg placówek op iek i społecznej, b y J tych, k  o- 
rzy  juz w ysz li z ka tego rii podopiecznych, wprowadzić do życia
produktywnego.

Okres przem ian społeczno-gospodarczych zmusza w ie lu  doro­
słych do nauki zawodu. Obok ogólnej ośw ia ty dorosłych roz­
w ija  się ośw iata zawodowa d la  dorosłych. Podobnie ja k  ogo na 
oświata dorosłych lik w id u je  w iekowe zaniedbanie ku ltu ra lne  
mas ludow ych, ta k  ośw iata zawodowa d la  dorosłych w y ro w - 
nufe Tch J a k i  w  przygotowaniu zawodowym, u iaw n ia jące  się 
na tle  procesu rac jona lizac ji gospodarki w  m ysi zasad socja­
lizm u. Oświata zawodowa d la  dorosłych stwarza p Y,4  .
d la  prowadzenia a k c ji ogólnej ośw iaty doros yc , s p 
w  pomieszczeniach szkolnych, przeznaczonyc na nau ę 
wodu dziesią tk i tysięcy ludz i dorosłych, rekru tu jącyc się n  J 
częściej ze środowisk ku ltu ra ln ie  zaniedbanych. D la  p
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tuków Oświatowych otw iera się pole działania,
w inno być pominięte p rzy  ̂  rozpracowaniu p , należy
W  ścisłym  kontakcie z zaineresowanymi ins y  oświatowej
przemyśleć form y i  m etody współdzia łan ia  ak ]
zawodowej i ogólnej wśród dorosłych. sku.

W  zw iązku z sytuacją, jaka. w ytw orzy ła  się w 1 dorosłej 
tek k ilku le tn ie j okupacji h itle row skie j, duży J f ć zdobycia 
m łodzieży, k tó ra  w  innych warunkach m iałaby mo _ i :
w y k S Ł  zawodowego i  ogólnego „a  d r« U e  
musi również zdobywać je w  skróconym czas [ ak
mocy oświatowej zarówno w  zakresie ośw iaty : [ zawo-
i ogólnej. Tak więc sprawę ośw iaty d^ ? SJyC ¿lem6w Polski 
dowej zaliczyć należy do rzędu w ie lk ich p
Ludowej.
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Z T E R E N U  P R A C Y  O Ś W I A T O W E J

W A L K A  Z  A N A L F A B E T Y Z M E M  

NAJPILNIEJSZE z a d a n ia

Gdy obejrzym y się wstecz, w idz im y, ile  dokonaliśm y przez 
niespełna 1% roku . Różne fo rm y propagandy p rzygo tow a ły  
grunt i sprzyjającą atmosferę do masowej a k c j i  z w  a 
c z a n i a  a n a l f a b e t y z m u .

Połączone w y s iłk i w ładz państwowych, organizacji społecz­
nych, in s ty tu c ji ku ltu ra lno -o św ia tow ych  w yp racow a ły  wspólne 
fo rm y te j akc ji (rady społeczne do w a lk i z anafabetyzmem), 
grom adziły swe środk i i fundusze,

W  k ró tk im  czasie wydano podręczn ik  dla dorosłych uczniów  
i w skazów ki metodyczne dla nauczycie li, opracowano m struk-

C'eO dbyło  sięYszereg kon fe renc ji i ku rsów  m etodycznych dla 
organ izato rów  i nauczycie li, ku rsów  początkow yc , a co naj 
ważniejsze —  nauczono czytać i pisać k ilka d z ie s ią t tys ęcy
analfabetów , . . , . .

Gdy jednak spojrzym y przed siebie, okaże się, ze to, czeg 
m y dokona li, jest ty lk o  drobną cząstką wobec ogromu pracy,
k tó ra  stoi przed nami. , . .

W edług zapow iedzi P rem iera J. C yrank iew icza  mamy w  ą- 
gu 2VÓ la t p rzeszko lić  w szystk ich  analfabetów  w  w ie ku  produ 
cyjnym , co wyniesie oko ło  2,5 m iliona osób.

Jak tę akcję zorganizować i zaplanować, na jak ich  oprzeć 
podstawach p raw nych i finansowych —  to  już jest troską  w ładz
państwowych, , , . . .

Nas, jako  ośrodek ins trukcy jno  - badawczy, zajmuje przede
w szystk im  strona metodyczna,

Naszą troską  są podręczn ik i i pomoce do nauczania, oraz 
p rzygotow an ie  pedagog czne nauczycie li ośw ia tow ców . 

P o d r ę c z n i k i  i p o m o c e .
Obecnie w  druku  znajduje się I I  w ydanie popraw ione i  uzu­

pełnione:
Elementarza dla dorosłych „Start“,
Przewodnika dla nauczających wg, elementarza „Start 

„Uczmy czytać“ — wskazówek dydaktycznych dla nauczycieli.
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K s iążk i wyżej w ym ie n io n e  w y d a je  W y d z ia ł W ydaw n iczy

P ro jektu je  się w ydanie wskazówek metodycznych do nauki

W  d ru k u  jest ró w n ie ż  p o d rę c z n ik  do n a u k i a ry tm e ty k i 
itnetrii d la  d o ros łych  na ku rsa ch  począ tkow ych . (T. A  
cza i  O k u ło w icza  z PZW S). , „  p r0 .

Bardzo potrzebne i p ilne  są czytanki poeieme:k «każe się
jektow ane są w  2 częściach. Część I  prawdopodobnie u
jeszcze w  b :eżącym roku  szkolnym . _ instruk-

N iedaw no ukazały się, długo oczekiwane, P og ram  i 
cja d la skróconych kursów: początkowych, wydane pr
ste rs tw o Oświaty- n  a u -le rstw o u s w iiu , .  i

D o k s z t a ł c a n i e  i n s t r u k t o r ó w

Akcia* w a lk i z analfabetyzm em  na skutek swych rozm ia rów  
nie może oprzeć się iedynie na nauczycielach zawodowyc ■ 

Rozoroszenie analfabetów  na wsi, punkty  bezszko ne i n 
state cza'ilość nauczycieli dla szkół podstawowych stwarzają ko- 
n ifczność w c ią g n - ę l w  t ę akcję osób wykszta łconych, ale bez

^ ' ‘ c e Y a '^ p S e n iä ^ a u c M n la  potrzebne jest także do­
kszta łcenie dla ‘ v ch nauczycieli zawodowych k tó rzy  mg y "  
m ie li do czynienia z nauczaniem początkowym . , ów

^ « i S * Ä  ia s t i e h  i powia-

tach o dużym nasileniu analfabetyzmu. meto-
M am y jednak b. mało ośw iatowców, znających się na meto

dyce nauczania początkowego dorosłych. , ■ kursów
Stąd jeszcze pilnieisza konieczność p r z e p . w a lk i 

na szczeblu centra lnym  dla pre legentów  w  za*f® s eto. 
z ana lfa lS yzm em , k tó re  skolei będą organizować kursy meto
dyczne na" szczeblach w ojew ódzk ch . k  0 w  e g o

P o r a d n i a  N a u c z a n i a  P o c z ą t K ^
ma już doświadczenia w  akcji szko eni nedagoćiczne)
- P ó łp r a c y  (programy, w yk łady, k ^ w n ic ^ w o  
°d b y l s-ę kurs dla nauczycieli m. - • . _ i„_ an:a analfabe-
n *11 dla nauczycie li i o rganizatorów  <cj q  g z p oznań-
tyzinu w  inspektoratach szkolnych K ura to rium

Sl<0 £ c „ ie  P o radn i. Nauczania
nym i szereg kursów  m etodycznych dla W r z a w y  . dz,ia .
tw a  warszawskiego oraz k ilk a  kursów  dla p r -  g
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łączy ośw ia tow ych organizacji społecznych z woj e^ tw^  ^ :
w ia tó w  (kursy in ternatow e). K andyda tów  na te ku rsy  k  e 
w a iT e d ą  w ild z e  szkolne, organizacje społeczne, zw iązk i za­
wodowe. W  w y ją tkow ych  w ypadkach uwzględnione ę ą

“ D & ^ r S r ^ s k  k ładziem y na dokształcanie 
ne? Czy rzeczyw iście  nauczanie począ tków  czy 
wvmaga specjalnego p rzyg o to w a n ia . ,

Tw ie rdz im y stanowczo, że obecnie, w  dobie ¡ " t e n ^ ® 4 ;  
budow y i rozbudow y n a s z e j życia  ioapodarcześo 
do oolitycznego, w  epoce przyspieszonego marszu do so ] 
I l u  n iJ  w o S o 'n a m  nigdzie trw o n ić  wysiłków społeczeństwa.

M usim y w  ja k  na jkró tszym  czasie i ja k  najlepie j 
analfabetę w  w ie ku  p rodukcyjnym . Jak  najszybciej jak J 
p iej —  to  znaczy jak  najlepszą metodą. , , _

Źle uczony, niedouczony, n iep iśm ienny ro b o tn ik  chI°P 
to w yrzucone pieniądze, to  zm arnowany jego 
dziś może oddać Państwu na cele produkcyjne, to  w  przyszło 
ści zahamowanie budow n ic tw a  socjalistycznego.

Przeciw nie —  przeszkolony odpow iednio na dobrych ku r 
sach nauczania początkowego, w drożony do
tw a i sam okształcenia w  św ie tlicach, w  zespołach dchrcgo czy 
tania —  obyw ate l —  stanie się pe łnopraw nym , uśw iadom ić 
nym w spó łtw ó rcą  nowej Polski. J L B

I. j u r g i e l e w i c z o w a

LITER A TU R A , KTÓRA PO W INNA POWSTAĆ

Nie ma potrzeby udowodniać ośw iatowcom , ja k  w ie lk ie  jest 
znaczenie w a lk i zkn a lla b e tyzm e m . N ie  ma po*rzeb|, p r z e p i j  
wadzać i drugiego dowodu: ze w y n ik  walka zalezy ^ ro w n o  o 
w łaściw ej organizacji nauczania analfabetów , ja k  i od tego, J  
zdobyte przez nich um iejętności będą w y W y ^ e  J p rawa 
niedoskonalona zmniejsza się szybko, a po jakim ś czasie za 
ka ca łkow ic ie . „

Ten, k to  nauczył się czytać —  musi czytac. A le  c o .
T o  proste pytan ie  staje dziś przed każdym , k to  w  tak ie , czy 

innej postaci s tyka  się z zagadnieniem analfabetyzm u, ¿adają 
je i nauczyciele i organizatorzy akcji. Pada ono row m ez w srod
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tych, k tó rzy  osiągnąwszy ta jn ik i czytania, chcą teraz jak  naj- 
lepie j cenną um iejętność spożytkować. Jedni i drudzy nie 
o trzym ują  odpowiedzi, bo o trzym ać jej n ie  mogą: nie mamy 
w  Polsce lite ra tu ry  odpow iednie j d la  absolwentów  K ursów  po­
czątkowych. N ie ty lk o  oni zresztą czekają na w łaśc iw ą książ­
kę, ale także i m ilionow e rzesze m ieszkańców wsi, k tó rzy  k ie ­
dyś, przed k ilk u  czy kdkunastu  la ty  spędzili 2 —  3 la ta  w  naj­
niżej zorganizowanej szkole i na tym  zakończyli systematyczną 
naukę.

i,L ite ra tu ra  na jła tw ie jsza“  jest w ięc  n iezm iern ie  p iln ym  za­
m ówieniem  społecznym. Na to, b y  powstała, musi się złożyć 
w ys iłek  różnorodnych grup p racow n ików  i tw ó rcó w  ku ltu ry . 
A le  postaw ienie zagadnienia i  opracowanie go należy do oświa­
towców.

Na p lan p ierw szy w ysuw a się potrzeba usta lenia cech ks iążk i 
najłatw ie jszej. M usi ona spełnić ro lę  wychowawczą, kszta łc ić  
dem okratyczną i postępową postawę czy te ln ika  —  oto  pierwsza 
cecha, k tó ra  nie ulega w ą tp liw ośc i, T a k  samo jest z dwiema 
następnymi: a trakcyjnością  i dostępnością. K s iążk i n a jła tw ie j­
sze muszą być a trakcyjne i dostępne, bo inaczej nie będą czy­
tane. T o  jest oczyw iste. A le  nie ma już tego oczyw iście w  za­
kresie sk ładn ików , k tó re  a trak tyw ność i  dostępność tw orzą. 
W ydaje się np, że o przyciągającej sile ks ;ążki decyduje w  du­
żej m ierze szczęśliw ie dobrany tem at. A le  jak ie  tem aty należy 
na tym  poziomce uważać za ,.szczęśliwie dobrane?" Czy te, 
k tó re  się w iążą ze środow iskiem  czy te ln ika  i są dostępne jego 
doświadczeniu, czy te, k tó re  m ów ią o sprawach i ludziach odle­
głych? N ie jedno lita  jest opin ia b ib lio te ka rzy  i ośw iatowców  
w  tym  zakresie; oba poglądy opierane o liczne argumenty. 
Inny czynn ik  a trakcyjności —  to  odpow iedni gatunek lite ra ck i. 
Do niedawna sądzono, że na poz iom ie ,k tó ry  nas tu ta j lintere 
suje, jest n im  nowela czy „ob razek". Tymczasem bliższa ana­
liza wym ienionego typu  u tw o ró w  oraz nieliczne co prawda ba­
dania czy te ln ic tw a  wykazują, że form ą bardzie j pociągającą 
pow inno się okazać dłuższe opow iadania lub n iezby uga 
powieść.

W ie le  pytań k ry je  w  sobie sprawa dostępności. W  jnk i SP® 
sób ją ocenić i m ierzyć —  oto  pierwsze i  zasadnicze, ja ie 
nasuwa. P rzy określaniu dostępności u tw o ru  dla ucznia a lej 
c2y innej k lasy uwzględniam y w ie k  czyte ln ika , jak  i  osiągnię ą 
Przezeń w iedzę szkolną, dającą się okreś lić  na podstaw ie pro 
gramów szkolnych i dydaktycznego doświadczenia. A  tu t 1 
W ydaje się, że dla czy te ln ika  dorosłego, ale me posiadającego
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w ykszta łcen ia , dostępne są te z jaw 'ska  i fak ty , k tó re  może 
w łaśc iw ie  ocenić na podstaw ie życiowego doświadczenia i k tó re  
są wyrażone najprostszym, potocznym  językiem . T a k  się w y ­
daje... Lep ie j by łoby  jednak m ieć pewność, niż pos iłkow ać się 
dom ysłam i.

T ak  w ięc ustalenie cech lite ra tu ry  na jła tw ie jsze j nde jest, 
jak  w id z !my, sprawą prostą, pow inno zaś stanow ić p ierwsze 
nasze zadarne. D rugie do tyczy  za^ad opracowania tekstu, 
wreszcie typograficznego ksz ta łtu  ks iążki.

Każda pozycja, k tó re j zrozum ienie może napotkać na tru d ­
ności, musi być uzupełn iona przyp isam i, Znamy je z w ie lu  
przedwojennych i powojennych wydań. N  e odpow iadają one 
jednak potrzebom  naszego czyte ln ika , bo są dla niego zbyt 
suche i zbyt trudne (nawet tam, gdzie u tw ó r b y łb y  dla niego 
przystępny)!- W  ogóle sam typ  p rzyp isów  (wstępu, objaśnień) 
i  ich  ro la  dydaktyczna pow inna być z re w ‘dowana. Z w róćm y 
uwagę chociażby na to, że w stęp do ks iążk i na jła tw ie jsze j musi 
być rów nież pociągający, ja k  sam tekst, bo inaczej czy te ln ik  
zniechęcrwszy się p ie rw szym i stronicam i, w  ogóle do teks tu  
nie- dobrnie. W  objaśnieniu konieczne jest zerwanie z naśla­
dowaniem encykloped ii. N ieraz w ypadnie  tu  poświęcać do­
kładność prostocie  i obrazowości. Powodzenie ks iążk i zależy 
w  dużej bardzo m ierze od w łaściwego ksz ta łtu  typograficznego. 
Składa s;ę nań w ie le  elem entów : fo rm at, papier, czcionka, i lu ­
stracja, ok ładka  dtp. W szystk ie  pow inny być użyte  celowo, ta k  
b y  razem da ły  ks iążkę  czyte lną i estetyczną. A le  najw iększe 
znaczenie ma sprawa czc 'onki. K s iążk i na jła tw ie jsze pow inny 
być drukow ane czcionką dużą, w iększą niż to  byw a w  użyciu 
w  be le trys tyce  d la dorosłych. Sądzimy, że nadaw ałaby się 
czcionka „C yce ro “ . Pam ięta jm y, że czy te ln ik , k tó rym  się in te ­
resujemy, je^t najczęściej nreszkańcem  w si ii dalekow idzem . 
C zvtanie u tw o ru  drukowanego spraw ia mu w ie lk ie  trudności, 
a  lite ra  ca łkow ic ie  zniechęca do le k tu ry . Duże znaczenie p ro ­
pagandowe lite ra tu ry  ma o czyw iśck  barw na i p iękna okładka.

Ustalem e podstaw ow ych cech ks iążk i na jła tw ie jsze j i jej 
opracow ania to  oczyw iście nie w szystko, co pow inn iśm y w y ­
konać, to d o p e ro  wstęp do w łaśc iw e j robo ty : doboru tekstów , 
N ies te ty  —  ośw iatow iec staje tu  wobec trudności p raw ie  nie 
do pokonania. P róby i doświadczenia dotychczasowe w y k a ­
zują, że i w  lite ra tu rze  dawniejszej i we współczesnej bardzo 
n ew iele u tw o ró w  odpowiada potrzebom  naszego czyte ln ika ,, 
T rudno jest w ydobyć się z zam kniętego kręgu A n tk ó w  i Jan­
kó w  M uzykan tów , tym  bardzie j, że w łaśn ie  w  lite ra tu rze  dnia
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dzisiejszego, k tó re j poznawanie m ia łoby ze względów  wycho­
w aw czych zasadnicze znaczenie, znajdujemy odpowiednich 
u tw o ró w  jeszcze mniej, n iż w  lite ra tu rze  dawniejszej. Musimy 
ich  oczywiście szukać, to  jasne i jak  najszybciej uprzystępniać. 
(Praca ta została już zresztą rozpoczęta). T rzeba jednak zdać 
sobie sprawę, że najlepsze naw et w ykorzystan ie  zasobów, k tó ­
rym i rozporządzam y do te j pory, nie rozw iąże sprawy w ie l­
k iego zamówienia społecznego, jak im  jest lite ra tu ra  na jła tw ie j­
sza. L ite ra tu ra  ta  pow inna być n a p i s a n a .  N ie my, oświa­
tow cy, ją stworzym y, ale m y ośw ia tow cy pow inniśm y jej tw o ­
rzenie nieustannie p row okow ać. N ie zawsze praca tw órcza  ,,na 
zam ów ienie" daje złe re zu lta ty  —  w iem y o tym, jak  piękne 
w yda je  w y n ik i zamawianie czytanek do książek szkolnych. 
N ie zawsze dostosowanie się do wąskiego zasięgu pojęć czy­
t e ln ia  doprowadza do tw orzen ia  u tw o rów 1 bez w artości —• 
w ysta rczy w ięc sięgnąć po p rzyk ła d y  z lite ra tu ry  dziecięcej, 
z k tó rych  w ie le  k ry ty k a  lite ra cka  uważa za p raw dziw e dzieła 
sztuki. Dodaje o tuchy także i powszechne już praw ie  za'nte- 
resow an:a okazywane przez a rtys tów  te a tro w i św ietlicowem u.

Czas izo lac ji p isarzy od społeczeństwa już m inął. W yko rzy ­
sta jm y to. M ów m y im, jak ie  są zainteresowania, potrzeby i moż­
liw ośc i czyte ln ika  najmniej przygotowanego i jak i typ  lite ra ­
tu ry  może im  sprostać. M ów m y im  o tym , że m ilionow e rzesze 
ludzk 'e  nie mają co czytać, a są p raw dz iw ie  głodne drukow a­
nego słowa. Do nas, do ośw iatowców , na leży zbadanie roz­
m iarów  tego głodu, obmyślenie sposobów zaspokojenia go —  
i w o łan ie  o chleb.

H. WENTLANDTOWA

W A LK A  Z A NA LFABETYZM EM  I AKCJA *K. U. K.

Na wniosek Komitetu Ministrów do Spraw Kultury Rada M in is trów  
powołała w r. ub. Komisję Główną do Spraw Kultury. Komisja ma na 
celu koordynację i opiniowanie poczynań kulturalno - oświatowych 
czynnika społecznego, jak również uzgodnienie wymienionej działalności 
społecznej z państwową.

Komisja Główna powołała 3 następujące podkomisje: Ą rtys tyczno-w i- 
dowiskową z przewodniczącym Tadeuszem Żeromskim, Szkolenia Kadr 
z przewodniczącym Henrykiem Dziemisiewiczem oraz C zy te ln ic tw a  i a" 
mokształcenia z przewodniczącym Kaz. Wojciechowskim. W skład az
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podkomisji wchodzi część członków Komisji Głównej i zaproszeni fa­
chowcy.

Niżej drukujemy tezy referatu mgr. Hanny Wentlandtowej, wygłoszo­
nego w dniu 3 marca br. na posiedzeniu Podkomisji Czytelnictwa i Sa­
mokształcenia.

1. Równocześnie z podjętą akcją zw alczania analfabetyzm u 
w ystępuje zagadnienie zapobiegania pow rotnem u analfabe­
tyzm ow i. C zy te ln ic tw o  jako  d rug i to r  w a lk i z analfabetyzm em  
wymaga p lanow ej organizacji, prowadzącej do opanowania 
techn ik i czytania, budzenia zainteresowań i  stw orzenia naw y­
kó w  czyte ln iczych i  sam okształceniowych.

Upowszechnienie czy te ln ic tw a  w inno  być realizowane ró w ­
nocześnie przez w szystk ie  czynn ik i (państwowe, społeczne i  sa­
morządowe) na drodze:

a) przysposobienia czyte ln iczego i  propagandy czy te ln ic tw a ;
b) organizowania zespołów  dobrego czytan ia  (czy te ln ic tw o  

zespołowe I  stopnia) dla absolw entów  ku rsów  nauki począ t­
kow ej;

c) um oż liw ien ia  indyw idua lnego czy te ln ic tw a  i  doprowadzę 
nda do b ib lio te k .

2. A k c ja  zapobiegania pow ro tnem u ana lfabetyzm ow i i upow ­
szechnienia czy te ln ic tw a  wymaga niezw łoczne j rea lizac ji planu 
w ydawniczego na poziom  p ierw szy, obejmującego:

a) czytanki; poelem entarzowe,
b) lite ra tu rę  p iękną i popularno-naukow ą,
c) pismo periodyczne.
3. C zytank i poelem entarzowe opracowane już przez K o m i­

sję Specja listów  pow ołaną przez M in is te rs tw o  O św ia ty  w inny 
być wydane najpóźniej w  k w ie tn iu  br. w  nakładzie  co najm nie j 
500.000 egzemplarzy, aby m ogły służyć rów n ież zespołom  czy­
te ln iczym . *

4. W obec b raku  książek odpow iednich na poziom  I-szy na­
leży natychm iast podjąć realizację planu wydawniczego, opra ­
cowanego przez K . U. K., k tó ry  przew idu je :

a) w znow ien ie  ła tw ych  pozycji z lite ra tu ry ,
b) adaptacje,
c) zam ów ienia społeczne.
5. A kc ję  w znow ień w  porozum ien iu z K . U , K . zapoczątkuje 

T U R  i  L, jako  ins ty tuc ja  powołana do prac in s tru k to rsk ich  
i m etodyczno-badawczych w  zakresie ośw ia ty  dorosłych.
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Pierwsza seria opracowana dydaktycznie i  typograficznie 
przez T U R  i L  w inna  zaw ierać 4 pozycje z lite ra tu ry  pięknej 
i  2 z popularno-naukowej dostosowane do zainteresowań i mo­
żliw ości recepcjii dwu środow isk: robotniczego i  chłopskiego.

Seria ta  w inna m ieć charak te r p rzyk ła d o w y  i eksperymen­
ta lny, um ożliw ia jący prace badawczo-naukowe na odcinku 
czy te ln ic tw a  I-go poziomu. Term in  w ykonan ia  nie może prze­
kraczać listopada.

Dalsze pozycje w znow ień K U K  pow ie rzy  innym  instytucjom  
wydawniczym , plan zaś adaptacji uzgodni ze Zw iązkiem  L ite ­
ra tów  i ZA IKS-em .

6. L ite ra tu ra  nadająca się do w znow ienia na poziom p ie rw ­
szy w  słabym stopniu odpowiada potrzebom  budzenia zainte­
resowań przejawam i życ ia  współczesnego, wobec czego pilną 
i konieczną jest sprawa podjęcia w ydaw n ic tw a  tygodn ika lub 
miesięczn;ka inform acyjno-sam okszta łceniowego na w ym ien io ­
ny poziom.

P ro jek t czasooisma opracowany przez kom isję p rzy M in. 
O św ia ty dla K U K  pow in ien  być rea lizow any w  oparciu  o ze­
spół redak to rów  ośw iatow ców . Pożądane by łoby  podjęcie 
w ydaw n:ctw a przez „C zy te ln ika ".

7. Realizacja planu wydaw niczego na poziom  p ierw szy w y ­
maga poważnych subwencji, k tó re  m ógłby zapewnić K U K .

Rozprowadzenie w yd a w n ic tw  w inno  iść następującym i d ro ­
gami —  przez:

a) zespoły dobrego czytania;
b) indyw idua lnych  absolwentów  kursów  nauk i początkowej;
c) zaopatrzenie w  masową ilość egzemplarzy wszystkich 

punktów  b ib lio tecznych;
d) przez masowe organizacje społeczno-ośw iatowe (KCZZ, 

ZS. Ch, ZMP, L. K., ZNP, s. P. itp.);
e) w ojsko;
f) sk lepy spółdzielcze i państwowe;
g) księgarnie.
8. W  celu zapewnienia dalszego korzystan ia  z technika czy­

tan ia  i  ożyw ienia akc ji czyte ln icze j pożądane by łoby  w prow a­
dzenie do rozporządzenia w ykonawczego dekre tu  o walce 
z analfabetyzm em  postu la tu  dw ukro tne j w  ciągu dwu la t w e ry ­
fik a c ji św iadectw  z ukończenia ku rsów  nauk i początkowej. 
W e ry fik a c ji te j w in ien  dokonać k ie ro w n ik  zespołu cz^ ter llctZ}. 
go lub organizacja, k tó ra  bierze odpowiedzialność za do sz a 
capie się absolwenta.
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J. MERTZ

Z  M O IC H  D O Ś W IA D C ZE Ń

W  czerw cu i w  lipcu  br. p row adziłam  nauczanie na kursie  
dla analfabetów , ściślej m ów iąc dla pó łana lfabetów , gdyż gru ­
pa uczniów  czyta ła , lecz p raw ie  zupe łn ie  n :e pisała. Grupa 
lic zy ła  5 słuchaczy, b y li to  ludzie  w  w ie ku  od 48 do 62 la t.

Ludzie starsi spracowani i zmęczeni —■ pod ję li tru d  zdobycia 
um iejętności pisania, a moja praca m ia ła  im  w  tym  dopomóc. 
Rozpoczęłam robotę  od zbadania zakresu w :adomości uczniów 
w  piśmie. Chociaż czyta li, to  jednak nie b y ło  ucznia, k tó ry  by 
w yrazy jak  np. ko t, po le  —  nap isa ł bez błędu.

Bądź nie pam ię ta li lite r , bądź n ieśw iadom ie usuwali samo­
g łosk i z powyższych w yrazów .

C z łow iek  starszy, żeby się n ię  zniechęcić, musi miieć dodat­
nie re zu lta ty  od razu, a w ięc jeszcze na p ierwszej le k c ji pod­
pisałam  nazw isko i  im ię  każdemu uczn iow i w  zeszycie, a oni je 
następnie odw zorow yw a li, Potem  na podstaw ie w yrazów  p rzy ­
pom nia łam  lub  uczyłam  pasania m ałych i w ie lk ic h  lite r , w  m ia- 
rę .narastan ia  m a te ria łu  podręcznikowego i po trzeb  życia. (Pod­
ręczn ik  p. p re legen tk i „C zy tam y"). «

Lekc ja  za lekc ją  p rzynosiła  rozszerzenie m a te ria łu  do p isa­
nia; znaki przestankowe, jak  k ropka , przecinek, znak zapyta­
nia, w p row adz iłam  już na p ierw szych godzinach. P isanie nabie­
ra ło  treści, barw y, znaczenia. Już na drugie j le k c ji słuchacze 
p ro s ili mnie, żebym im  pomogła zapisać ro b o tn ikó w  do łado­
wania i przenoszenia baw ełny. Pisałam to w  ich  zeszytach.a oni 
później to  odw zorow yw a li. W yprzedz iliśm y w  ten sposób k o ­
lejność m a te ria łu  z podręcznika, lecz to  b y ło  konieczne, gdyż 
słuchacze zaspakaja li wym agania życiow e ko n k re tn ym  rezu lta ­
tem, a to  s tanow iło  ich bodziec do dalszej w y trw a ło śc i w  tru ­
dzie zdobyw ania „n a u k i"  pisania.

Prócz odpisyw ania i p rzep isyw an ia  jednocześnie zaczęłam 
stosować naukę pisania fonetycznego. P rzy p rzep isyw aniu  
uczeń ma w zó r przed sobą, chodziło  o to, żeby słuchacz na­
b ie ra ł pewnej śm iałości i pewności, gdy w zo ru  przed oczami 
nie będzie. N ależa ło  słuchacza u s a m o d z ie ln i „o rto g ra ficzn ie ". 
W yg ląda ło  to  tak. Uczeń już p rzep isyw a ł w yraz  „fa b ry k a " , lecz 
gdy nastąp iło  pisanie ze słuchu —  słuchacz k re ś lił „labrk“ —  
w yrzuca ł y, a, gdyż źle w ym a w ia ł spó łg łoski k, r, w ym aw ia jąc
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ka, ry, co oczywiście usuwało już zbyteczne w tedy samogło­
ski a, y.

O dw oływ anie  się tu ta j do pam ięci w zrokow ej słuchacza nie 
daw ało dodatniego w yn iku  ze względu na n iedaw ny okres 
trw an ia  nauki p sania, a czynn ik i dźw iękow e —  wymawiane 
rów nież zawodziły. Feraz praca polegała na tym , że w yraz 
rozb ija liśm y na dźw ięki, lite ry , analizowaliśm y go słuchowo, 
starając się je jak  na jdok ładn ie j wym aw iać, a następnie scala­
liśm y w yraz i p isaliśm y go.

Słuchacze siedzie li p rzy  stole i  m iałam  możność natychm ia­
stowego przekonania się, czy dany w yraz jest p raw id łow o  na­
pisany. Następowały ta k  zwane „p o p ra w k i“ , m ianow ic ie  jeśli 
uczeń znowu pisał „ fa b ry k a “  bez a na końcu —  w ym aw ia łam  
powyższy w yraz z przedłużeniem  końców k i „fa b ry k a a " i uczeń 
sam popraw ia ł. Ćwiczenia ze słuchu zab ie ra ły  dużo czasu.

T rzecim  rodzajem ćw iczeń w  pisaniu by ła  samodzielna praca 
słuchacza, polegająca np. na uk ładan iu  zdań na przerobione 
w yrazy, pisaniu odpow iedzi na pytan ia , poleceń, zapisków, 
uwag, lis tów . Teraz słuchacz uczył się korzystać ze zdobytych 
w iadom ości ortograficznych, nab ie ra ł dalszej w p ra w y  ruchowej 
oraz nab ie ra ł um iejętności fo rm u łow an ia  swych m yśli w  piśm ie 
i zdobyw ał świadomość, że pisania się nauczył.
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Z A J Ę C I A  Ś W I E T L I C O  W  E

M . NIEMYSKA-HESSENOWA

Z BADAN PRACY ŚW IETLICOW EJ

B iu ro  K oo rdynac ji Ruchu A m ato rsk iego  M in is te rs tw a  K u l­
tu ry  i  S ztuk i p row adz i przeszło od roku  systematyczne prace 
badawcze na odcinku św ie tlic  p rzyfabrycznych  m iasta Łodzii. 
Prace te są zam ierzone na dłuższy okres czasu ze w zględu na 
rodzaj p ro b le m a tyk i zw iązanej z charakte rem  procesów  od­
dz ia ływ an ia  ku ltu ra lno -ośw ia tow ego  św ie thc na środow isko 
robotn icze, ja k  rów n ież w ydobyw an ia  m ożliw ości k u ltu ro ­
tw órczych  tegoż środow iska poprzez fo rm y pracy św ie tlicow e j.

D la  przeprow adzenia dochodzeń badawczych o ta k ich  celach 
okazało się niezbędnym  uprzednie dokonanie wstępnych ba­
dań, usta la jących zasadnicze p u n k ty  w yjśc iow e dla in te resu ją ­
cych nas zagadnień. Konieczność badań wstępnych narzucała 
się tym bardz ie j, iż skonstatow aliśm y n iem al zupełny b ra k  ści­
słych danych o dz ia ła lności św ie tkc  robotn iczych. Jak  to  nieraz 
podkreślano na łam ach prasy społeczno-politycznej, istn ie jące 
dane liczbow e oraz w sze lk ie  inne, pochodzące ze sprawozdań 
terenow ych o św ie tlicach  robotn iczych, nasuw ały w ie le  w ą t­
p liw ości. W ą tp liw o śc i te n a tu ry  zasadniczej i m etodycznej, to 
znaczy dotyczące samych in fo rm a c ji i sposobu ich zbierania, 
ja k  s tw ie rdz iliśm y później, okaza ły się uzasadnione.

W stępne badania św ie tlic  łódzk ich  m ia ły  na celu uchw yce­
nie istn ie jącego stanu pracy w  św ie tlicach  p rzyfabrycznych 
w  określonym  czasie. Tym  okresem czasu b y ły  miesiące m a­
rzec i kw iec ień  1948 r.

Każdy z is tn ie jących p rzy  łódzk ich  zakładach pracy p u n k ­
tów  św ie tlico w ych ”  —  celow o nie używ am y tu ta j te rm inu 
„ś w ie tlic a ”  —  zosta ł poddany conajm niej trz yk ro tn e j lus trac ji 
p lanowej. Lustrac je  przeprow adza li pod k ie ro w n ic tw e m  B iura  
K oo rdynac ji R. A . studenci socjologia i pedagogik i U n iw e rsy ­
te tu  Łódzk iego  w  1’czbie 25 osób, zaopatrzeni w  odpowiednie 
ins trukc je  i kw estionariusze sprawozdawcze. W  ten sposób do­
ta rliśm y  do 118 p unk tów  św ie tlicow ych  p rzy  różnych zak ła ­
dach pracy. L iczbę tę uzyskaliśm y drogą w łasnych dośw iad­
czeń, gdyż inform acje, jak ie  w  te j m a te rii o trzym aliśm y od 
branżow ych zw iązków  zawodowych, n ie  p o k ry w a ły  się z rze-
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czyw istością. M im o względnie starannego przeszukiwania te­
renu, om inęliśmy k ilk a  punktów  św ie tlicow ych, co zresztą nie 
m ia ło  zasadniczego w p ływ u  na otrzym any obraz, Jednocześnie 
stw ierdziliśm y, że is tn ia ł w  tym  czasie pew ien procent św ietlic 
zarejestrowanych w  branżowych zw iązkach zawodowych, lecz 
w rzeczyw istości ich nie by ło , lub odw ro tn ie  natra fia liśm y na 
p u n k ty  św ietlicowe, nigdzie nie rejestrowane. Ten chwiejny 
stan liczbow y św ie tlic  p rzyfabrycznych w  Łodzi b y ł częściowo 
odbiciem, jak  później mogliśmy się przekonać, różnych proce­
sów organizacyjnych, k tó rym  one podlegały w  okresie przepro­
wadzania naszych badań.

M a te ria ł uzyskany w  ten sposób ods łon ił n iezm iernie bogatą 
i pełną rzeczowej treśc i p rob lem atykę  powodzeń i niepowo­
dzeń pracy św ie tlic  p rzyfabrycznych. N arzuciła  siię odrazu po­
trzeba ustalenia, bodaj narazie prow izorycznego, tego, co mo­
żna nazwać św ie tlicą  w  sensie robotn icze j p laców k i k u ltu ra l­
no-ośw iatowej, d la odróżnien ia od św ie tlicy -loka lu , służącego 
bądź jako sto łówka, bądź jako  sala dla doraźnych im prez oko­
licznościowych lub  zabaw tanecznych. Ś w ie tlic  czynnych we 
w łaśc iw ym  znaczeniu s tw ie rdz iliśm y 75, —  oczyw iście o ba r­
dzo różnym  poziom ie pracy, —  św ie tlic , gdzie b y ł ty lk o  lokal 
św ie tlicow y, doraźnie używ any dla ce lów  ku ltu ra lnych , by ło  
20, następnie św ie tl'c , posiadających loka l, ale bez prowadze­
nia żadnej pracy ku ltu ra lno -ośw ia tow e j —  rów nież 20, w resz­
cie znaleźliśm y jedną św ie tlicę  czynną, a n ie  posiadającą lo ­
ka lu  (2 punktów  św ie tlicow ych  nie mogliśmy uwzględnić w  na­
szym podziale).

M ożna tu ta j wspomnieć nawiasowo, że powyższa k lasy fika ­
cja by ła  poniekąd odbiciem  zanotowanej przez nasz zespół ba­
dawczy op in ii dotyczącej pojm owania funkc ji społecznej św ie t­
lic y  robotniczej. Jeżeli bow iem  używa się pojęcia „szko ła  lub 
„ te a tr “ , to  zazwyczaj równocześnie m yśli się o budynku czy 
loka lu  szkolnym  lub  tea tra lnym  w raz ze w szystk im i akcesoria­
mi, ja k  rów nież o grupach ludzi, k tó re  mają z n im i do czynie­
nia oraz o treściach ku ltu ro w ych  i formach pracy, k tó re  są a 
nich charakterystyczne. Natom iast posługując się pojęciem 
„ś w ie tlic a ", często nie uwzględnia się te j całej kom binacji na 
wzajem przen ika jących się elementów, lecz w yróżn ia  się jakiś 
jeden z nich lub zaledw ie k ilk a  i to  w  sposób niejedno ro me 
przypadkow y. Druga uwaga nawiasowa dotyczy  ̂m yln ie roz 
powszechmonego mniemania o pracy św ie tlicow e j jako  o prac 
ła tw e j, k tó rą  można pow ierzyć każdemu niemal, nie l)w z® ■ 
niając indyw idua lnych  zdolności ani fachowego przygo' o
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Do tego m niem ania i p łynących z mego p rak tycznych  k o n s e - 
wencji, k tó re  w yraźn ie  u w y p u k liły  się w naszych badani , 
przyczyn ia  siię nieznajomość m etod i te ch n ik i p racy sw iet 
wej oraz b ra k  system atyzacji teoretyczne] w  tej dziedzinie, y- 
stem atyzacja ta p rzy  uwzględnieniu rozum owania d ia lek tycz ­
nego n ie w ą tp liw ie  znajduje się u progu swego powstańca. W y ­
k rys ta lizow ać się może ona jedynie w  oparciu  o rze te lny  ma­
te r ia ł dokum entacyjny, pochodzący z w n ik liw e j pracy a aw 
czej i  z um iejętnego w yko rzys tan ia  doświadczeń p ra k ty k i
św ie tlicow e j. ,

Ze względu na szczupłość miejsca trudno _ jest w y liczyć  
w szystkie  zagadnienia i  ich  wzajemne zależność,. k to re  zna a; 
z ły  odbic ie  w  zeszłorocznych badamach B iu ra  K R A  p rzyta  
brycznych św 'e tlic  łódzk ich . P rzyk ładow o  ty lk o  po in fo rm u je ­
my, że o trzym aliśm y dokładne dane o sytuacji loka low e j św ie t­
lic  w raz z opisam i lich w nętrz  (oddzia ływ anie w  zakresie este­
ty k i)  i z uw zględn ieniem  celowego w yko rzys tan ia  lolca.u dla 
prac św ie tlicow ych, >

W iększość św ie tlic  (60%) rozporządza od 2 do 8 n w ięcej 
izbam i i salami, p rzy  czvm 6 ś w ie tle  m ieści s,ę w_ obszenryc 
pa łacykach poniem ieckich , otoczonych p ięknym i 
N ieste ty, w nę trza  tych  pa łacyków , a często i lo k a l Pr f c ła ° 
wane pseudobarokow ym i ozdobami, c iężk im i boazeriam i, rog 
mi je len i są jaskraw ym  p rze c iw s ta w ^n  em tego, co z punktu  
w idzen ia  smaku artystycznego pragnęlibyśm y znalezc w  św ie t­
lic y  robotn icze j.

W  m ateria le  naszym znajdują się szczegółowe dane, d o ty ­
czące k ie ro w n :kó w  świetMc —  a w ięc o ich s truk  urzc emo 
graficznej, w ykszta łcen iu , pochodzeniu środow iskow ym  i  za­
wodowym , o losach w  okresie w ojny, przynależności p o lity cz ­
nej, w arunkach pracy ja k o ‘k ie ro w n ik ó w  ś w ie tle  ltp . W o k re ­
sie przeprow adzania naszych badań natknę liśm y się w l lS p u n  - 
tach św ie tlicow ych  na '75  k ie ro w n ikó w , p rzy  czym  ty  ko  10 
z nich p racow a ło  na tym  stanow isku od 45 roku. W iększość 
pozosta łych zaangażowała się do te j p racy dop iero  od k ilk u  
miesięcy, obejmując m iejsce opróżnione po w ie lu  innych, k tó ­
rzy przed n im i p e łn ili te funkcje.

Jest to  w  pewnej m ierze dowodem dużej p łynności pozycji 
k ie ro w n ika  św ie tlicy , co m ia ło  n ie w ą tp liw ie  ujem ny w p ły w  na 
to k  prac św ie tlicow ych . Is to tnych  przyczyn owej p łynności od­
k ryw a liśm y bardzo w ie le . C harakte rystyczną rzeczą pow yż­
szego zjaw iska b y ło  to, iż do tyczy ło  ono w  tej samej m ierze
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k ie ro w n ikó w  św ietlic , k tó rzy  przeszli przez kró tko te rm inow e 
kursy św ie tlicow e, jak  i tych, k tó rz y  na kursach n igdy nie byli. 
M ożnaby tu ta j snuć dalsze w n iosk i odnoszące siłę do skutecz­
ności owych kursów, co narazie odkładam y do innej sposob­
ności. •

Zebra liśm y rów nież inform acje, dotyczące uczestników 
śwtietPc, a w ięc ogólne dane o lich w ieku , kw a lifikac jach  zawo­
dowych, odległości zam ieszkania w  stosunku do- św ie tlicy , ięh 
frekw enc ji w  św e tlic v  na tle  ogólnej liczby zatrudnionych 
w  danym zakładzie pracy, ich zachowania i korzystan ia  z urzą­
dzeń św ie tlicow ych. M ogliśm y stwierdzać, że w  czasie, w  k tó ­
rym  przeprow adzaliśm y nasze bad.an:a, przeciętna frekwencja 
w  św ie tlicach by ła  bardzo słaba, m im o że b y ł to- okres przygo­
tow ania się do konkursów  tea tra lnych  organizowanych przez 
zw iązk i zawodowe. Np. w  św ie tlicach przem ysłu bawełn iane­
go w  podanym orzez nas okresie czasu p rzecę tna  frekwencja 
w ynosiła  35 osób d.z:ennie, to  znaczy 0,8% w  stosunku do prze- 
cętn.ej za trudnionych w  zakładach p racy tegoż przemysłu. 
Oczywiście, że m ie liśm y sposobność w yk ryc ia  w ie lu  powodów, 
tłum aczących ten stan rzeczy. Jednym  z ważniejszych, sądzi­
my, jest zagęszczenie św ie tlic  robo tn iczych  w  śródmieściu, 
p rzy  n iem al zunełnym  ich b raku  na pery fe riach  miasta, gdzie 
w łaśnie zanreszkuje robotn icza ludność Łodzi.

Oddzielną, bardzo dużą grupę zagadnień s tanow iły  w  zebra­
nym  przez nas m ateria le  dane o pracy zespołów św ie tlicow ych: 
artystycznych, sam okszta łceniowych (tych by ło  bardzo nie­
w ie le), ku rsów  nauki czytania, akc\i odczytowej itd . Dalej 
szczegółowe inform acje o b ib lio tekach , czyte ln iach i czyte ln ic­
tw ie  św ie tlicow ym , gazetach ściennych, korzystan iu  z radia, 
film u, tea tru  itp . Zanotow aliśm y rów nież bardzo dużą rozpię­
tość w  budżetach św ie tlic , wahającą się od 2 —  3 tysięcy m ie­
sięcznie do stukdkudziesięciu .

Is to tna  prob lem atyka , w iążąca się ze w szystk im i wyżej w y­
m ienionym i pracam i św ie tlic  robotn iczych, k tó re j rzeczowym 
podkładem , może być, ja k  sądz‘my, zebrany w  badaniach 
w stępnych m a te ria ł spowodowała, iż po tymczasowym opraco 
wa-niu w y n ik ó w  badań, B iu ro  K R A  p rzeprow adziło  kolejno 
k ilkanaście  kon fe renc ji z poszczególnym i re fera tam i ku ltu ra  
no-ośw iatowym ii branżow ych zw iązków  zawodowych w  Ło zi. 
Konferencje te m ia ły  na celu poin form ow anie re fe ren tów  o re 
zu lta tach  naszych lus trac ji, zwrócenie ich  uwagi na szczego me 
palące zagadnienia, wreszcie skon fron tow a ny  posiia any 
przez nas danych z ich  danym i odnośnie każdej św ietlicy-
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Sądzimy, że te wspólne zebrania b y ły  z w ie lu  względów  dla
obu stron bardzo pouczające. . . .

Należy tu  podkreślić , że w yd z ia ł ku ltu ra lno -o św ia tow y 
O KZZ Łódź w ykazu je  zawsze duże zainteresowanie pracam i 
badawczym i w  św ie tlicach  robotn iczych, czyniąc w szelkie 
u ła tw ie n ia  w  tym  względzie. P rzy organizacji, prowadzen iu ba­
dań, ja k  rów n ież podczas kon fe renc ji z re fe ren tam i ko rzys ta ­
liśm y ze w spó łp racy k ie ro w n iczk i św ie tlic y  p rzy fabryce obra­
b ia rek  lim. S trze lczyka, ob. mgr. Szarow sk’ej.

B iu ro  K R A  M in is te rs tw a  K u ltu ry  i S z tuk i kontynuu jąc prace 
badawcze w  św ie tlicach  łódzk ich , rozpoczyna analogiczną 
dzia ła lność w  ośrodkach przem ysłow ych Śląska oraz k ilk u  
ośrodkach w ie jsk ich .

K. WOJCIECHOWSKI

S A M O K S Z T A Ł C E N IE  W  Ś W IE T L IC A C H

(Tezy przyjęte na Konferencji Świetlicowej KCZZ we 
Wrocławiu —  październik 1948).

I. W zwalczaniu kapitalizmu musimy prowadzić walkę nie tylko eko­
nomiczną i polityczną, lecz także ideologiczną, która w działalności kul­
turalno-oświatowej sprowadza się w wielkiej mierze do rozpowszec
niania naukowego poglądu na świat.

II. Wiedzę naukową szerzyć winniśmy nie tylko w wieku szkolnym, 
lecz także wśród dorosłych. Dorośli mogą się skutecznie uczyć i wycho­
wywać. Szybkie zmiany w sposobach wytwarzania, nowe formy wciąż 
zaostrzającej się walki klasowej, również szybkie w świecie zmiany spo­
łeczne, polityczne i naukowe wymagają od dorosłego bez względu na 
wykształcenie, aby wiedzę swą uzupełniał i uwspółcześniał.

I I I .  Przez samokształcenie właściwie stosowane mogą się dorośli 
ćwiczyć w poprawnym myśleniu i pogłębiać bądź aktualizować swą 
wiedzę ogólną i zawodową. Forma ta może też być środkiem kształ­
cenia uspołeczniającego przez wzajemną wymianę myśli i poglądów, 
może też wpływać korzystnie na aktywność umysłową i szerszą dzia­
łalność społeczną.

IV. Praca nad rozwojem i zdemokratyzowaniem kultury narodowej 
jest związana z walką o postęp techniczny i gospodarczy. Przyszłość 
demokracji ludowej zależy od jak największej ilości ludzi dobrze pracu­
jących, odpowiedzialnych i krytycznie myślących. Z tych względów 
uważamy za bardzo ważne w samokształceniu te treści, które wiążą się
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*• kulturą pracy, jej wydajnością oraz świadomością socjalistyczną oby­
wateli.

V. Na rozwój samokształcenia wpływa dodatnio: wychowanie urny 
słowe w szkole, klimat uznania dla inteligencji wyrosłej z-samokształ- 
ustroju społecznym i winno się stać potężną dźwignią w budownictwie 
odpowiednie wydawnictwa uwzględniające zasady popularyzacji wiedzy 
Z dbałością o zrozumiały język, publiczne laboratoria dydaktyczno - doś­
wiadczalne i rozsądne poradnictwo samokształceniowe w postaci sieci 
wojewódzkiej i powiatowej. Odpowiednie badania stwierdzą stan i po­
trzeby samokształcenia w całym kraju.

VI. w  świeżo zorganizowanej świetlicy prowadzenie samokształcenia 
jest na ogół trudne. Aby pobudzić do samokształcenia, należy w pierw­
szym okresie wdrożyć świetliczan we wczasy kulturalne, należy upra­
wiać formy artystyczne, urządzać wycieczki kształcące, popierać czy­
telnictwa, organizować pogadanki, odczyty, dyskusje, po czym łatwiej 
Jest założyć kółko samokształcenia. Osobisty dobry przykład ze strony 
kierownika bardzo pomaga życiu umysłowemu w świetlicy.

VII. Kierownik winien zapewnić uczestnikom pomoc w książkach 
1 opiekę specjalisty, jeśli przedmiot samokształcenia przekracza zakres 
jego wiedzy. Kierownika obowiązuje znajomość metod samokształcenia

V III. Opieka kierownika nad samokształceniem w świetlicy winna 
być życzliwa i nie narzucająca się. Kierownik winien pomagać w ukła­
daniu planu samokształcenia. W pracy tej kierownik winien czuć się 
pomocnikiem i doradcą* a nie szefem.

IX. Przyzwyczajenie uczestników do planowej pracy w samokształ­
ceniu, do rygorów porządkowych, dyskusji, myślenia krytycznego, prze­
wodniczenia i protokółowania winno być stałą troską kierownika świe­
tlicy. Należy też zadbać, aby uczestnicy poznali technikę pracy umysło­
wej. Wiązanie uzyskanej wiedzy z doskonaleniem życia osobistego i spo­
łecznego utrwala wiadomości, czyni je pożytecznymi i skłania do- 
dalszego samokształcenia.

X. Centrale oświatowe winny zadbać o wydanie poradników 
samouctwa i samokształcenia z poszczególnych dziedzin techniki, rze 
tniosła i wiedzy teoretycznej. Obok tekstów klasyków socjalizmu, kome- 
czne są podręczniki dla samouków odpowiadające na pytania, jak wy 
mienione teksty studiować i jakie są stopnie ich trudności. To sam 
dotyczy innych dziedzin wiedzy naukowej i technicznej.

XI. Samokształcenie nie jest jedyną formą zajęć umysłowych w świe 
tlicy. Zasługuje jednak na szczególne wyróżnienie, gdyż wyzyskując 
skłonności do tej formy pracy, żądając wysiłku od uczestników, częs o
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samodzielnego pokonywania trudności — głębiej kształci niz metody 
ekstensywne.

X II .  Robotnicy i  chłopi od młodości zdani na własne siły, są na ogół 
zdoln ie jsi do samokształcenia niż przedstawiciele in te ligenc ji i  w arstw  
zamożnych k ie row an i od dzieciństwa przez opiekę wychowawczą 

i umysłową.
Seamokształcenie, które  było m. in. bron ią  w  walce o sprawiedliwość 

społeczną i  wolność m yśli, zyskało pełne uznanie i  poparcie w  nowym  
us tro ju  społecznym i  w inno się stać potężną dźw ignią w  budowm c  ̂

socjalistycznym.

Przykazania dla kierownika świetlicy w sprawie samokształcenia.

1. Rozbudź życie kulturalne w świetlicy jako podłoże do pracy samo­
kształceniowej,

2. Zbadaj kierunki zainteresowań i obiektywne potrzeby umysłowe 
zespołu,

3. Zadbaj w świetlicy o wypożyczalnię książek popularno-naukowych 
dostosowanych do zainteresowań i potrzeb wychowawczych. Wpro­
wadź do biblioteki podręcznej encyklopedie, słownik ortograficzny, 
wyrazów obcych, poradniki naukowe z uwzględnieniem technik 
pracy umysłowej, rocznik statystyczny, atlasy itp.

4. Pomóż świetlicy zorganizować koła samokształcenia,

5. Pamiętaj również o jednostkach, które mają odrębne zaintereso 
wania,

6. Zespoły samokształcenia otocz opieką specjalistów, a samoukom 
pojedyńczym wskaż źródła nauki i poradnie samokształcenia, o 
wiadamiaj świetlicę o kursach korespondencyjnych ogólnych i za­
wodowych,

7. W celu kształcenia świetliczan i ożywiennia zajęć samokształcenio­
wych nawiąż łączność z oddziałem Instytutu I  ilmowego i spowoduj 
wyświetlanie filmów naukowych. Zadbaj również o dobre odczyty 
w świetlicy i wycieczki kształcące,

8. Dbaj stale, aby plan samokształcenia był możliwy do wykonania, 
realny a terminy prac dotrzymane,

10. Niecnaj twe zespoły wezmą udział w międzyświetlicowych konkur­
sach samokształcenia.

K ie ro w n ik  w in ien  dawać św ie tlicy  dobry p rzykład  przez stałe podno­
szenie się ku ltu ra lne  i  umysłowe.
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M. KULCZYŃSKA

1 M A JA  W  ŚW IETLICY

Podobnie jak w  innych kra jach  dem okracji ludowej, a przede 
wszystkim  w Z. S. R. R. tegoroczny dzień 1-m ajowy w Polsce 
odbędzie się pod znakiem budowy lepszej przyszłości własnego 
narodu i całej ludzkości. W szyscy pracownicy oświatowi, 
a w ięc i św ie tlicow i w ran i dołożyć starań, by  uroczystości 
pierwszom ajowe b y ły  jak  najlepie j przygotowane.

N ie jednokro tn ie  padały słowa, że św ietlica w inna stać się 
kuźnicą mocnych twardych, zdecydowanych i nieugiętych cha­
rakterów , że św ietlica w inna przygotować do życia w  ustro ju  
socja listycznym  wszechstronnie uświadomionych, w ykszta łco­
nych i wychowanych na zasadach m arksizm u-lenn izm u ludzi, 
że wreszcie powinna przygotować ludz i ożywionych głębokim 
patriotyzm em , poczuciem odpowiedzialności za przy ję te  na sie­
bie obowiązki, um iłowaniem  pracy, poczuciem solidarności 
i sprawiedliwości, um iejętnością zrozumiem a i ocenienia pracy 
w  gromadzie... Niejedne kro tn ie  padały słowa, że śwetlica winna 
walczyć z przesądami i nawykam i tradycy jno-kap ita lis tycznym i,' 
że w inna torować i oczyszczać drogę wiodącą do socjalizmu 
z wszystkiego rodza ju  naleciałości pozostawionych w  spuści- 
źnie przez minione pokolenia. I  wreszcie n ie jednokrotn ie  pa­
d a ły  słowa, że św ietlica w inna rozjaśniać wątpliwości, tłum a­
czyć przemiany, w yjaśniać zachodzące zjaw iska.

N ie zdziw i więc k ierow n ków  św ietlic, iż  tegoroczne przygo­
towania do dnia 1-majowego będą m ia ły  za zadanie:

1. W yjaśnić, uzmysłowić, że jedynie i  wyłącznie sojusz ro ­
botniczo-chłopski stwarza gwarancję pokojowego rozwoju na 
każdym  odcinku naszego życia.

2. W ytw orzyć  przekonanie, że sumienne i należyte w ype ł­
nienie zakreślonych przez fabrykę, zakład pracy, kopalnię, 
hutę, i przedsiębiorstwo państwowe, czy też spółdz elnie p la ­
nów gospodarczych skraca drogę do dobrobytu, do podn-esie- 
n ia  stopy życiowej, do odbudowy naszego państwa.

3. Nauczyć —  należycie pojętego, wypływającego, nie z wy
górowanych am b ic ji i  chęci wybicia się, lecz z socjal.s yczm-g 
uświadomienia wszystkich obywateli —  współzawodnik w 
praey. _ ,

4. Wc'ągnąć m łodzież do jak  najszybszego udzia łu  w u ow
nictw ie naszego życia. n nnkói.

i.5, W zbudzić, pogłębić i u trw a lić  dążenia do w a łk i P
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6. Pozwolić na przeanalizowanie, zrozumienie i docenienie 
a kc ji H  —  i  wreszcie

7. Przygotować do w a lk i z reakcyjnym  klerem.
Oto zadania leżące przed św ietlicam i w obliczu tegorocznego 

dnia 1-maj owego!
Jak je realizować?
Nie wystarczą próby zespołów teatralnego, chóralnego i  ta ­

necznego, dające w  konsekwencja m niej lub  w ięcej udaną aka­
demię.

Każde z wym ienionych 7-m iu zagadnień w inno być w  ciągu 
kw ie tn ia  szczegółowo rozpracowane przez poszczególne ze­
społy.

1. Z e s p o ł y  s a m o k s z t a ł c e n i o w e  w inny 
wyszukać w  lite ra tu rze  w łasnej i  obcej a przede wszystkim  
Z. S. R. R. jako te j, k tó ra  posiada najbogatsze, bo przeszło 
30-le tn ie  doświadczenia na odcinku budownictwa socja listycz­
nego, m a te ria ły  pozwalające na wyjaśnienie zagadnień, nada­
jących się do recytacji, inscenizacji, do zmontowania wieczoru 
literackiego. Pomocy w  tego rodza ju  pracy udzie lą bez w ą t­
pienia powiatowe Poradnie Świetlicowe, b ib lio tek i, Zw iązki 
Zawodowe, organizacje społeczne i  polityczne.

2. Z e s p o ł y  r e d a k c y j n e  w inny p iln ie  śledzić 
prasę codzienną i  periodyczną, gromadzić w yc ink i odzwiercia- 
dlające wysunięte zagadnienia i opracować zarówno prasówki 
jak też ścienne gazetki zagadnieniowe. Tem aty przykładow e.

a. Jedność robotniczo-chłopska —  podstawą polskiego budów 
nictwa socjalistycznego.

b. W a lka  o pokój.
c. P rzodownikom  pracy cześć!
d. Czy ta ji każe re lig ia?
e. M ło d z i idą... i tym  podobne, k tóre  nasuną się zespołowi 

z chwilą, gdy będzie p iln ie  ś ledz ił prasę codzienną i  czaso­
pisma.

Czasopisma takie  jak ; „Ś w ie tlic a ', „M a te r ia ły  św ie tlicow e", 
„K u źn ica ", O drodzen ie", M łoda W ieś", „C h łopska D roga" i  in ­
ne pozwolą również dobrać m ate ria ł lite rack i, nadający się do 
opracowania w  zespołach artystycznych.

3. Z e s p o ł y  d e k o r a c y j n e  w inny zawczasu zw ró ­
cić się do W yd z ia łó w  K u ltu lam o-ośw ia tow ych  Z. Z., P ow ia to ­
wych Poradn i Św ietlicowych z prośbą o nadesłanie wzorów 
dekorac ji na uroczystości 1 M ajowe.

4. N a  z e b r a n i a c h  o g ó l n y c h  należy gruntów- 
nie przepracować omawiane zagadnienia poprzez re feraty, po-

48



gadanki, dyskusje, f ilm y  i  przezrocza, poprzez czytanie i  oma­
wianie prasy ftp- form y. N ie wolno kierownikom  św ietlic ogra­
niczać się wytecznie do pracy w  ramach św ietlicy.

Na organizowane o d c z y t y  należy zapraszać rodziny 
i znajomych uczestników św ietlicy.

D la  szerszego ogółu w inny być również organizowane w  i e" 
c z o r y  p o ś w i ę c o n e  p r z o d o w n i k o m  p r a c y  
z danego terenu.

W ynik iem  pracy poszczególnych zespołów w inna być przygo­
towana na dzień 1 M a ja  uroczysta akademia. M a te ria ły  do 
opracowania części artystycznej mogą czerpać zespoły np. ze 
zbiorów poezji Broniewskiego, Dobrowolskiego, z wymienionych 
wyżej czasopism.

M A T E R IA Ł Y  Ś W IE T L IC O W E  N A  1 M A J A

„1 M a j“  teksty  lite rack ie , m a te ria ły  muzyczne i  w skazów ki in ­
scenizacyjne, w ydawn. TU R .

„M a te ria ły  św ie tlicow e na św ięto m ajowe“  wyd. ZW M , Wydz-
Ś w ie tl.-A rt.

„In s tru kc ja  w  sprawie organizowania obchodów m ajow ych" — 
Z. Z. P racow n ików  Spółdzie lczych Żarz. G ł. W arszawa. 

„10 recytac ji zespołowych“  opr. B. K ie łb ińsk i, w yd. Żarz. G ł.
ZNP, W ydz. P racy Społecznej.

„Ś w ie tlica ", m iesięcznik N -ry  6— 8 r. 1948.
„M a te r ia ły  św ie tlicow e", N r  3 i 4 r. 1948.

M A T E R IA Ł Y  ś w i e t l i c o w e  n a  „ d z i e ń  l a s u  
I  O C HRO NY PR ZY R O D Y “

Ośm iński —  „Leśn ik  nauczyc ie low i" —  słow o o lesie i gospo­
darstw ie leśnym do uży tku  w yk ładow ców  i  prelegen­
tó w  —  wyd. G ł. K om ite tu  „D n ia  Lasu", W arszawa 1948 r. 

D yakow sk i —  „Nasz las i jego m ieszkańcy“ .
K raw czyńsk i —  „Poszum y lasu“ .
Szafer —  „O chrona gatunkow ych roś lin  w  Polsce", cena 40 zł. 
N ow akow ski —  „P rzym ierze z z iem ią", cena 25 zł.
W odziczko —  „N a  straży p rzy ro d y".
M a te ria ły  lite rack ie  do w ieczorn ic , m iędzy innym i czerpać mo­

żna z książek: M ick ie w icz  —  „Pan Tadeusz“ ; Żerom ski —  
„P o p io ły " i  „Puszcza jod łow a"; K raszew ski —  „S tara  
Baśń"; Ejsmond —  „Ż y w io ły  d rzew "; G o łub iew  —  „P u­
szcza"; G rey O w i —  „H is to r ia  opuszczonego szałasu 
i inne.
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MATERIAŁY DO POGADANEK

W. SZCZERBIĆ

O FE N S Y W A  P O K O JU

Negatywne stanow isko m ocarstw  zachodnich wobec p ropo­
zyc ji Generalissimusa S ta lina w  spraw ie rozm ów, mających 
na celu konsolidację pokoju, rozw iązan ie  prob lem u n iem ieck ie ­
go, redukcję  zbrojeń i zakaz używ ania energii atom owej dla 
ce lów  w ojennych b y ło  ty lk o  jednym  z w ie lu  dowodów, że im pe­
ria liśc i am erykańscy nie mają zam iaru zrezygnować ze swych 
zaborczych p lanów  i  że z jakąś zapam ięta łą uporczywością 
będą się s ta ra li narzucić narodom  tzw . „am erykańsk i sposób 
życia".

Sprzym ierzając się z burżuazyjnym i, czy też tzw . „so c ja li­
s tycznym i“  rządam i k ra jó w  zachodnio-europejskich i p rzy w y ­
datnym  poparc iu  W atykanu, am erykańscy podżegacze wojenni 
starają siię rea lizow ać najróżniejsze „p la n y “ . Po „p lan ie  
M arsha lla " mającego za cel hurtow ne podporządkowanie so­
bie k ra jó w  zachodm o-europejskich pod względem  gospodar­
czym i  po litycznym , Stany Zjednoczone rea lizu ją  obecnie an ty ­
radz ieck i b lo k  w o jskow y pod szumną nazwą „p a k tu  a tlan ­
tyck iego ". N ow y „p la n  T rum ana", staw ia sobie za cel opano­
w anie tzw . „zacofanych k ra jó w ", to ,znaczy A m e ry k i Południo­
w ej, A f r y k i oraz n iek tó rych  te ry to r ió w  B lisk iego  i D alekiego 
W schodu. M ó w i się już o p ro jekc ie  „p a k tu  śródziem nom or­
skiego", w  k tó rego  sk ład w eszłyby W iochy, Grecja, Tu rc ja  i... 
Iran . Prasa am erykańska proponuje naw et wciągnięcie... A fga ­
n is tanu i  Pakistanu!

W  parze z tym i posumęciam i idzie  w  ramach rozpętanej 
„z im nej w o jn y ”  w śc iek ła  nagonka przec iw  elementom postępo­
w ym  w  U S A  i w  k ra jach  „m arsha lłow sk ich ", W  Stanach Zjedn. 
staw ia się pod sąd p rzyw ódców  kom unistycznych za „d z ia ­
ła lność w yw ro to w ą " w  postaci rozpowszechniania dz eł Le ­
nina (!), przeprow adza się „badania lo ja lnośc i" ii odbiera się 
m ożliw ości p racy ludziom  o p rzekonan ych  dem okratycznych, 
a Kom isja dla Badania D zia ła lności Am tyam erykańskie j szerzy 
h is te ryczny strach przed rzekom ym i „w rogam i S tanów  Zjedno­
czonych".

Im peria lizm  nu rtow any  organicznym i sprzecznościam i w y ra ­
żającym i się w  antagonizm ie istn ie jącym  m iędzy p ro le ta ria tem
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a burżuazją, w ryw a lizac ji poszczególnych grup i k ra jów  kap i­
ta listycznych, w  sprzeczności (interesów klas rządzących k ra ­
jami kap ita lis tycznym i a uciskanym i ludam i ko lona ln ym i, im ­
pe ria lizm  zagrożony kryzysem  w ynika jącym  z zasadniczej 
sprzeczności społecznej p rodukc ji i indyw idualnego przyswa­
jania —  m iota się w  bezsilnej wściekłości, staraiąc się zatrzy­
mać marsz ludzkości na drodze postępu, zneutra lizow ać groźne 
dla niego siły dem okracii i socjalizm u na całym  świecie, k tóre  
w  oparciu  o Zw iązek Radziecki staią się coraz to  potężnie j­
sze, —  w yw ołać w  ostateczności następną, trzecią  wojnę św ia­
tową, k tó ra  ma być dla niego ra tunk iem  przed krachem  gospo­
darczym.

Jak dotąd jednakowoż w szystkie  te usdowania spełzły na 
niczym. „P lan M arshalla okazał się fiaskiem . Świadczy o tym, 
m. ’n. upadek gospodarczy F ranc ji i W łoch  oraz stale rosnące 
cy fry  bezrobocia w  kra jach ,,m arshallow skich“ . Rosną objawy 
kryzysu  w  Stanach Zjednoczonych. Spaliła  na panewce próba 
izolowania Zw iązku Radzieckiego w  świecie, nie udała się 
próba izolowania p a rtii kom unistycznych w  ich  krajach. Na- 
odwrót, prestiż k ra ju  zwycięskiego socjalizmu, bazy pokoju, 
jaką jest Związek Radziecki, w zrós ł ogromnie, a masy ludowe 
wszystkich kra jów  skończyły raz na zawsze z biernością, k tó ra  
niegdyś u ła tw ia ła  realizację agresywnych p lanów  wojennych.

P o lityka  wojny spotka ła  się ze zdecydowanym  potępieniem 
przez masy pracujące św iata, k tó re  żyw io łow o  manifestują 
wolę w a lk i o pokój i spraw iedliw ość społeczną. O tym , że p ro ­
le ta r ia t całego św iata zdecydowanie będzie w a lczy ł o swoje 
ideały, świadczą dob itn ie  i niedwuznacznie deklaracje p rzy­
w ódców  p a rtii kom unistycznych szeregu k ra jó w  kap ita lis tycz ­
nych, w yw o łane p row okacy jnym i pytan iam i, co do zachowania 
się w  razie w o jny ze Zw. Radzieckim . I tak, generalny sekre­
tarz Kom unistycznej P a rtii F ranc ji stw ierdzając absolutną, 
h istorycznie uzasadnioną niem ożliwość agresji ze strony Zw  ą- 
zku Radzieckiego, ośw iadczył: „G dyby  wspólne w y s iłk i wszy­
s tk ich  Francuzów, dbałych o wolność i pokój n'e w ysta rczy ły  
do tego, by w prow adzić nasz k ra j z pow rotem  do obozu de­
m okrac ji i  pokoju, gdyby w  konsekwencji naród nasz został 
w ciągnięty w brew  swej w o li do w ojny antyradzieckie j i gdyby 
w  tych  warunkach arm ia radz:ecka broniąc sprawy narodów, 
sprawy socjalizmu —  zmuszona by ła  przepędzić agresorów aż 
do naszej ziemii —  to  czy pracujący lud francuski mógłby ina-
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czej zachować się w  stosunku do A rm ii Radzieckiej, n iż pra - 
cujące ludy  Polski, Rum unii, Czechosłowacji i innych k ra jó w ? "

Potężne m anifestacje ludu Paryża i całej F ranc ji świadczą 
o tym , że dekla rac ja  ta  by ła  w yrazem  jego w o li i  że płonne są̂  
rachuby tych, k tó rzy  chcie liby  wciągnąć Francję do aw antury 
an tyradzieckie j i k tó rz y  chcą użyć ludu francuskiego —  obok 
N iem ców  —  jako mięsa arm atniego w  te j awanturze. Jeden 
z tygodn ików  am erykańskich „N ew sw eek“  z 24-go stycznia br. 
pisze bow iem : „D w a  ty lk o  narody pod względem w o jskow ym  
wchodzą w  rachubę na kontynencie: N iem cy i Francja. A rm ia  
europejska by łaby  w  zasadzie arm ią francusko-n iem iecką .

A le  p lany te na pewno n :e zostaną zrealizowane. Im  w iększy 
nacisk ze strony am erykańskich podżegaczy wojennych, tym  
silniejsza jest w o la  pokoiu w szystk ich  narodów. Oświadczenie 
Thoreza nie jest odosobnione. B iu ro  Polityczne N iem ieck ie j 
P a rtii Jedności Socjalistycznej (SED) ogłosiło  deklarację , że 
naród n iem iecki czuje się ściśle zw iązany z w szystk im i naro ­
dami. k tó re  zwalczają kampanię wojenną prowadzoną przeciw  
ZSRR.

D ek la rac ja  m ów i: —  „W  w ypadku  agresji naród n iem ieck i 
musi zwalczać agresorów i udz ie lić  pom ocy A rm ii R adzieckie j 
w  p rzyw rócen iu  poko ju “ .

Sekretarz gen. P a rtii Kom unistyczne j W łoch. P a lm iro  T o g lia ti 
w y ra z ił w  im ien 'u  ośmiu m ilionów  w ybo rców  F ro n tu  Ludowego 
bezwzględną solidarność w łosk ich  mas pracujących z dek la ra ­
cją Thoreza.

Plenum K C  B ry ty js k ie j P a rtii Kom unistyczne j uchw a liło  de­
k larację , w  k tó re j podkreśla, iż  nadszedł czas do zjednoczenia 
ludu b ry ty jsk ie g o  we wspólnej w alce o pokój i podniesienie 
stopy życiow ej ludności. Sekre tarz gen. p a rtii, H a rry  P oL itt, 
ośw iadczył: „Je że li p row oka to rzy  zapyta ją nas, co uczynią ko ­
muniści b ry ty js cy  w  w ypadku  agresywnej w o jny  p rzec iw  Zw ią- 
zko w ’ Radzieckiem u, odpow iem y im  w  podobny sposób, jak  to  
uczyn ił E rnest Bev in  w  ro ku  1920, a m ianow ic ie : „będziem y 
organizowali s tra jk i i k o m ite ty  akc ji, by przeszkodzić p row a­
dzeniu tak ie j w o jny".

Również narody D anii, Be lg ii, H o land ii i N o rw eg ii w y ra z i y 
energiczny p ro tes t przec iw  m ach;nacjom  wojennym . Ma jedne) 
z masowych m anfestacji w  D an ii deputowany L iunne rup  ośw iad­
czył: „D uńsk i lud  pracujący w ypow iada się stanowczo za po­
kojem  ii p rzec iw ko  po lityce  b loków . W iem y, co nas czeka
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w  razie nowej w ojny i d latego będziemy w ystępow ali przeciw 
każdej po lityce prowadzącej do ko n flik tu . W iem y, że sity po­
ko jow e są znacznie potężniejsze od sił podżegaczy wojennych. 
M usim y przystąpić do fro n tu  pokoju, walczącego na czele ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  o powszechne rozbro jen ie“ .

Komunistyczna P artia  S tanów Zjednoczonych —  m im o reP’’e' 
sjii stosowanych wobec jej cz łonków  —  dała rów nież swój wkład 
do w ie lk ie j ofensywy pokoju, w ypow iada jąc się stanowczo za 
p o lity k ą  przyjaźni ze Zw iązkiem  Radzieckim . W ydana przez 
nią odezwa stw ierdza, co nastęouje: „Jeże li W a ll S treet w y ­
w oła  nową wojnę św iatową, P a rtia  Kom unistyczna Stanów 
Zjednoczonych będz:e w spó łpracow ała ze w szystk im i siłam i 
dem okratycznym i, żeby nie dopuścić do os ią g n ię ta  drapieżnych 
ce lów  im peria lizm u am erykańskiego i doprowadzić taką  wojnę 
do szybk'ego końca. Jeżeli pom imo w ys iłkó w  w szystk ich  zwo­
lenn ików  pokoju w  Am eryce i  na całym  świecie W a ll S treet 
zdoła w yw ołać nową wojnę, będziemy w ystępow a li p rzeciw ko 
niej, jako przec iw ko w o jn ie  n iespraw ied liw ej, agresywnej i im ­
peria listycznej, jako  p rzec iw ko  w ojn ie  antydem okratycznej 
i antysocjalistycznej, przynoszącej szkodę najżywotniejszym  
interesom narodu am erykańskiego i całej ludzkości".

Federacja uczonych am erykańskich ośw iadczyła ostatnio, że 
Organizacja N arodów  Zjednoczonych pow inna rozpa trzyć ra ­
dzieckie propozycje w  spraw ie w prow adzen ia k o n tro li energii 
atomowej jednocześnie z zakazem p rodukc ji bomb atomowych, 
nazywając te propozycje „ is to tnym  k rok iem  naprzód".

Z w ycięstw o Chin Ludowych, osiągnięte m im o potężnej po­
m ocy U S A  dla faszystów, jest hasłem wyzw olem a całej A z ji 
i w szystk ich  narodów  pozostających jeszcze w  jarzm ie ucisku 
kolonialnego. N arody Indonezji, v ietnamu, Madagaskaru i  in ­
nych te ry to r ió w  ko lon ia lnych  walczą k rw a w o  z im peria lizm em  
o w yzw o len ie  narodowe i społeczne.

Klasa robotn icza Japon ii zaczyna rów nież upominać się 
o swoje prawa. Sekretarz generalny Japońskie j P art i Kom u­
nistycznej, Tomuda, o k re ś lił ostatnio jako naczelny obowiązek 
p a rtii w a lkę  „o  przyw rócen ie  i zachowanie pełnej niezależności 
Japon i', ponieważ bez niezależności nie można osiągnąć demo­
k ra c ji i  socjalizmu .

Ofensywa pokoiu rozw ija  się również z żyw io łow ą  siłą na 
innym  odcinku. W y łon iony  na Kongresie W ro c ła w s k m  w  sier­
pn iu  ub. r. —  gdzie po raz p ierw szy została podjęta in ic ja tyw a 
zjednoczenia s ił postępowych całego św iata w  obronie po-
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kt>ju —  M iędzynarodow y K o m ite t Łączności In te le k tu a lis tó w  
wraz z M :ędzynarodową D em okratyczną Federacją K ob ie t

grupą, czo łow ych p rzedstaw ic ie li nauki, k u ltu ry  i sztuki 
zw ró c ił się ostatn io  do w szystk ich  zw o lenn ików  poko ju  i  de­
m okratycznych organizacji św iata z apelem o zw ołan ie Świa­
towego Kongresu Zw o lenn ików  Pokoju w  Paryżu na dzień 
20 kw ie tn ia  br.

W  odezw :e K om ite tu  czytam y: „N a ro d y  św iata nie chcą 
wojny, nie chcą now ych k rw aw ych  o fia r i okru tnych  zniszczeń. 
O bow iązkiem  w szystk ich  szczerych dzia łaczy nauki, k u ltu ry , 
sz tuk i lite ra tu ry , obow iązk:em w szystk ich  organizacji demo­
kra tycznych  jest energiczne i jednomyślne w ystąp ien ie  w  obro­
nie poko ju  pom iędzy narodam i“ .

In ic ja tyw a  K o m ite tu  w yzw o liła  law inę oświadczeń na rzecz 
pokoju i  postępu; w  prasie codziennej znajdujemy w iadom ości 
o masowych zgłoszeniach na Kongres ze s trony n a jw yb itn ie j­
szych in te le k tu a lis tó w  św iata, by łych  w ięźn iów  obozów kon ­
centracyjnych, organizacji dem okratycznych, zw iązków  zawo­
dowych, zw iązków  m łodzieży itd .

W  dn’u 20 kw ie tn ia  odezwie się w  Paryżu potężny głos w y ­
ra ź n ie li w o li m ilionów  prostych ludzi, k tó rz y  —  nauczeni tra ­
gicznym  doświadczeniem przeszłości —  w ypow iada ją  w ojnę 
wojn ie, s taw ia ją  pod pręgierz św ia tow ej op in ii publiczne j im pe­
ria lis tycznych  podżegaczy wojennych, demaskając ich p raw dz i­
we cele.

Ludziie w szys tkn h  kra jów , ras, zawodów  i wyznań podadzą 
sobie b ra tn ią  dłoń, wzmogą solidarność —  a w ięc i siłę bo jow n i­
ków  o pokój na ca łym  świecie, w ykażą fiasko im peria rs tyczne j 
p o lity k i te rro ru  i strachu, udowodnią jak  bardzo są osamotnieni 
am atorzy nowej w o jny  wśród narodów  św ia ta  i  w  swoich w ła s ­
nych kra jach. Kongres w ykaże ostatecznie —  jak  pisze mos­
k iew ska „P ra w d a ", że „żaden naród nie chce, by  najeźdźcy 
kap ita lis tyczn i p rzeksz ta łc ili jego ziem ię w  pole w a lk i, nie do­
puści, by jego ziem ia sta ła się m ogiłą pokolenia, k tó rem u łrs to - 
r ia  o tw ie ra  drogę do nowej, wspania łe j p rzyszłości". W yp o ­
w iedz i p rzyw ódców  p a rtii robo tn iczych  i fa k t zw o łan ia  Św ia­
towego Kongresu Z w o lenn ików  Pokoju są dowodam i św iad­
czącym i aż nadto wyraźnie, o narastan iu  fa li an tyw ojennej, 
o w o li w szystk ich  narodów  zdecydowanego zahamowania 
wszelk ch m achinacji wojennych, o ich solidarności z poko jow ą 
p o lity k ą  ZSRR i k ra jó w  dem okracji ludow ej oraz o słabości 
podstaw  im peria lizm u, dla k tó rego  „groźba p o ko ju " jest na j­
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większym  niebezpieczeństwem. W szystko przemawia za tym, 
że ofensywa p racy w  kra jach socjalistycznych i w* krajach idą­
cych ku  socjalizmowi, mająca zw iększyć potęgę gospodarczą, 
dobrobyt, oświatę i ku ltu rę  tych  narodów, jak również^ po 
tężna ofensywa pokoju, ogarniająca narody całego św iata i za­
gradzająca drogę zbrodniczym  machinacjom  im perilis tów  
przyniesie ostateczne zw ycięstw o naszej słusznej sprawy.

W związku z ujawnionym w ostatnich procesach udziałem księży 
w podziemnej działalności reakcji, nawet w jej zwyrodniałej bandyckiej 
postaci, W wielu świetlicach uczestnicy domagają Się omówienia sto­
sunku wzajemnego państwa i kościoła. Czyniąc zadość tym życzeniom, 
należy przede wszystkim wyjaśnić, jak ta sprawa przedstawia się dzisiaj 
w Polsce Demokracji Ludowej.

Należy więc wyjaśnić, że obecnie władze państwowe w Polsce zapewr 
niają wszsytkim obywatelom rzeczywistą wolność religijną i swobodę 
wykonywania praktyk religijnych — nie walczą ani z religią, ani z koś­
ciołem. Że natomiast reakcja usiłuje wyzyskać kościół i religię dla walki 
przeciwko najżywotniejszym interesom świata pracy. Na podstawie 
materiału historycznego należy wyjaśnić obiektywnie, po jakiej stronie 
barykady stał i stoi kler w dziejach walki klas uciskanych o wyzwo-
, . Red.lenie. /

W ychodząc z założenia, że zagadnienie w a lk i z reakcyjnym  
klerem  jest jednym z trudnie jszych zagadnień do przeanali­
zowania w  św ie tlicy , należy zw rócić baczną uwagę i głęboko 
zastanowić się, ja k  podejść do te j sprawy, by m iast k ry tycz­
nego ustosunkowania się do reakcyjne j grupy duchowieństwa, 
nie wprowadzić zadrażnień i  n ie wywołać wrażenia iż  „prześla­
duje się w iarę i je j wyznawców“ . Różne stopnie trudności 
w  rozwiązaniu tego zagadnienia k ry ją  się z jednej strony 
w  środowisku, w  przyw iązaniu ludności do re lig ii, w  je j nie-

k ierow nika świetliciy, bądź też zaproszonego prelegenta, k to r^  
w  sposób rozumny i niezadrażniający re lig .jnych  uczuć po ra 
. . J ____ _____________________ _____t L r c m  n ie  iest równoczesną

*
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ostatnie procesy) i  uzasadnić, że takie postępowanie księży pod­
waża w artość głoszonych przez n ich  zasad. N ależało by się za­
stanowić czy w  m arksistowskich zasadach budowania lepszych 
na spraw iedliwości społecznej opartych stosunkach m iędzyludz­
k ich  nie k ry je  się więcej m oralności i  zdrowej, należycie po ję­
te j „m iłośc i b liźn iego", n iż  w  owym  szeptem ust wym awianym  
przykazaniu, którego większość wyznawców w ia ry  nie poję ło, 
nie po jm uje  i nie w cie la  w  czyn.

W ystarczy sięgnąć po dowody do h is to r ii kościoła, do bele­
try s tyk i, tematyka, k tó re j wiąże się z zagadnieniami w a lk  o tia rę  
i  koronę, wystarczą historyczne p rzyk ła d y  z okresu in kw izyc ji, 
re form acji, w ypraw  krzyżow ych i inne, ażeby po należytym  
wyjaśnieniu w ytw orzyć  w  na jbardzie j bezkrytycznych umysłach 
przeświadczenie, że w  burżuazyjne j moralności re lig ijn e j jest 
coś nie w  porządku.

I  dlatego rozpracowanie tych zagadnień należałoby przede 
wszystkim  pow ierzyć zespołom samokształceniowym, niech szu­
ka ją  m ateria łów , k tó re  o tw orzą im  oczy na rzeczywistość 
i  pozwolą k ry tyczn ie  rozpoznać „p le w y  od ziaren p raw dy".

Jeśliby z gotowym  referatem  w ys tąp ił na nieprzygotowany 
grunt prelegent, m ogłoby to  w yw ołać wewnętrzne opory i  sprze­
ciw.

Zespoły samokształceniowe w inny zebrać m a te ria ły  h istorycz­
ne i beletrystyczne ilus tru jące  i lep ie j naśw ietla jące owe znane 
powszechnie fa k ty  dążności k le ru  do po lityczne j przewagi. One 
też, tj. zespoły sam okształceniowe, pow inny opracować w spó l­
n ie pod kierunkiem  ins truk to ra  zespołu —  referaty, postarać 
się o z ilustrow anie tychże p rzy  pomocy przezroczy, dostarczyć 
zespołom am atorskim  m ate ria łu  do inscenizacji n iektórych 
fragm entów  z lite ra tu ry  p ięknej naszej i obcej ( ja k  „T ia ra  
i  K orona" Jeske-Choióskiego, R e ja  „K ró tk a  rozprawa m iędzy 
panem, w ó jtem  a plebanem" i w. innych), k tóre  na pewno zna j­
dą się w  b ib lio tekach . O drobina ty lk o  tro s k i i zrozum ienia dla 
ważności zagadnień u ła tw i wyszukanie odpow iednich m ateria ­
łó w  i  należyte ich  wykorzystanie.

W  tym  czasie zespoły redakcyjne w inny przygotować gazetki 
ścienne zagadnieniowe, na podstawie prasy z miesięcy ubier 
głych, w  k tó re j jest dość dużo jasnych dowodów szkodliw ej 
dzia ła lności duchowieństwa reakcyjnego a poza tym  należycie 
opracować gazetki głośne, które mogą wejść również jako jeden 
z numerów akadem ii p ierwszom ajowej,

W  ten sposób przygotowani uczestnicy mogą zorganizować 
w ieczór poświęcony w łaśnie temu zagadnieniu, przeznaczony
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d la  ogółu świetliczan, oraz środowiska. Na program wieczoru 
złożą się:

1. Referat opracowany przez zespół samokształceniowy.
2. Z ku ltu rą  żywego słow a odczytane w y ją tk i z lite ra tu ry  

pięknej, ilustru jące omawiane zagadnienia.
3. Inscenizacje fragm en tów  pow ieści.
4. Recytacje w y ją tków  Reja.
5. Prasówka, lub  też  gazetka g łośna i  w reszcie —
6. D yskus ja , k tó rą  w in ie n  pop row adz ić  ktoś ideologiczn ie  

w yrob iony .

M. K.

I

-
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O Ś W I A T A  D O R O S Ł Y C H  Z A  G R A N I C Ą

T. WIĘCKOWSKI

PARK KULTURY I  W YPOCZYNKU LATEM

(Park K u ltu r i i O td icha Letom ) —  zebra ł Goldberg, M oskw a
1946, s. 88.

W  niedużej, bo liczące j 88 stron, broszurze pt. „P a rk  k u ltu ry  
i w ypoczynku la tem ", au to r zapoznaje nas z zadaniami, fo rm a­
mi p racy oraz budową pa rków  k u ltu ry  ii w ypoczynku  la tem  na 
tererne Rosji Sow ieckie j.

P ark i k u ltu ry  i w ypoczynku, podobnie jak  k luby, dom y k u l­
tu ry , b ib lio te k i, muzea są ściśle zawiązane z dążeniam i i osiąg- 
rręc iam i Państwa Radzieckiego, w  szczególności mają zadanie 
in form ow ać ludność tego rozległego k ra ju  o h istorycznych 
osiągnięciach i zw ycięstw ach pod k ie runk iem  P a rtii Lenina- 
Stal na, o tw ó rczych  m ożliwościach narodu, dokonanych osiąg­
nięciach w  poszczególnych gałęziach gospodarki, ja k  rów nież 
zam ierzeniach u ję tych  w  planach gospodarczych. P a rk i k u ltu ry  
i w ypoczynku rozw ija ją  się b. szybko na teren ie  Zw iązku  Ra­
d z ic k ie g o , bow iem  w  roku  1940 dzia ła  tam  187 parków , z k tó ­
rych w  okresie le tn ich  m iesięcy ko rzys ta ło  oko ło  70 m ilionów  
ludności. M am y w ięc tu  do czynienia z potężnym i insty tuc jam i, 
zaspakaja jącym i w  szerokim  zakresie po trzeby ludności p racu­
jącej. D la tego też poniżej postaram  się dokładn ie  przedstaw ić 
zasadnicze cechy p a rkó w  k u ltu ry , podając streszczenie w aż­
niejszych dz ia łów  w yże j w ym ien ione j ks iążki.

Zadania parków kultury i wypoczynku

P ark i k u ltu ry  w  Z. S. R. R. są insty tuc jam i wczasów. Ludzie 
pracy znajdują tu  nie ty lk o  zdrow y odpoczynek, ale rów nież 
zaspokojenie różnorodnych potrzeb ku ltu ra lnych , P ark  k u ltu ry  
im. G ork iego w  M oskw ie  dla zbadania, co byw a lcy  p a rkó w  k u l­
tu ry  chciel by  rob ić  w  w o lnym  od pracy czasie na teren ie  pa r­
ku ku ltu ry , rozesła ł ankietę z powyższym  zapytaniem , w  w y n i­
ku  k tó re j o trzym a ł odpow iedzi, że uczestn icy p a rkó w  chcą nie 
ty lk o  spacerować, baw ić się, słuchać m uzyki, brać udzia ł
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W grach, lecz również chcą usłyszeć now iny polityczne, posłu­
chać interesujących w yk ładów , obejrzeć w ystaw y i pracować 
z książką.

Park i ku ltu ry  w inny w ięc łączyć w ypoczynek, z pracą ku ltu ­
ralno-ośw iatową. Dużą ro lę  w  parkach k u ltu ry  w inno odgry­
wać wychowanie fizyczne. W ykorzysta jąc w  pe łn i cztery za­
sadnicze elementy parków , a n ranow ic ie  zieleń, słońce, pow ie­
trze i  wodę, mają one szeroko rozw inąć działalność w  dziedzi­
nie sportu. Tu rów nież w inno się znaleźć miejsce przyjemnego 
odpoczynku. W  ustronnych alejach u ła tw ia ją  to rozmieszczone 
leżaki, hamaki, a ltank i, so laria itp ., ja k  rów n ież udostępmane 
dla ogółu takie zajęcia, jak: rybo łóstw o, robo ty  ręczne, rysunki, 
czytanie c iekawych książek itp .

P a rk i ku ltu ry  w  Z. S. R. R. nie zapominają również o m ło­
dzieży. Urządzone tu  są w śród zieleni, w  różnych zakątkach 
pa rku  boiska dla dziewcząt i  chłopców, na k tó rych  mogą grać 
w  siatkówkę, p iłkę  nożną, tenis, palant, ja k  rów nież upraw iać 
gimnastykę i  lekkoa tle tykę . Urządzane rozg ryw k i sportowe, 
pokazowe gry m s trz ó w  sportów  pogłębiają pracę w  tej dziedzi­
nie. Zalecenia w ładz ośw iatow ych idą w  tym  k ie runku , aby ca­
ła  działalność z izb i sal k lubow ych  w  okresie la ta  w raz ze 
sprzętem przeniesiona by ła  na te ren  parków .

Agitacja polityczna i propaganda w parkach kultury

W  miesiącach le tn ich  prowadzona jest w  parkach szeroko za­
kro jona akcja propagandowa, p rzy użyciu różnorodnych metod, 
ja k  na p rzyk ład : lekc ji, odczytów , dyskusji, porad, wystaw, jak 
rów nież teatru, k ina, rad ia  i l ite ra tu ry  p ęknej. Zapoznawanie 
szerokich mas z osiągnięciam i p o lity k i Len ina -S ta lna , jak ró w ­
nież jasne przedstaw ienie zadań planów  p ięc io le tn 'ch  odbywa 
się metodam i poglądowym i, p rzy  użyciu  w ystaw , p lakatów , fo­
tografii, rzeźb. Urządzone są pogadanki na aktualne tem aty do­
tyczące nowości dn:a, zagadnień p o lity k i zagranicznej i we­
wnętrznej. Zagadnienia te uw idaczniane są na ogromnych ma­
pach św iata i Rosji Sow ieckie j, tablicach z fo tokron ikam t, w i­
trynach  z gazetami, w  k tó rych  umieszcza się da ty  ważnych w y ­
darzeń, K ina  w  k ró tk ic h  seansach od 20 30 m n. po ają
ostatnie w iadom ości, k tó re  zw yk le  poprzedzane są lub przep a 
tane pogadankami wyjaśnia jącym i. W  kinach odbywają się ^a^ 
że w ieczory, poświęcone A rm ii Radzieckiej, Partu, p 
skim  osiągnięciom sow ieckiego narodu. W  parkać 
obchodzone równeż są uroczyście św ięta narodowe,
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dzień zw ycięstw a, lo tn ic tw a , m aryna rk i wojennej dtp. Różno­
rodność m etod jest charakterystyczną cechą pa rków  k u ltu ry  
w ZSRR.

Propaganda nauki i techniki

, Zaznajom ienie ludności pracującej z osiągnięciam i nauki 
i techn ik i, a z drugiej s trony zwalczanie b ra ku  ku ltu ry , przesą­
dów  i  zacofania jest jednym z zadań p a rkó w  k u ltu ry . W  tym  
celu p a rk i k u ltu ry  prow adzą w yk ła d y  i  dyskusje, masowe po­
rady, w ieczo ry  pytań i odpowiedzi, w y k ła d y  z zakresu fizyk i, 
chem ii, b io log ii, z użyciem  pom ocy naukowych, ja k  np. te le ­
skopu dła oglądania c ia ł n ieb ieskich , m ikroskopu  dla badania 
drobnoustro jów . D la  tego celu używane są rów n ież  film y  nauko­
we, k tó re  w  sposób obrazowy przedstaw ia ją  p rzyrodę m artw ą 
i żywą. Popularne pogadanki na tem at organizm u człow ieka, 
fiz yk i, chem ii, biologia, ilus trow ane w ystaw am i, organizowany­
m i przez in s ty tu ty  naukowe, muzea, wyższe uczelnie, u ła tw ia ją  
przysw ojen 'e  osiągnięć nauki. Zastosowano tu ta j także bezpo­
średni k o n ta k t p rzedstaw ic ie li nauk i z uczestn ikam i pa rków  
ku ltu ry , w  drodze pogadanek i  bezpośrednich zapytań. W  dzia­
ła lności p a rkó w  w  tym  zakresie b rany jest pod  uwagę poziom 
słuchaczy i  szerokie stosowanie pom ocy naukowych.

Letnie czytelnie

Na teren ie  p a rku  k u ltu ry  znajdują się filie  b ib lio te k , k tó re  
umieszczone w  zacisznych kąc ikach  pa rku  dają możność ko rz y ­
stania na m iejscu z lite ra tu ry  p ięknej, popu la rno-naukow ej 
i ogólno-politycznej. Le tn ie  czyte ln ie  organizują rów n ież w ys ta ­
w y  książek, w ieczory  dobrego (artystycznego) czytania, w y k ła ­
dy itp . Szczególnym w yróżn ien iem  cieszy się Puszkin, k tó rego 
u tw o ry  są podawane w  form ie  czytanej, ja k  np. w y ją tk i z ,ż ó ł ­
ta w y “ , podróże Oniegina, w  muzycznym  opracow aniu C za jkow ­
skiego. Urządzane są rów nież „sobo ty  lite ra c k ie “  w  fo rm ie  w ie ­
czorów  lite ra ck ich , autorskich, ja k  rów n ież obchodzone są ju ­
bileusze w yb itn ych  p isarzy, ja k  np. Lerm ontow a —  i in.

Widowiska i rozrywki

P ark i k u ltu ry  prowadzą szeroko zakro joną akcję ku ltu ra lno - 
artystyczną oraz rozryw kow ą. W  zakresie tym  prowadzone są 
w idow iska  teatra lne, m uzyka, pieśni i  tańce. W  parkach k u l­
tu ry  odbywają się w ystępy zespołów chóra lnych i instrum en-
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talnych, prowadzone są w yk ła d y  na tem at znaczenia rosyjskiej 
k u ltu ry  muzycznej, urządzane św ięta m uzyki z udziałem zna­
nych kom pozytorów . Dużym  powodzeniem cieszą s:ę zabawy 
taneczne. K ie row n ic tw o  pa rkó w  czuwa nad tym, ażeby P°za 
tańcam i zachodnimi rów nież ku ltyw ow ano  taniec ludow y. Dba 
się również o to, ażeby zabawy te m ia ły  odpow iednią oprawę 
artystyczną, a w ięc dekorację z pap ie rop lastyk i, estetycznie 
udekorowane wejścia z napisam i np, „W chodząc tu ta j wesołą 
gromadą, uśmiech i śp iew  wnoście z sobą“ . W ażnym  elemen­
tem  jest także ośw ie tlen :e, jak  rów nież stró j uczestników , np- 
maski, półmaski, nosy, uszy, b rody (w ka ryka tu rze), jak  rów ­
nież całe kostiumy, k tó re  przygotow ują  organizacje m łodzie­
żowe. Konkurs na najp iękn ie jszy kostium  jest zachętą do pod­
niesienia poziomu artystycznego zabawy.

Na szeroką skalę stosowane są w  parkach k u ltu ry  atrakcje 
i roz ryw k i. Można je podzie lić  na 3 grupy.

1) Urządzenia na w ie lką  skalę, wymagające skom plikow ane­
go mechanizmu, za używanie k tó rych  pobiera się opłatę, gdyż 
am ortyzacja urządzeń drogo kosztuje;

2) Urządzenia o średniej w ie lkośc i służące do ćw iczeń gim­
nastycznych;

3) M ałe  urządzenia, k tó re  można w ykonać samemu z pod­
ręcznych m ateria łów .

Do dużych urządzeń a trakcy jnych  zaliczyć należy m łyn  d ia­
belski, huśtawki, w  fo rm ie  łódek, karuzele, ro w e ry  wodne itp . 
Do urządzeń o charakterze gimnastycznym zaliczyć należy ko- 
łobieg; jest to  rodzaj ka ruze li zmontowanej na w ysok im  masz­
cie z linam i, zakończonym i pętlam i do siadania, słup do wcho­
dzenia (zaprawa alpinistyczna), kręgle, ziem ny b ila rd , p iłk a  na 
lin ie , pozioma deska, obracające się konie, rzucanie lassem na 
drewnianą f'gurę, i  w ie le  innych. Do zabaw drobnych zalicza 
się b ila rd , b ie rk i, diabolo, zabawy z o łów k iem  w  ręku  itp . Tu 
także zaliczam y gry  ruchowe, przeważnie o charakterze ko ­
micznym, np. bieg z ja jk iem  na łyżce, ze szklanką wody, z no­
gami zw iązanym i itp . Zabaw y powyższe cieszą się dużą popu­
larnością wśród uczestn ików  parków .

Wychowanie fizyczne i sport

Działalność parków  k u ltu ry  w  zakresie w ychow ania  fizyczne­
go i  sportu odbywa się pod hasłem: „G o tó w  do pracy i obrony 
ojczyzny“ . G łów nym  zadaniem pa rków  w  tym  zakresie jest-

1) popularyzowanie k u ltu ry  fizycznej i sportu, jako  środka
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działającego dodatn io  na zdrow ie narodu i przygotowującego 
do pracy i obrony.

2) Przyzwyczajenie uczęszczających do parku  do systema­
tycznego upraw ian ia  sportu, g ier i g im nastyk i.

3) N akłan ian ie  m łodzieży, posiadającej potrzebne zalety 
fizyczne, do dalszej p racy  w  dziedzin :e sportu,

4) Nauczanie zasad obow iązujących w  sporcie.
5) Przyswajanie zasad hig ieniczno-sanitarnych.
Dzia ła lność pa rkó w  k u ltu ry  w  powyższym  zakresie odbywa

s’ę p rzy  pomocy s ił fachowych, in s tru k to ró w , trenerów , k tó rzy  
dzia ła lność swoją prow adzą w  sposób systematyczny, organi­
zując cyk l le k c ji z różnych dziedzin sportu  z poszczególnymi 
grupam i uczestn ików  parku. U czestn icy sportów1 są badani 
przez lekarza  oraz zapisywani w  specjalnych ka rto tekach . W y ­
chowanie fzyczne  jest prowadzone system atycznie, Do popu­
larn ie jszych fo rm  dzia ła lności w  tym  zakresie należy urządza­
nie ig rzysk sportow ych dla uczestn ików  parku .

Poza dzia ła lnością w  czynnym  upraw ian iu  sportu  odbywa się 
rów n 'eż działalność propagandowa w  k ie ru n ku  popu la ryzacji 
w ychow ania fizycznego i sportu. W  tym  celu służą urządzane 
w ieczorn ice  sportowe, pokazy film ow e, jak  rów nież uroczyście 
obchodzony dzień pośw ięcony ku ltu rze  fizycznej. Jednostki, 
wybija jące s’ę w  te j dziedzinie, stanow ią zespół ak tyw is tów , 
k tó rz y  z k o le i w  m iarę zdobywanych um ieję tności stają się sę­
dziami i ins truk to ram i.

Urządzenie parków kultury

Park k u ltu ry  zakładany jest zw yk le  na teren ie zalesionym. 
W  w ypadku, nieposiadania tak iego terenu urządza się pa rk  od 
początku przez zaplanowanie roślinności wysokopiennej, k rze ­
wów , kw ie tn ik ó w  dtp. Zasadniczym elementem pa rkó w  k u ltu ry  
jest w ięc  roślinność, a następnie woda. P ark  musi stanow ić ra ­
zem z budynkam i, ław kam i, różnego rodzaju ozdobami i  ogro­
dzeniem całość artystyczną. D latego też do u rządzeua  pa rków  
k u ltu ry  angażowani są w y b itn i a rch itekc i, rzeźbiarze, m ala­
rze itp . Tandeta nie może tu mieć miejsca. P rzy p lanowaniu 
pa rków  k u ltu ry  brana jest pod uwagę przecię tna 1‘czba lu d ­
ności danego osiedla, W  zależności od rodzaju parku, jego urzą­
dzeń oraz w ie lkośc i osiedla planuje sdę jego rozm iary, b iorąc 
pod uwagę, że 35% ogólnej liczby  uczestn ików  pa rku  poświęca 
s'ę przechadzkom, 15% oglądaniu w ys taw  i a trakcjom , 28% —  
dzia ła lności ku ltu ra lno -ośw ia tow e j, 12% —  ku ltu rze  fizycznej
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i  10% —  punktom  odżywczym. T ak  w ięc w  mieście liczącym 
30.000 ludności należy planować pa rk  na 3.000 osób, w idownię 
na 450 miejsc, kaw iarn ię  i restaurację na 300 itd . W stęp do par­
ków  jest p ła tny. W ejście do niego musi być w ięc w  ten sposob 
Urządzone, ażeby mógł następować norm alny p rzep ływ  lud­
ności do parku. Kom pleks w ejśc iow y składa się zw ykle  z kas, 
b iu r, pomieszczeń dla obsługi (ochrona parku). Szerokość b ra ­
m y wejściowej oblicza się w  stosunku do Lczby osób wchodzą­
cych do parku, licząc, że przez wejście o szerokości 1 m tr. 
wi ciągu 1 godziny może przeiść 2.000 osób. Jedna kasa prze­
puszcza 1.800 osób przez jeden dzień. K iosk  handlowy —  
500 osób. Estradę dla koncertów , lekc ji, i  demonstrowania 
film ó w  określa się na 14 m tr. 2. E strady w in n y  być ta k  roz­
mieszczone, ażeby m uzyka nie dochodziła do miejsc, gdzie jest 
pożądana cisza, oraz żeby wzajemnie nie przeszkadzano sobie 
w  słuchaniu o rk ies tr i chórów. Również nre jsca dla zabaw 
i  tańców  muszą być celowo rozmieszczone i znajdować się 
w  zakątkach w  otoczeniu zie leni. Na jednego uczestn ika oblicza 
s ę przecię tn ie  3 m t r .L> pow ierzchn i. W o ko ło  miejsc przezna­
czonych na tańce i zabawy rozmieszczone są ła w k i i  taborety, 
służące do odpoczynku b iorących udzia ł w  zabawie.

M i e j s c e  d l a  o d  p o c z y ń  k u  rozm ieszcza się na j­
dalej od g łównych alei i bram wejściowych, w  otoczeniu drzew  
d zieleni. M iejsca te są obsługiwane przez k iosk -b ib lio tekę  oraz 
k iosk-bu fe t. Leżaki, stoł k i, krzesła oraz zawieszone m iędzy 
drzewam i hamaki u ła tw ia ją  wypoczynek. Jedno z obszerniej­
szych m iejsc przeznacza się na k ino tea tr. M ie jsce to  otacza się 
w ysok im  ogrodzeniem, w ew nątrz  n reśc i się estrada, o w ie l­
kości ok, 40 m2 oraz w idow n ia , k tó re j w ie lkość oblicza się 
w  stosunku 0,5 m na w idza. Na teren ie p a rku  w  k ilk u  m ie j­
scach, najbardzie j d la tego celu odpow;ednich, umieszcza się 
k io sk i le tn ich  czyte ln i, w oko ło  k tó rych  umieszcza się s to lik i, 
ła w k i, krzesła, leżaki itp . M iejsca te można także w ykorzystać 
dla g ie r sto łowych. Szczegółowo.opracowane są także dane do­
tyczące miejsc przeznaczonych na gry, np. w  s ia tków kę, koszy­
ków kę, tenis, jak rów nież miejsc na gim nastykę i  ćwiczenia 
w  rzucaniu granatam i, szerm ierkę, itp.

Do c 'ekaw ych urządzeń pa rków  k u ltu ry  należą s o 1 a r  - 
n i c .  Są to miejsca, w  k tó rych  uczestnicy pa rku  mogą plażo­
wać na słońcu. Specjalnie urządzony prysznic, ponreszczenia 
d la  ubrań, leżaki, itp . są sta łym i urządzeniam i tych  miejsc. 
W  parkach k u ltu ry  znajdują s!ę również, o ile  ty lk o  na to  teren 
pozwala, jez iorka z przystan ią  łódek, szkołą p ływ an ia  i  innym i
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urządzeniami, zw iązanym i ze sportem  wodnym. Jednym  z na j­
ważniejszych czynn ików  w  pa rku  jest jego roślinność. D latego 
też do planowania, a następnie utrzym ania  pa rku  angażowani 
są specja liści-ogrodnicy i botanicy. Do rozplanowania k w ie tn i­
ków , żyw op ło tów , a lei i ścieżek, jak  rów nież estetycznego w y ­
glądu całego parku  przyw iązuje s:ę bardzo dużą wagę. Is tn ie je  
tendencja, że należy budować mniej, ale za to budynk i w inny  
być dobrze obmyślane, ta k  pod względem ich  praktycznego 
w ykorzystan ia , ja k  rów nież a rch ite k tu ry . Dużą uwagę zwraca 
się rów nież na urządzenia wodne, ośw ietlen ie  parku, oraz u trz y ­
manie czystości.

Powyższy opis p a rkó w  k u ltu ry  przedstaw iony na podstaw ie 
ks iążk i p t. „ P a r k  K u l t u r y  i  W y p o c z y n k u  
L a t e m "  —  G oldberga św iadczy o tym , że parka te mają 
dać pe łną możność odprężenia i w ypoczynku  po pracy, jak 
rów nież zdrowego i pożytecznego spędzenia w olnego od pracy 
czasu.

P ark i k u ltu ry  na teren ie P o lsk i nie mają dotychczas szersze­
go zastosowania. P ierwsze próby w  tym  k ie ru n ku  możemy 
obserwować na teren ie Osiedla Robotniczego w  Pafawagu we 
W ro c ła w iu  oraz urządzanych w  n ie k tó rych  m iastach Luna­
parkach. Dośw iadczenia ZSRR w  tym  zakresie w in n y  przyśpie­
szyć w ypracow anie , a następnie rozpowszechnienie tych  in s ty ­
tuc ji w  Polsce, co w  dużym stopniu rozw iąza ło  by  sprawę na­
leżyte j organizacji wczasów ludności pracującej.

J. ZDZIARSKA

BIBLIO TEKI OŚRODKAMI PRACY O ŚW IATOW EJ

Pisząc o pomocy, k tó re j udzie la b ib lio te ka  samokształcącemu 
się czy te ln iko w i (w  a rtyku le : „Kirowska biblioteka okręgowa 
im, Hercena jako pomoc w samokształceniu czytelników“ B i -  
b l i o t e k a r  N r 10 r. 1948) —  au torka  Czuciowa podaje co 
następuje:

Duża ilość sam okształcących się pracuje w edług wskazówek, 
program ów zak ładów  naukow ych celem uzyskania średniego 
i wyższego w ykszta łcen ia . B ib lio te ka  b ierze sam okształcących 
się w  ewidencję i wydaje wskazaną lek tu rę . Szczególną uwagę 
zwraca się na dem obilizowanych, szykujących się do matury< 
czy egzaminu wstępnego do zak ładów  naukowych.
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P ilną troską  otaczają b ib lio teka rze  czyte ln ików , uczęszcza­
jących na kursy w ieczorow e dla dorosłych.

Duża ilość czy te ln ików  zajmuje się samokształceniem w  dzie­
dzinach w iedzy budzącej szczególne zainteresowanie. Samo­
dzie ln ie są studiowane zasady m arksizm u-leninizm u, biografie 
W . I. Lenina, J. W . Stalina.

M ożna w ym ien ić  jeszcze ca ły  szereg czyte ln ików , k tó rzy  p ra ­
cują nad podniesieniem  swego ideowego poziomu, studiując 
teo rię  marksiizmu-leninizmu.

W śród masy czy te ln ików  systematycznie pracujących w  dzie­
dzinie określonych zadań, celem podniesienia swego ideowo- 
politycznego, ku ltu ra lnego i p rodukcyjnego poziomu znajdują 
się p rzedstaw ic ie le  in te ligenc ji, robotn icy, studenci, k o ł­
choźnicy.

B ib lio teka rze  prowadzą z czy te ln ikam i pogadanki na temat 
przeczytanych rzeczy, uk łada ją  w spóln ie indyw idua lne plany, 
p ilnu ją , aby czyte ln icy  na czas o trzym a li potrzebne książka, 
o woje spostrzeżenia b ib lio teka rze  zamieszczają w  zw arte j fo r ­
mie w  form ularzach czy te ln ików  albo w  swych notatn ikach, 
la k ie  n o ta tk i są dużą pomocą w  pracy.

Pomocne są rów nież bardzo w  spraw ie sam okształcenia czy­
te ln ikó w  akcje masowe, grupowe i typowe p lany czytania, spi­
sy polecające, k a rto te k i tematyczne, w ys taw y ks iążki, ko ła 
czyte ln ików , przeglądy b ib liogra ficzne lite ra tu ry , odczyty, kon­
ferencje czy te ln ików  ć niedzielne czytanki.

D la  czy te ln ików  uk łada  się typow e (specjalne) p lany  czyta­
nia: „C o  pow in ien  czytać to ka rz? “ . „C o  pow in ien  czytać ślu­
sarz?“ . „C o  należy czytać z astronom ii? “ . „ W  pomoc ogrodni­
ko w i" , i szereg innych. P racow nicy b ib lio te k i często nadają 
przez rad io  spisy lite ra tu ry  polecanej. W  okręgow ych i  rejono­
wych gazetach umieszcza się n iew ie lk ie  w zm iank i polecające 
pod nag łów kiem  „P ó łka  ks iążk i".

W ydz ia ł b ib liog ra ficzny  zawiadam ia samokształcących się 
czy te ln ików  o otrzym anych książkach. Poza tym  w yd z ia ł b ib lio ­
gra ficzny wydaje b iu le tyn y  inform acyjne, zawierające nowości 
z dziedzin lite ra tu ry  społeczno-politycznej, pedagogicznej, tech­
nicznej, przyrodn icze j i agrarnej. B iu le tyn y  są rozesłane do in ­
s tytuc ji, organizacji społecznych i przedsiębiorstw .

W  prak tyce  b ib lio teka rsk ie j p rzy ję ły  się bardzo tematyczne 
przeglądy bib liograficzne.

W  r. 1947 organizowano przeszło 100 tak ich  przeglądów na 
tem aty: „K ró tk a  b iografia  tow . S ta lina", Postać W . I. Lenina
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w  lite ra tu rze  p iękne j“ , „A rm ia  Radziecka w  lite ra tu rze  p ię k ­
ne j" i  w ie le  innych.

W ie lk ie  zainteresowanie wśród czy te ln ikó w  budzą w ystaw y 
ks iążk i z dz iedziny k u ltu ry  czyte ln ic tw a, samokształcenia. Sa­
m okszta łcący się czy te ln icy  chętnie posługują się ka rto te ka m i 
b ib lio te k , sporządzanym i przez p racow n ików  dzia łu  b ib lio g ra ­
ficznego.

W ie lką  ro lę  w  sam okształceniu odgryw ają w y k ł a d y  
i r e f e r a t y .

Zasługuje na w yróżn ien ie  bardzo c iekaw e poczynanie 
urządzanie k o n c e r t ó w ,  pośw ięconych tw órczości np. 
G lin k i, Rachm aninowa, L is ta  i Bethovena.

Oddzie ln ie należy się zatrzym ać na k o n f e r e n c j a c h  
c z y t e l n i k ó w .  Z n ich  na szczególne w yróżn ien ie  zasłu­
gują konferencje  m łodych czy te ln ikó w  na tem at: „M o ja  u lub io ­
na ks iążka ", k tó re  organizuje b ib lio te ka  łącznie z organizacja­
m i kom som olskim i. M łodz ież z zapałem debatuje nad swym i 
u lub ionym i u tw o ram i: „J a k  ha rtow a ła  się stal , N. O s trow sk ie ­
go, „M ło d a  G w ard ia " Fadie jewa, „O pow ieść o p raw dz iw ym  
cz ło w ie ku " Polewoja, „C o  ro b ić? " Czernyszewskiego, „W o jna  
i P okó j" L. T o łs to ja  i lin. W y n ik i konfe rencji, zarów no ja k  w y ­
różniające się w ystąp ien ia  m łodych  czy te ln ikó w  nadawane są 
przez radio. Na podstaw ie p ra k ty k i b ib lio te ka  przekona ła  się, 
ja k  w iie lką korzyść spraw ie sam okształcenia przynoszą kon fe ­
rencje czy te ln ików .

Do udz ia łu  w  konferencjach m obilizu je  się w iększość czy te l­
n ików , k tó rz y  przygotow u jąc się do w ystąp 'eń, poważnie 
i szczegółowo przerab ia ją  m ate ria ł. T a k im  sposobem p o w o li 
w yrab ia ją  się u n ich  n aw yk i samodzielnej p racy  nad książką,

W  rezu ltac ie  ta k ie j kon fe renc ji zawsze zw iększa sdę p opy t na 
lite ra tu rę , zw iązaną z tem atem  konferenc ji.

B ib lio te ka  w łączy ła  rów nież w  plan swej ro b o ty  urządzanie 
„c  z y  t  a n e k  n i e d z i e l n y c h "  (szereg odczytów
0 w spólnej tem atyce). Czy ta n k i n iedzie lne sk łada ją  się z części 
odczytow ej i koncertow e j. G rom adzą one duże audyto rium
1 podnoszą p o p y t na lite ra tu rę  z zakresu te m a tyk i czytanek.

Z w yk le  w szystk im  urządzanym  przez b ib lio te kę  akcjom  ma­
sowym, przeglądom  b ibbograficznym , odczytom , konferencjom  
i „czy tankom  n iedz ie lnym " tow arzyszą w ie lk ie , dokładn ie  opra­
cowane, w y s t a w y  k s i ą ż k i .
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Przy b ib lio tece czynne są k o ł a  j ę z y k ó w  o b c y c h .
Poważne miejsce w  pracy b ib lio te k i zajmuje o p r a c o ­

w y w a n i e  z a g a d n i e ń  d o t y c z ą c  y c h  k u l ­
t u r y  c z y t e l n i c t w a .

W  wydzia le  in fo rm acyjno-b ib liogra ficznym  istnieje szczegóło­
wa ka rto te ka  na tem at: ,,Jak pracować z ks iążką“  i  wystawa 
po radn ików  bib liograficznych.

Systematyczną i szczegółową pracę w  dziedzinie propagowa­
n ia  k u ltu ry  czyte ln ic tw a  prowadzą b ib liog ra fow ie  i b ib lio teka ­
rze w  swych pogadankach z czyte ln ik iem .

Pracownicy b ib lio te k i urządzają p o p u l a r n e  o d c z y ­
t y  o k u l t u r z e  c z y t e l n i c t w a  i  w i e d z y  
b i b l i o g r a f i c z n e j .  T ak  na p rzyk ła d  dla słuchaczy in ­
s ty tu tu  pedagogicznego b y ły  organizowane odczyty na temat: 
,,Znaczenie b ib lio g ra fii“ , „B ib lio g ra fia  jako  pomoc' w  pracy pe­
dagogów i studentów  \  Na kon fe renc ji sekre tarzy organizacy 
kom som olskich m iasta odbył się re fe ra t: „B ib lio g ra fia  jako po­
moc w  pracy propagandzisty i ag ita to ra ".

W  zakładach pracy, m ieszkaniach robotn iczych, szkołach i in ­
sty tuc jach naukow ych b ib lio teka rze  organizow ali w y k ła d y  i  po­
gadanki na tem aty: „P raca W . I. Lenina nad ks iążką“ , „K s iąż ­
ka  —  p rzy jac ie l i  doradca m łodzieży“ , „K s ią żka  w  życ iu  p ry ­
w atnym  i życiu  społecznym “ , „B ib lio g ra fia  i samokształcenie", 
„C o  czytać i ja k  czytać" etc.

B ib lio teka  organizuje pogadanki i  odczyty nie ty lk o  w  sa­
mym mieście, lecz rów nież i w  jego okolicach.

T ak  w  re jon ie  O m utn ińskim  na zebraniu czy te ln ików  m iej­
scowej b ib lio te k i, wśród k tó rych  przeważała m łodzież robo tn i­
cza i kształcąca się, odbył się odczyt na tem at: „K s iążka  
p rzy jac ie l m łodzieży". Tegoż samego dnia, późno w ieczorem 
w  św ie tlic y  re jonowej zebra li się m łodzi w ieśniacy-ko łchozni- 
cy. W ie lu  z n ich przyszło  z w iosek odległych o 3 —  5 km od re ­
jonowego centrum . P rzyby li z ogromną ciekawością i uwagą 
w ys łucha li w yk ła d u  na tem at: „K s iążka  —  przy jac ie l m ło ziezy 
ko łchoźne j".

Zasadniczym zadaniem b ib lio te k i okręgowej jest systema 
tyczne k ie row n ic tw o  b ib lio teka m i masowym i (powszechnymij.

Po ukazaniu się w  druku  polecenia K om ite tu  do spraw  ku ltu  
ra lno-ośw ia tow yćh i samokształcenia, b ib lio teka  im. Her^ 
zorganizowała pomoc b ib lio tekom  masowym (powszecnny
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w  dziedzinie propagowania sam okształcenia w śród mas pracu­
jących.

Na naradach okręgow ych k ie ro w n ikó w  p racy  ku ltu ra ln o - 
ośw iatowej, ja k  rów n ież na naradach b ib lio te ka rzy  b y ły  oma­
w iane re fe ra ty  z zakresu in s tru kc ji ii m e todyk i p racy  nad m ark ­
sistowsko-leninowską, agrotechniczną i p rzyrodn iczą  lite ra tu rą  
i  z zakresu pom ocy sam okształcącym  się. B ib lio teka rze  b io rą ­
cy udzia ł w  dyskusji dz ie lili się swym doświadczeniem z pracy-
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K O M U N I K A  T___ Y

A. KOWALCZEWSKA

CELE I  ZA M IE R ZE N IA  W YD ZIA ŁU  
BADAW CZO-INSTRUKCYJNEGO TURiL

W ydz. Badawczo-Instrukcyjny bada potrzeby oświatowe lu d z i dorosłych 
> sposoby zaspokajania ich.

Bada dla kogo pracu je  oświata dorosłych i  ja k ie  wiadomości i  um iejętności 
udostępnia, ja k ich  m etod używa, ja k ie  w y n ik i osiąga.

W ydz. B. I .  przepracowuje p rob lem y sygnalizowane przez p raktyków  oraz 
prob lem y, k tó re  W ydz. sam wysunie ja ko  ważne d la  przyszłej p ra k ty k i i  te o r ii 
oświatowej.

Celem badań jest poznanie i  ocena program ów, metod, w yn ików  oświaty 
dorosłych i  związana z tym  działalność dydaktyczno-instrukcyjna oraz opraco­
wanie w niosków  organizacyjnych, wydawniczych i  programowych.

W m iarę  rozszerzenia pracy W ydz. będzie wciągał do współpracy i szko lił 
oświatowców, pracujących w  te ren ie , nawiąże ko n ta k t z W ydzia łam i Pedago­
g icznym i U niw ersytetów  oraz z Ins ty tu tem  i  Zakładem  Socjologu.

Działa lność W ydz. objąć może wszystkie fo rm y  oświaty dorosłych istniejące 
poza szkołam i wyższymi, m ianow ic ie :

—  Szkoły podstawowe i średnie dla dorosłych (zw yk łe  i  korespondencwjne), 
un iw ersyte ty powszechne i  ludowe.

U.oła czytelnicze, samokształcenia, odczyty, cykle w ykładów  popularyzu­
jące wiedzę.

B ib lio te k i,  muzea i teatry, k ina , św ietlice, ich ro le  w oświacie dorosłych.
—  P oradnictw o i  ins truk to rs tw o .
—-  I lin k ty  styczne ośw ia ty ogólnej z oświatą zawodową.

I unkty  styczne ośw iaty ogólnej ze szkoleniem party jno-politycznym . 
C zyte ln ictw o książek i prasy wśród dorosłych, przydatność istniejących 

w ydawnictw .

W ydz. p rzew idu je  badania mające na celu wyśw ietlenie następujących a k tua l­
nych zagadnień:

1) Powojenne doświadczenia i osiągnięcia un iw ersyte tów  powszechnych 
i  ludow ych i  koncepcja na przyszłość. Opracowanie oparte będzie na matę- 
ria łach sprawozdawczych z 3-letniego okresu pracy, pochodzących od k ie ­
row n ików  uczeln i i  w izyta to rów  Żarz. Gł. T U R  oraz na m ateriałach dodał 
kow ycli, po k tó re  pojadą w  teren pracownicy W ydz. M im o frapnenta^ 
rycznOŚci posiadanych m ateria łów  i  trudności w uzupełnieniu lc
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w obecnym reorganizacyjnym  okresie Wy«te. przypuszcza, że to z koniecz­
ności b . ograniczone badanie pomoże jednak w w ypracowaniu w łaściwej 

koncepc ji U P  i  U L  na przyszłość.

2) Korespondencyjna szkoła podstawowa dla dorosłych. Z potrzebą kores­
pondencyjne j szkoły podstawowej d la dorosłych styka się każdy oświato­
wiec w terenie. W yd z ia ł Ośw. Ins tr. nawiąże ścisły kon tak t z mającą 
powstać p rzy T U R iL -u  korespondencyjną szkołą podstawową, aby praco­
wać w spóln ie nad m etodam i elementarnego nauczania korespondencyjne­
go, czuwać nad dydaktyczną stroną skryptów , badać trudności, z k tó ry m i 

walczyć będą uczesnicy.

3) Z ja k ic h  fo n u  oświaty dla dorosłych korzystają robotn icze środow iska
fabryczne? Czy zna jdu ją  to, co jest im  w życiu zawodowym i społecznym 

potrzebne? „
Specjaln ie zbadane będą:

a) Potrzeby oświatowe odczuwane przez analfabetów w życiu zawodowym, 
społecznym, rodz innym . Jakie  zm iany w  życiu  analfabety wprowadza 
zdobycie um ie ję tności czytania i  p isania.

b ) P o trze by  ośw iatowe Rad Zakładowych.
O p r a c o w a n i e  obe jm ie  zebranie obserwacji na te ren ie  k i lk u  
m iast w k i lk u  przem ysłach p rzy pomocy bezpośrednich w yw iadów, 
ankie t, h o s p ita c ji, ku rsów , w ykorzystanie m ate ria łów  statystycznych

K C Z Z .
4) Dotychczasowy dorobek poradnictwa w zakresie samokształcenia:

O p r a c o w a n i e  oparte będzie na materiałach istniejących 
w P oradn i T U R , Z M P ; obejmie charakterystykę porad, wyniki, postu­
laty na przyszłość.

P L A C Ó W K I D O Ś W IA D C Z A L N E

W  związku z tym i pracam i W ydz. uczyni terenem swoich p ró b  i  doświadczeń.

(1) jedną  s z k o ł ę  p o d s t a w o w ą  dla dorosłych w  W arszawie. 
W ydz. po okresie prób dydaktycznych przystąpi do szerszej a k c ji 

in s tru k to rsk ie j.

(2) izoraganizuje k i lk a  doświadczalnych k ó ł  s a m o k s z t a ł c e n i a ,  
k tó ry c h  celem będzie stw ierdzenie, w  ja k i sposób może powstać i  p ra ­
cować skutecznie i w ytrw a le  k o ło  samokształcenia w  środow isku m ie j­
sk im  i  w  środow isku pozbaw ionym  na m ie jscu  pom ocy in te le k tu a ln e j. 
Czy jest m ożliw e , aby w  ro zw ija n iu  k ó ł samokształceniowych b y li zużyt­
kow an i studenci wyższych ucze ln i d la bezpośredniej lu b  koresponden­

cy jne j pracy z K o ła m i. *

(3) uczyni terenem  swoich obserwacji i  prób k ilk a  ś w i e t l i c  rożnego, 

ty p u : m łodzieżowe, fabryczne, kobiece, w ie jskie .
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M INISTERSTW O OŚWIATY  
PRZYGOTOWUJE INSTRUKCJĘ SWIETL

, . i i r .,it  Wyk w a lif i-
W ie lk i rozrost akc ji św ie tlicow e j po w o jn ie  ! r0^ n " " ZC' n ’ działu pracy 

kowanych p racow ników  oraz odpow iedn ich wydawnictw  ■ .¡etlicowej nie
sPowodował dość duże rozbieżności w  u jm ow an iu  is to ty  pracy s ¡¡jerowników 
tylko wśród bezpośrednich pracow ników  terenowych, ale t e 
te j a kc ji w  organizacjach centra lnych. anja

Celem ustalenia teoretycznych podstaw pracy św ie tlicow ej i ^rz„ stąp iło  do 
P°jęć z tym  działem  pracy związanych M in isterstwo O™ pracownikom
°pracowania w  gronie specjalistów in s tru kc ji, k tó ra  dopomo 
«w ie tlic  do właściwego organizowania pracy w  terenie-

In s tru kc ja  obe jm uje  następujące dz ia ły  pracy św ie tlicow e j.

1- I s t o t a  i  p o j ę c i e  ś w i e t l i c y .
2- C e l e  i  z a d a n i a .  e ś w i e "
'!• O r g a n i z a c j a  i p o d s t a w y  n o r m a t y w  

t  1 i  c y.

I 5- O r g a n i z a c j a  w e w n ę t r z n e g o
•i, F  o, r  m  y  p r  a c y  ś w i e t l i c o w e j .
6- M e t o d y
7- T r e ś ć  i  p r o g r a m .

T  o m o c e ś w i e t l i c o w e .
L o k a  1.
B i b l i o g r a f i

ż y c i a  s w i e t l i c y ! .

p r a c y .
T r e ś ć  i

8.
9.

W pracach K o m is ji b io rą  rów nież udzia ł przedstawiciele org caj | 0mocy 
nych na szczeblu centra lnym  ja k :  K C  Zw iązków Zawodowych, J
C hłopskie j i  Zw iązku  M łodzieży P o lsk ie j, k tó rzy  pracują na i  instrukc ja  
stanowiskach w  dziale św ietlicow ym . Współpraca ich  gwarantuje,
H zgodna z podstawowym i założeniami danych organizacji

K azim iera  G orynśm

SZKOŁA PODSTAWOWA
W SYSTEMIE N A U C ZA N IA  KORESPONDENCYJNE

■ \  zakresie szkoły
Zarząd G łów ny T U R  p row adz ił K u rsy  Korespondencyjne w aram<)viym

średniej ogólnokształcącej dla dorosłych oparte na materia e P
M in isterstw a Oświaty. .

T U R iL  p rze ją ł te  K u rsy i  rozw ija  je , pracując jednocześnie nad & nSsiym
s z k o ł y  p o d s t a w o w e j ,  brak której stanowił poważną
systemie nauczania. „r-w-. , . i ta zmuszona Przc

M łodzież nasza zwłaszcza na wsi często z konieczności y
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rwać naukę po 4~ch klasach szkoły podstawowej. M łodzież tę  należy czym 
prędzej otoczyć opiekę d dać je j możność uzupełn ien ia  swojego wykształcenia. 
T o  zadanie jako  jedno z pierwszych postaw ił przed, sobą T U R iL . T.

W YK ŁA D Y U NIW ER SYTECK IE  
PROF. A. B. DOBROW OLSKIEGO W  TUR iL

Staraniem D y re k c ji T U R iL  p ro f. A . B. D o b row o lsk i p row adzi w yk łady u n i­
wersyteckie z dz iedziny ośw ia ty i  k u ltu ry  dorosłych d la  p racow n ików  ośw iato­
wych z centra lnych in s ty tu c ji państwowych, społecznych i  samorządowych.

W yk łady  odbywają się w  każdą sobotę o godz. 14-ej w  gmachu T U R iL  przy 
A l. Róż 7. D la  ośw iatowców wstęp wolny.

CENTRALNY OŚRODEK SZKOLENIOW Y TU R iL  
PRZYSTĘPUJE DO SZK O LENIA  KADR OŚW IATOW YCH

Staraniem P o radn i Początkowego Nauczania Towarzystwa U n iw e rsy te tu  R o­

botniczego i  Ludowego został zorganizowany 10-eiodniowy ku rs  m etodyczny 

nauczania początkowego dorosłych d la  nauczycie li zawodowych i  d la kandyda­

tó w  d la  nauczycie li.

K u rs  rozpoczął się w  d n iu  21 uh. m. i  trw a ł do 1.FV.49 r. Nai kursie, by ło  

25 osób.

Program  obe jm u je  ogółem  40 godzin za jęć; 25 godzin w yk ładów  —  praca 
samokształceniowa, opracowanie re fe ra tów  przez słuchaczy, zw iedzanie kursów  
nauczania początkowego, om ów ienie tych  le k c ji,  oraz odczytanie i  przedyskuto­

wanie referatów .

Tem aty w yk ładów  dotyczą aktua lnych  zagadnień P o lsk i i  świata współczesno 

go, zagadnień ośw iatowych w  now ej Polsce, a k c ji zwalczania analfabetyzm u, 
m e to d yk i nauczania, czytania, p isania, pogadanek oraz a ry tm e tyk i i  geom etrii, 
czyte ln ic tw a na niższym  poziom ie czy li zapobiegania pow ro tnem u analfa­

betyzm ow i.

Na ku rs ie  w ykłada ją  w y b itn i specjaliści-oświatowcy.

Słuchacze korzysta ją  z b ib lio te c z k i in s tru k to rs k ie j P o radn i Nauczania Po­

czątkowego, z program ów  i  in s tru k c ji M in . Ośw iaty. Lek tu rą  podstawową są 
trzy  książeczki J. Landy  - B rze z iń sk ie j: elementarz „S ta rt“ , P rzew odn ik  po 

e lem entarzu „S ta rt“ , oraz wskazówki metodyczne d la  nauczających „U czm y 

czytać“ .

Poradnia służy także słuchaczom b ib lio g ra fią , dotyczącą w a lk i z analfabetyz­

mem oraz w yc inkam i /, prasy codziennej.
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fU R iL  podejm u jąc akcję szkoleniową z zakresu nauczania początkowego 
awzg lędn ił w  pierw szym  rzędzie teren warszawski, gdyż nasilająca się fdła 
kursów iw s to licy  wymaga przygotowanych ka d r nauczycielskich.

Następne ku rsy  T U R iL  będą szko lić  organizatorów  i in s truk to rów  związków 
zawodowych i  o rgan izacji społecznych z terenów m ie jsk ich  i w ie jskich . I  rze- 
szkoleni na tak ich  kursach centra lnych ins truk to rzy  będą z ko le i kierow ać akcją 
zwalczania analfabetyzm u w  teren ie  z ram ien ia  swoich organizacji.

OŚRODEK SZKOLENIOW Y TUR iL W ŁO D ZI PRACUJE

7 XV
Łó d  k ' 'n - I)0,^ ł  S'^  ku rs  dla nauczających analfabetów, zorganizowany przez 
. . środek Szkoleniowy T U R iL . K u rs  b y ł pro jektow any dla 40 uczestni-
*  zgłosiło się zaś 73. 58 osób —  to delegaci Zw iązków  Zawodowych.

ywe zamteresowanie kursem  w ykaza ły : O K  Z Z , K u ra to r iu m  Szkolne, Zarząd 
M ie js k i, ZN P.

/ T  ° Wr ii  na ku rs *e ‘ K rzemicńska, nacz. Bartoszek, J. Markowska,
d r  K  w  - i  tOW; S° bie8zczański i  in n i- W yk ła d  inauguracyjny w yg łos ił tow- 
d r  K. W ojciechowski, d y re k to r T U R iL .
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Z K R O N I K I  S P R A W  O Ś W I A T O W Y C H

ROK CHO PINO W SKI

Rok bieżący 1949 jest uroczyście obchodzonym przez cal*) Polskę —  R okiem
V

Chopinow skim .

Organizacją R oku  Chopinowskiego, nad k tó ry m  p ro te k to ra t o b ją ł Prezydent 
Bolesław B ie ru t, za ją ł się powołany K o m ite t W ykonawczy posiadający pod le­
głą mu sieć ko m ite tó w  w o jew ódzkich . Specjalne ko m ite ty  pow sta ły  również 
w różnych kra jach  europe jsk ich  i  pozaeuropejskich.

O tw arcie  R oku  Chopinowskiego, k tó re  nastąpiło 21 lu tego 1949 r. w  Żela­
zowej W o li, m ie jscu u ro d z in  Chopina, początkuje im prezy m ające na celu 
popularyzację sztuki W ie lk iego  M uzyka w k ra ju  i  zagranicę.

P ro jektow any jes t przede wszystkim  c y k l  k o n c e r t ó w  h i s t o ­
r y c z n y c h .  Będą one odtworzone w  m iejscach, w  k tó rych  koncertow a ł 
niegdyś C hop in  z zachowaniem ówczesnych program ów.

„Ż  y w e  w y d a n i e  D z i e ł  C h o p i n a 44 —  to  czternaście re c ita li 
obe jm ujących całą twórczość genialnego artys ty , ja k ie  odbędą się w  W arszawie 
w w ykonaniu  na jw yb itn ie jszych  po lsk ich  m uzyków  ze Zb ign iew em  Drzew iec­
k im , Janem Bereżyńskim , Janem E k ie rem , H e n ryk iem  Sztompką, W ładysławem  
K ędrą  na czele. K once rty  te transm itowane będą przez P o lsk ie  R adio.

By m uzyka chopinowska do ta rła  do najdalszych zakątków  k ra ju , zespoły 
artystów nawet wraz z ins trum en tam i będą w yjeżdżały w teren celem urządza­
nia w ieczorn ic  św ie tlicow ych, poświęconych tem u genialnem u artyście tak  p ro ­
sto przem awiającemu poprzez swoją sztukę.

Specjalne a u d y c j e  c h o p i n o w s k i e  poprzedzone pogadankam i 

odbędą się w szkołach.

U pam iętn ien iem  R oku Chopinowskiego będzie też szereg k o n k u r  s ó w »  
a w ięc: ‘IV  M iędzynarodow y K o n ku rs  p ian is tyczny poświęcony w yłącznie 
u tw orom  F r. Chopina, k ra jo w y  konku rs  p lastyczny na p o m n ik  Chopina 
w W arszawie, konku rs  na chóralną pieśń (org. Z jednoczenie Z w iązków  Śpie­
waczych), konku rs  kom pozyto rsk i na u tw ó r fo rtep ianow y, kam era lny, symfo­
n iczny (org. Zw . K om pozyto rów  P o lsk ich ), konku rs  na scenariusz film o w y  

z życia C hopina itd .

W śród w y d a w n i c t w  należy w ym ien ić pom nikow e wydanie ,J )z ie ł 
W szystkich C hopina“ , nową edycję t,L istów “  Chopina, pracę F r. Hoesicka 
„C h op in , jego życie i  twórczość“ , rzecz K . Szymanowskiego p t. „ C hopin . » 
m onografię  a rtys ty  p ió ra  J. Iwaszkiew icza4 broszurę popularną przeznaczoną 
d la  św ie tlic  opracowaną przez Z. Lissę, w ybór w ierszy poświęconych C hop i­
now i i ,.K alendarz R oku Chopinowskiego“ .
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Wspomnieć też trzeba o projekcie wystawienia na scenach i 11 <-  ̂ ^
8 a t u k z w i ą z a n y c h  z ż y c i e m  C h o p i n *  « o wy  
w i e p a m i ą t e k ,  która zostanie otwarta jesienią w Muzeum Naro owyi 
vv Warszawie, a następnie będzie przewieziona do Paryża, Stras: urg 

Londynu.

„ZESPOŁY ŻYWJEGO SŁOWA ‘
SPÓ ŁDZIELNI W YD.-OŚW IATOW EJ „C ZYTELN IK “

^ stałym poszukiwaniu coraz bardziej doskonałych form pracy nad upo­
wszechnieniem czytelnictwa, Instytut Kulturalno-Oświatowy „Czytelnika podjął 
szereg akcji, jak np. popularna dziś w społeczeństwie a k c j a  a u t o r s k a ,  
prowadzona pod hasłem „Autorzy wśród swoich czytelników“, zapoczątkowana 
w jesieni 1947 r., jak akcja p l a n o w e g o  c z y t a n i a ,  jak k o n ­
k u r s y  l i t e r a c k i e  lub w i e c z o r y  d o b r e j  k s i ą ż k i -  
Wszystkie te akcje mają na celu zbliżenie książki do społeczeństwa, zaprezen- 
towanie jej treści, ujawnienie wszystkich wartości i uroków książki*

Obok wymienionych form pracy nad upowszechnieniem czytelnictwa wystą- 
piła jeszcze jedna obserwowana jako próba w jednym okręgu już od 1946 r. 
pod nazwą: Z e s p o ł y  Ż y w e g o  S ł o w a .  (W  tej chwili IKO dyspo­
nuje Zespołami w 11 Okręgach).

Czym są zespoły? Liczą one po pięć (wyjątkowo sześć) osób, w tym dwu 
lub trzech recytatorów, śpiewak lub śpiewaczka oraz akompaniator (muzyk).

Zadaniem  zespołów jes t popularyzowanie drogą inscenizacji odpow iednio 
przystosowanych fragm entów  lu b  pe łnych całości książkowych, wybranych 
spośród najcenniejszych i  na jba rdz ie j reprezentatywnych dz ie ł lite ra tu ry  p o l­
skie j i  obcej. Audycje  te m ają wydobywać z inscenizowanych tekstów  wszyst­
k ie  wartości słowa ii treści, m ają zachęcić słuchaczy audyc ji, by  sięgnęli do je j 
źróde ł, t j.  do ks iążk i.

O bok tego zasadniczego celu Zespoły m ają do spełnienia ważną ro lę  zaszcze­
p ien ia  wśród słuchaczy zam iłowania do k u ltu ry  słowa, do gry scenicznej itp-

Jak w yn ika z powyższego, w  zakresie repe rtuaru  n ie  chodzi ty lk o  o posta­
w ienie zagadnienia czyte ln ictwa, o to  ty lk o , że należy czytać, ale także o zwra­
canie uwagi na konkre tne  ks iążk i i  autorów, Stąd zasadniczym kry te rium , 
decydującym  o wyborze tekstów staje się wartość językowa i  lite racka  książki 
oraz je j znaczenie wychowawcze. Pod względem fo rm a lnym  tekst ks iążk i musi 
nadawać się do in te rp re ta c ji scenicznej oraz posiadać pożądaną wymowę 

gramatyczną.
N ic  ulega kw estii, że repe rtua r zespołów n ie  może ograniczać się wyłącznie 

do tekstu lite rack iego  (książkowego) i  służyć wyłącznie nakreślonym  we wstę 
pic celom. Potrzeby aktualne czy li tzw. „zam ów ienie społeczne , powodują.
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w repertuarze zespołów muszą się znaleźć rów nież audycje okolicznościowe,
■w k tó rych  zasadniczym k ry te r iu m  doboru tekstów  staje się tematyka aktualna. 
N ie  m n ie j i  w  ty m  w ypadku obowiązywać pow inna wysoka wartość lite racka  

tekstów .

Upraszczając zagadnienie, rnożna by  pow iedzieć, iż  chodzi o zainteresowanie 
słuchaczy inscenizowanym  tekstem  do tego stopnia, aby ciekawość ich  ule 
ograniczyła się ty lk o  do samego w idow iska , ale skierowana została na książkę, 

z k tó re j inscenizowany tekst b y ł zapożyczony.

„Zespó ł Żywgo Słowa“  pow in ien  zatem u ja w n ić  i  podkreś lić  wartość słowu, 
wartość tekstu. Słowo pow inno być g łównym  m ateria łem  artystycznym  d la ­
tego też na pierwsze m ie jsce wysuwa się recytacja (ekspresja j właściwa 

znaczeniowa in te rp re tac ja  słowa).

Słowo pow inno być słyszane, w inno  owładnąć słuchaczem, a n ie  może być 
Osłabione lu b  zniekształcone przez przesadną „g rę “ . Z  innych  nieco względów, 
choć podobnych, odrzucam y z zasady wszelkie re kw izy ty  sceniczne, charakte­
ryzację, kos tiu m y  i  dekoracje. N a tu ra lną  bow iem  konsekwencją korzystania 
z tych  w szystkich akcesoriów by ło  by  położenie n iepotrzebnego nacisku na 
koncepcję dramatyczną, oraz grę sceniczną kosztem  n a rra c ji i  czystości słowa. 
Odrzucenie tych  akcesoriów tea tra lnych  zmusza zarówno reżysera ja k  i  w yko­
nawcę do zachowania um ia ru , do w ys iłku  szukania „z ło tego  środka m iędzy 

„g rą “  a recytacją.

W yzbywając się charakteryzacji i  deko rac ji, n ie  tw ie rdz im y , że n ie  należy 
korzystać z pewnych akcentów dekoracyjnych. M am y na m yś li ty lk o  takie, 
k tó re  n ie  umniejszają znaczenia i wartości słowa, a mogą u ła tw ić  zrozum ienie 

tekstu.

T y le  o celu i zasadach dzia łania Zespołów. Jak wygląda ich  praca.'' W  zało­
żeniu przeznaczone są one do obsługiwania na jha rdz ie j zaniedbanych k u ltu ra l­
n ie  środow isk, niosą tam  żywe słowo, budzą zainteresowanie książką. N ie  
bacząc na trudne w a runk i pracy, Zespoły dociera ją  wszędzie, gdzie jest sala, 
gdzie mogą liczyć na pomoc organizacyjną m ie jscowych ludz i.

Praca jest bardzo u trudn iona  przez to , że n ie  wszystkie Zespoły korzysta ją 
-w swych wyjazdach z samochodów. N ie je d n o k ro tn ie  dociera ją  one do miejsca 

przeznaczenia nawet n ie  k o le ją  an i autobusem, ale po p ros tu  fu rm anką  lu b  
pieszo. Sale, w  k tó ry c h  występują, n ie  zawsze są ogrzane, często napotyka ją  

one nawet na trudności noclegowe.

A  m im o to... jedenaście Zespołów Spółdz. Wyd.-Oświat. „C z y te ln ik “  daje 
przeciętn ie po 25 a u d yc ji m iesięcznie, na k tó rych  frekw encja  p rzecię tn ie  wynosi 

po 250 osób,

Z  wym nożenia tych  liczb  w yn ika , że Zespoły obsługują  m iesięcznie około 
69.000 osób, co w  stosunku rocznym daje oko ło  800.000 słuchaczy.
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Cyfra tu nabierze specjalnej wym owy, je ś li zważymy, <>* /
mieszkańcy os ied li w ie jsk ich , osad fabrycznych, kopa lń  itd .

Ze względu na ciekawy repertuar i  poziom  wykonywanych słuchow isk /x  p . 

s<> wszędzie dobrze w idziane. Świadczy o tym  fa k t, że o trzym ują  °.''<ku ltu ry  
zamówienia od in s ty tu c ji i  związków pracujących rów nież w dzie zim ę 

' oświaty.

FUNDUSZ WCZASÖW PRACOW NICZYCH  
K SZTA ŁC I INSTRUKTO RÓ W  PRACY KULTURALNEJ

^  końcu lutego zakończony został w ośrodku FW P  w  Spalę 1 0 -lygodniowy 
kurs d la  ins truk to rów  pracy k u ltu ra ln e j, zorganizowany przez fu n d u sz  Wczasów 
I racowniczych K C Z Z . P ierwszy tego rodza ju  ku rs  w  Polsce, k tó ry  obejm ował 
nie opracowany dotychczas odcinek a kc ji wczasów pracowniczych, zakreślił 
sobie w p lan ie  przygotowanie ka d r d la  zupełn ie nowych fo rm  pracy k u ltu ra ln y -  
ośw iatowej w ramach ograniczonego w ypoczynku. Słuchacze re k ru to w a li się 
z czynnych ju ż  in s tru k to ró w  pracy k u ltu ra ln e j poszczególnych ośrodków  FW P, 
osób delegowanych przez Z w iązk i Zawodowe oraz p racow n ików  społecznych.

W yk łady  obejm ujące zagadnienia k u ltu ry  na płaszczyźnie id e o lo g ii m arks i­
stowskiej, ćwiczenia sem inaryjne, repe ty to ria  oraz końcowe egzaminy, p o zw o liły  
na w ytypowanie do pracy w domach wypoczynkowych 64 in s tru k to ró w . Zada­
niem  nowych pracow ników  a k c ji wczasów będzie prowadzenie zajęć św ie tlico ­
wych oraz opracowanie, zależnie od w arunków  terenow ych, wycieczek tu ry ­
stycznych, krajoznawczych, a także do na jb liższych ośrodków  przem ysłowych. 
Ponadto praca in s tru k to ró w  obe jm u je  rozw in ięc ie  czyte ln ictw a, op iekę nad 
b ib lio te k a m i dom ów wypoczynkowych, udostępnienie wczasowiczom przedsta­
w ień tea tra lnych , k inow ych , w idow isk  reg iona lnych oraz w ykorzystan ie  wszyst­
k ich  e lem entów , um ożliw ia jących  zb liżen ie  ro b o tn ika , chłopa i  in te ligen ta  
pracującego, K u rs  p rzyn iós ł w  zysku przygotowanie ideo log iczne i  p raktyczne 
ins truk to rów . Zosta ły też zapoczątkowane nowe fo rm y  pracy ku ltu ra lno -ośw ia ­
tow ej, k tó re  przy pomocy K C Z Z  mogą stać się czynnym przed łużen iem  p ro ­
gramu upowszechnienia k u ltu ry  na odc inku  wczasów. Podczas trw an ia  ku rsu , 
na k tó ry m  w yk ła d a li i  k ie ro w a li zajęciam i p rzedstaw ic ie le  M in . O św iaty, 
K u ra to r iu m  O kręgu Szkolnego, Towarzystwa U n iw ersyte tu  R obotniczego, 
A kadem ii W ychowania Fizycznego oraz K lu b u  M ło dych  A rtys tó w  i  N aukow ­
ców, zagadnienia ruchu  zawodowego om aw ia li p rzedstaw ic ie le  K C Z Z  oraz 
Naczelnej D y re k c ji FW P, m. in . w iceprzewodniczący K C Z Z  W acław  Ż ukow sk i 
oraz dyr. Bolesław Kania.

Zorganizowany przez FW P ku rs  niusi-d^./bę.^Ękać , s ię ^z  powszechnym, ja k  
dotąd w Polsce, b rak iem  dostatecznej ilo śc i m a*?riałów  św ie tlicow ych  i insce­

n izacyjnych. ( r )
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KURS OŚWIATY I KULTURY DOROSŁYCH

W dniach 11— 14 stycznia i 14— 19 lu tego b r. w O środku Szkoleniowym  
M in is terstw a Oświaty w O tw ocku k o ło  Warszawy odby ł się ku rs  ideologiczno- 
zawodowy dla naczeln ików  i w izyta torów  W ydzia łów  O św iaty i  K u ltu ry  D o ro ­
słych w  K u ra to riach  O kręgów Szkolnych oraz części pod inspektorów  O i  K D  
w ogólnej liczb ie  oko ło  120 osób.

W  program ie kursu poza zagadnieniam i ściśle ideo log icznym i w ogó lnej ilośc i 
16 godzin zostały om ówione aktualne p rob lem y programowe i  organizacyjne 
poszczególnych dzia łów , prace Departam entu O św iaty i K u ltu ry  D orosłych:

1. dotyczące zwalczania analfabetyzm u —  w iz. W ł. P oko jsk i,

2. dotyczące czyte ln ictw a, samokształcenia i popu laryzac ji w iedzy —  nacz. 
St. D ziubak,

3. w zakresie dom ów społ.-oświatowych i a kc ji św ie tlicow e j —  nacz. mgr. 
K . Goryńska,

4. w  zakresie un iw ersyte tów  ludow ych, un iw . powszechnych i szkół pracy 
społecznej —1 nacz. m gr. T . N aw rock i,

5. w zakresie szkoln ictwa ogólnokształcącego d la  dorosłych —  nacz. d r M . 
S iem ieński,

6. w zakresie a k c ji szkoleniowej pracow ników  i działaczy ośw iaty dorosłych 
—  nacz. St. D ziubak,

7. sprawy budżetowe i  inne organizacyjne —  nacz. B. Rom ański.

W  ramach o rgan izacji ku rsu  pracowały poza tym  ko m is je  specjalne dla 
poszczególnych zagadnień. K om is je  przepracowały bogaty m a te r ia ł i  p rzy ję ły  
szereg rezo luc ji, k tó re  po dodatkow ym  przepracowaniu zostaną podane dą 
w iadomości ogó łu  pracow n ików  oświatowych w  przygotowanych do d ruku  
szczegółowych sprawozdaniach z kursów . S. D .

KORESPONDENCYJNY KURS B IB LIO TE K A R S K I TU R  i L.

Korespondencyjny K u rs  B ib lio te ka rsk i T U R iL -u  ma na celu przeszkolenie 
osób pracujących w  b ib lio te ka ch  powszechnych i  szkolnych oraz kandydatów  
do pracy w  tych  b ib lio tekach

Czas trw an ia  kursu 6 m iesięcy.

Program  kursu  obe jm u je  w 28 w ykładach w iadom ości z zakresu te ch n ik i 
pracy um ysłow ej, księgarstwa, o rgan izacji b ib lio te k , te ch n ik i pracy b ib lio te cz ­
nej, pedagogiki i  p o li ty k i b ib lio te czn e j.

Objętość drukow anych w y k i' '.ów wynosi oko ło  240 stron. Uczestnicy kursu 
o trzym u ją  do p rzerob ien ia  k .sżdego . iesiąca oko ło  40 stron  skryptów  oraz 
2 tem aty wypracować p iśm iennych do w ykonania (na podstawie otrzymanych 
skryp tów ).
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, W  czasie trwania kursu przew idziane są dla uczestników konterenrje  

te ren ie  poszczególnych w ojew ództw .

K urs zakończony zostanie egzaminem.

Na ku rs ie  szkoli się oko ło  2.000 osób z całej P o lsk i, Zespół uczestnik' 
stanowią: b ib lio teka rze  i kandydaci skierow ani przez Zw iązki Zawo oare,
Partie , Zw iązek M łodzieży P o lsk ie j, M ilic ję  Obywatelską, M inisterstwo ez 
pieczeńgtwa, M in is terstw o R o ln ic tw a  i osoby zgłoszone indyw idua ln ie . 
Korespondencyjny B ib lio te ka rsk i stanow i nieodzowne ogniwo w  syste 
kształcenia zawodowego. Zaletą jego jest to, że daje możliwość jednoezesneg 
szkolenia pod k ie run k ie m  specjalistów z dziedziny b ib lio tekarstw a b a r' z 
duże j ilośc i osób bez odryw an ia  ich  od miejsca pracy przy równoczesnej ko 
t r o l j  w yn ików  pracy drogą ko re k ty  wypracowań piśm iennych.

POMOC U ZD O LN IO N YM  D ZIEC IO M  CHŁOPSKIM

Państwowa Średnia Szkoła Muzyczna w  Warszawie w .porozum ieniu z ZSCn. 
Podjęła p iękną  akcję, mającą na celu um ożliw ien ie  nauki dzieciom chłopskim, 
U zdoln ionym  w  k ie ru n k u  muzycznym.

W szkole odbył się niecodzienny występ-egzamin 120 dzieci przybyłych 
z różnych odległych zakątków kraju, które popisywały się grą na instrumen­
tach. W wyniku egzaminu 41 młodocianych szczególnie uzdolnionych kandyda­
tów przyjęto do szkoły, zapewniając im bezpłatną naukę, bursę i stypendia, 
kilkunastu starszych będzie przeszkolonych z nastawieniem na zajęcia muzycz­
ne w świetlicach.

K SIĘG A R N IA  A  C ZYTELN IK

Spółdzielnia wydawnicza „Światowid“ sygnalizuje nam ciekawy eksperyment, 
h>ry podjęła w ramach swojej działalności społeczno-oświalowej. Zorganiz 

wano mianowicie szereg prelekcji w księgarniach „Światowid dla szkół w- 
szawskich zarawn0 młodzieżowych jak i dla dorosłych. Celem tych Pre < cĵ  
prowadzonych przez oświatowców jest zbliżenie i zapoznanie jak najszer S 
°gółu z księgarnią i rolą, jaką ma spełniać w akcji upowszechnienia ku 
ł  orma i zakres ujęcia prelekcji dostosowane są do poziomu słuchaczy.

^  czasie 1/2 godzinnej pogadanki prelegent porusza zasadnicze zagadn 
dotyczące roli księgarni, jako placówki oświatowej, poucza o fcorzyściac i,
•noże mieć każdy czytelnik zainteresowany książką z kontaktu z ksifgar ^ 
mówi wreszcie o zasadniczych wskazaniach w dziedzinie pracy UI ^ jysło- 
0 wskazaniach, które mogą się przydać każdemu, który w swej Pracy 
WeJ pragnie korzystać z usług księgami.
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Po pogadance uczestnicy m aję szereg prostych zajęć praktycznych, które 
pozwalają b io rącym  w  n ich  udz ia ł na bezpośrednie zastosowanie usłyszanych 
rad i  wskazówek.

P re lekc je  te  cieszę się bardzo dużym  powodzeniem  wśród m łodzieży szkolnej 
i dorosłych i  według o p in ii przede w szystkim  nauczycie li ja k  i  samych uczniów 
przynoszę konkre tną  korzyść i osiągają zam ierzony cel.

M e tody  i  p rogram y tego eksperym entu zostaną omówione na łam ach naszego 
pisma po zebraniu w iększej ilośc i m ateria łów  z przeprowadzonych doświadczeń. 
Ciekawą próbą upowszechnienia ks iążk i zainteresowali się pedagogiczni współ­
pracownicy T U R iL -u  (C entralnego Ośrodka Oświaty D oros łych), k tó rz y  widzą 
w n im  m ożliw ości rozw in ięc ia  przez księgarn ię jeszcze jedne j fo rm y  szerokie j 
propagandy czyte ln ictw a i przysposobienia czytelniczego.

80



ZA G A D N IE N IA  K U LT .-O Ś W IA TO W E

Z FRO NTU OFENSYW Y KULTURALNEJ

Rewolucyjne przemiany natury gospodarczej i ustrojowej stworzy . * 
wę dla nowej, ludowej kultury w Polsce. Lipcowe i sierpniowe ^
KG PPR przeprowadziło krytyczną ocenę dotychczasowych naszych p - y ^  
w dziedzinie kultury i oświaty, a Kongres Zjednoczeniowy partii 10 °  
wytyczył właściwą drogę dla marszu do socjalizmu. Plan walki o socja J  ̂
ną treść nowej kultury, plan wielkiej ofensywy kulturalnej zosta w 3 
do sześcioletniego Planu Narodowego, Uchwały Kongresu zna az y 
oddźwięk w całej prasie polskiej.

Stefan Żółkiewski ( , .K u ź n ic a “  nr. 1: M o m e n t  p r z e ł o m o y
w r o z w o j u  k u l t u r y  p o l s k i e j )  podkreśla znaczenie Kongresu

Zjednoczeniowego z p u n k tu  widzenia perspektywy przemian ideowo ku tura 
nych. „Wysunął on bow iem  hardzo jasno i zdecydowanie zwaity system z 
twórczego postępowania kulturalnego, reguł walki o nową kulturę, zasa< y  
L°ru celów i wartości kulturalnych. Wysunął bowiem z nieznaną dotąd si ą, 
jasnością i konsekwencją marksistowsko - leninowskie sformułowanie ideologu 
Câ eł twórczej i rewolucyjnej polskiej klasy robotniczej i spizytnierzo y

z 11 mas pracujących“ .

»Kongres o k re ś lił cel zasadniczy pracy k u ltu ra ln e j, dosięgalny "  1 ' '

pianach i posunięciach. S tw orzył przesłanki, dla rozw oju  k u ltu ry  socjalistycz­
n i  w Polsce“ .

(Wytyczne deklaracji ideowej PZPR strona 13 projektu).

a n a 2 : r ° Wym W arunkiem  stworzenia ta k ie j k u ltu ry  jest całkowita likw id a c ja  
analfabetyzm u w  kraju> ^  rozbudowa szkolnictwa wszystkich sz zebh,

ła szcza szkolnictwa zawodowego wyszkolenie nowych kad r nauczycielskich 
• wydatne polepszenie położenia" nauczycieli, podniesienie poziom u ideolog.cz-

S l - naSZeg°  8ZkoInicl- a i  p rzepo jen ie  tego szkolnictwa ideam i marksizmu-
n in izm u, zw.ązanie działaczy nauki i  sztuki z masami ludow ym i , ich w *  

udostępnienie masom ludow ym  wszystkich zdobyczy k u ltu ry “ .

Jerzy Borę* ■—  - —  A ,ir
n a d

=jsza ( „ O d ro d z e n ie “ nr. 1: P o k o n g r e s o w a  k r “ ’’ k “
l i “  . ir „  1 t  u  r  a 1 n e (J'

”  R °  z m y ś 1 a n i  e o p o l i t y c e  ze sWOim
ca uwagę na to , że p ro le ta r ia t „łam iąc  k ro k  po k roku , wesp y ^  

iło p s k im  so juszn ik iem , przeciw ieństwa m iedzy wsi? a miastem,
pierwszy jedyną n iepodzie lną k u ltu rę  narodową“ .

Jako w spółtwórca i  k ie ro w n ik  te j k u ltu ry  jest on zainteresowany bezpośjre^

nio i najmocniej sprawą dźwignięcia kultury wsi: „Dlatego pro etana
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jego  czołowa p a rtia  w idz i w p ro le ta riac ie  w ie jsk im , w  m a ło ro lnym  i  średnio­
ro lnym  ch łop ie  swego sojusznika, swój chór, bez którego —  ja k  p isa ł K a ro l 
M arks —  je j solo we wszystkich kra jach  ch łopskich zamienia się w  pieśń 
łabędziąP.

Uznanie przez Kongres dążenia do podniesienia poziom u ku ltu ra ln e g o  wsi za 
poważne zadanie k lasy robo tn icze j spowodowało skierow anie ofensywy k u ltu ra l­
ne j na ten w łaśnie odcinek. D z ie n n ik i i  tyg o dn ik i przynoszą doniesienia o w yn i­
kach te j akc ji,

„7  rybunu W olności11 (n r  2 : O t o c z y ć  o p i e k ą  w i e ś  p o l s k ą )  
poda je : «Po P lenum  sierpn iow ym , gdy zrozum ien ie  dla spraw wsi wzrosło 
poważnie w szeregach P a r t ii i  k lasy robo tn icze j, zaczęły powstawać nowe fo rm y 
w spółdzia łan ia  fa b ryk  z okreś lonym i wsiam i i  gm inam i. R obo tn icy  „U rsusa“  
o toczy li stałą opieką oko liczne wsie. Podobnie  robo tn icy  Pruszkowa, Żyrardowa 
i  innych  ośrodków  województwa warszawskiego. R ozbudow ali pa trona ty  nad 
wsią ro b o tn icy  Górnego i  Dolnego Śląska, K rakow skiego i' Gdańskiego.

W  czw artym  numerze tegoż tygodn ika  Jerzy K u ry lu k  pisze ( Ś w i e t l i c e  
m i e j s k i e  ś w i e t l i c o m  w i e j s k i  m ) :  „P ię kn ym  przykładem  
braterstw a rob o tn ikó w  i  ch łopów  stała się akcja pod nazwą „Ś w ie tlice  m ie jsk ie  
—  św ie tlicom  w ie jsk im “ . Tak w ięc np. zespół sceniczny Z jednoczonych Zakła ­
dów  Przem ysłu Farmaceutycznego w  Poznaniu u rzą d z ił szereg przedstaw ień dla 
ro b o tn ikó w  ro lnych  m ają tków  państwowych w  Bahorow sku pow. szamotulskiego 
» O loboku  pow . św iebodzińskiego. W  p rogram ie  zamieszczono ludow e u tw o ry  
dram atyczne i  tańce reg ionalne, szczególniej jednak podobały się u tw ory
0 tematyce rob o tn icze j“ .

Jak m e ld u n k i bo jow e b rzm ią  rów nież w iadom ości podane przez Irenę 
Kuczewską w  „D z ie n n ik u  Ludow ym “  (n r  329: „W  i e ś  w c z y n i e  
p r z e d k o n g r e s o w y  y m ) :

„P racow n icy  w ydz ia łu  ośw iaty ro ln icze j w o j. o lsztyńskiego, w ype łn ia jąc swoje 
zobowiązania przedkongresowe zorganizowali 8 kursów  tygodniow ych fachowo- 
ro ln iczych  dla ch łopów  m ałoro lnych  i  ś redn ioro lnych. Zadaniem  tych  kursów  
je s t zaznajom ienie uczestników  z nowoczesną gospodarką maszynową. Podobne 
ku rsy  w  ilo śc i 16 u ru c h o m ili pracow nicy ośw iaty ro ln icze j oraz inspektorzy Zw, 
Ssm. C hł. w  Bydgoszczy.

W  D ob re j (pow. L im anow a) zniwelowano b ieżn ię  i  bo isko do siatkówki.
W  Sadkowej (pow. Jasło) wykonano prace p rzy budow ie dom u przeznaczo­

nego na św ietlicę, podciągnięto m ury  zniszczone dzia łan iam i w o jennym i, p o k ry to  
je  dachem oraz zw ieziono m a te ria ł pod budowę.

W  Łow iczów ku  Pleśna (pow. T arnów ) zbudowano boisko do s ia tków ki
1 uporządkowano św ietlicę.

W Dębowcu (pow. ja s ło ) zrobiono podłogę w  sali św ie tlicow ej.
W L ip ie j Górze i Sokolcu (pow. Chodzież) rozpoczęto budowę boisk spor­

tow ych oraz udzie lono  pom cy w pracach e le k try fika cy jn ych  wsi.
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W  Pisarzowej (pow. Lim anowa) urządzono przedstawienie, z którego dochód 
przeznaczono na zakup sprzętu sportowego“.

Podobne doniesienia zna jdu jem y w  p ie lo n y m  Sztandarze“  (w n r 51: 
t - h ł o p r  p r z y s t ę p u j ą  d, r a d i o f o n i z a c j i  w s i

K o -
W  , e s o d b u d o w u j e  s i  ę ), w  „ C h ło p sk ie j D rodze “  (n r  6: notatka

n e j  b
w  P o ł a ż e j e w i e  o t w i e r a

w y s i ł k i e m

Bolesława K ozuba: O t  w a r  „  ; a
c 1 *  g m i n n e j  b i b l i o t e k i  w

ź m  i  c a c h, W o jtys ia ka : K o ł o  Z  S C h 

ś w i e t l i c ę  i  Zygm unta Ozoga: W s p ó l n y  
u r u c h o m i l i ś m y  d w i e  ś w i e t l i c e )

Są to pozorn ie drobne fa k ty  .z e b ra n e  M  

w k ła d  społeczny w  dzie ło budow y „o w e j k u ltu ry . W idać to  np. « n o ta tk i 
w  „1  rybum e W olności (n r  3: Z  f r o n t u  o ś w i a t y ) :

W y d z i a ł  K u l t u r a l n o - O ś w i a t o w y  IC C Z  Z przeszko lił 
dotychczas 154 tysiące aktyw istów , zorganizował 3.080 b ib lio te k , 59 tysięcy 
odczytów, k tó rych  słuchało 5 m ilio n ó w  osób, zorganizował k ilka d z ie s ią t tysięcy 
im prez  artystycznych. O to  m eldunek z fro n tu  w a lk i o k u ltu rę  socjalistyczną. 
O to m eldunek w a łk i o powszechny dobrobyt, n ie ty lk o  m ate ria lny , ale i m ora l­
ny mas robo tn iczych“ .

W y s iłk i społeczne zna jdu ją  oparcie o planową akcję  rządu w  te j dziedzinie. 
Pisze o tym  m iędzy in n ym i W acław P o lkow ski („G los  N auczycie lsk i“  n r 3 : 
S p r a w y  o ś w i a t o w e  w  S e j m i e )  oraz W ładysław  Ozga w  tym  
samym p iśm ie (n r. 3 i  4 : W y d a t k i  n a  o ś w i a t ę  w  p r e l i m i ­
n a r z u  b u d ż e t o w y m  n a  1949 p.).

A kc ja  upowszechnienia czyte ln ictwa osiągnęła ju ż  obecnie, dz ięk i pomocy 
państwa, poważne rezu lta ty. M in is ters tw o Oświaty, M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  Sztuki 
oraz K o m ite t Upowszechnienia K s ią żk i (K U K )  p rzyczyn iły  się do stworzenia 
w ie lk ie j ilo śc i b ib lio te k  pow iatowych, gm innych i  punktów  b ib lio tecznych.

Józef Janiczek ( „ Odrodzenie“  n r. 8: 10 m i l i o n ó w  k s i ą ż e k  d o
b i b l i o t e k  p o w s z e c h n y c h .  P o s t u l a t y  b i b l i o t e k  
k a r s t w a  w o b e c  p l a n u  6 -  l e t n i e g o )  przedstawia dotych­
czasowe w y n ik i te j akc ji i  je j perspektywy na na jb liższy okres (organizacja 
sieci b ib lio te k  powszechnych, rozbudowa ich  ks ięgozbiorów , dobór książek, 
kształcenie b ib lio te ka rzy ). Realizacja wytycznych Kongresu Z jednoczeniowego 
wykonanie P lanu Sześcioletniego w  dziedzin ie  ku ltu ra lno-ośw ia tow e j i  zwycię­
stwo w ofensywie k u ltu ra ln e j jest m ożliw e ty lk o  na gruncie pe łne j jedności 
naszej k u ltu ry  i  p o li ty k i!

Po lem izu jąc z a rtyku łem  Turow icza  w  „T yg o d n iku  Powszechnym“  ( K u l ­
t u r a  i  p o l i t y k a )  M elan ia  K ierczyńska ta k  o tym  pisze vr„T rybum e  
W olności“  (n r. 6 : J e d n o ś ć  k u l t u r y  i p o l i t y k i ) :  „M y  
takiego rozgraniczenia n ie  znamy“ .

(T u row icz  tw ie rdz i, że n ie  należy do p o lity k i1 sprawa treści k u ltu ry  ). „Treść
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k u ltu ry , jaką  tw orzyć i upowszechniać będziem y, będzie na jściś le j związana 
z ty m i przem ianam i w społeczeństwie i w  psychice lu d z k ie j, do ja k ic h  dążymy 

i  o ja k ie  walczymy*1.
„K u ltu ra , będąca pe łnym  rozw in ięciem  zasadniczej podstawy duchow ej świata 

pracy i jego dz ie jow e j m is ji wyzwoleńczej, powstać może je d yn ie  na gruncie 
jego po litycznego zwycięstwa, w  państw ie, w  k tó ry m  władza jest w ręku  klasy 
robo tn icze j Wówczas dop iero  ro b o tn ik  czujący się w spółtw órcą w  procesie 
przekształcania świata i  społeczeństwa może położyć p ię tno swoje na wszystkich 
wytworach k u ltu ry  w każdej je j dz iedzin ie“ . Jol.

„WIEDZA I ZYCIE“

Do pism , k tó re  służą upowszechnieniu n auk i i  ba rdz ie j n iż inne mogą dopo­
m óc ośw iatowcowi w  jego c iężk ie j i  odpow iedzia lne j pracy, należy n iew ą tp liw ie  

„W iedza  i Życie“ .

Dwa num ery tegoroczne, styczniowy i  lu to w y  zawierają bogaty i pożyteczny 
w  pracy oświatowej m ate ria ł. P om ija jąc  szereg a rtyku łó w  cennych, ale poświę­
conych specjalnym  gałęziom w iedzy i  sztuk i, p ragn iem y zw rócić uwagę na te 
a rtyku ły , k tó re  bezpośrednio om awiają pracę oświatową, je j cele i  zadania na 
obecnym etapie, względnie zawierają m a te ria ł u ła tw ia jący  zajęcia w łaściwej 

postawy w pracy oświatowej.

Zwracamy w ięc uwagę przede Wszystkim na a r ty k u ł Jadw ig i S iek ie rsk ie j 
pt. „N  o w y  e t a p  p r a c y  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e j  
w  p ierw szym  styczniowym  numerze „W ie d zy  i Życia“ . Słyszy się często narze­
kan ia  w teren ie , że. żąda się od oświatowców innego n iż przed w ojną nastaw ie­
n ia  w pracy ośw ia tow ej, a b rak obszernych in s tru k c ji czy pouczeńe, k tó re  by 
u ła tw iły  wypracowanie now ej postawy. A r ty k u ł .1. S iek ie rsk ie j pod tym  wzglę­
dem zawiera obszerny i  cenny m ateria ł. Dobrze w ięc o rien tu je  oświatowca 
zasadnicza, przekonyw ująco umotywowana teza, że w alka o upowszechnienie 

k u ltu ry  jest ważnym odc ink iem  w a lk i k lasowej. Ważną wskazówkę zna jdu je  
ośw iatow iec w słowach S ie k ie rsk ie j: ...„Um asow ienie k u ltu ry , jako  nieodłączna 
część program u socjalistycznej przebudow y k ra ju , to  przede wszystkim  zagad­
n ien ie  treści te j k u ltu ry , um ie jętności w yboru  tych wartości ku ltu ra ln y c h , k tó ­
re  pomagają budować socja lizm  i  wychowywać nowego człow ieka. D latego cho­
dzi o dobrą książkę, o postępową szkołę, o teatr, k tó ry  głęboko wzrusza, 

o naukę, k tó ra  kroczy drogą praw dy, o sztukę, k tó ra  służy w yzw olen iu  

człow ieka.

W  naszych pb lsk ich  w arunkach —  upowszechnienie k u ltu ry ,  to w ym ierzen ie  
celnego strzału p rzeciw ko  nacjona lizm ow i i  w sze lk im  fo rm om  szerzenia n ie ­

nawiści narodow ej ja ko  sym bolom  „ciasnoty, egoizmu i zdziczenia“  (B ie ru t) , 
to walka % egoizmem, sobkostwem, w yrosłym  na gruncie drapieżnego naw yku
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flo  własności pryw atne j, to  przezwyciężenie ko łtuństw a, walko z n iewoln ictwem  
duszy j poniżeniem  godności człow ieka, straszliw ie sponiewieranej przez fa­
szyzm. A  tak pojęte upowszechnienie k u ltu ry , to  przecież fro n t ostrej w a lk i 
k lasowej, w  k tó re j n ie  ma miejsca na k rzew ic ie li „ponadczasowej i ponadkltso- 
w e j“  k u ltu ry “ .

N ie  m n ie j cenną wskazówkę znajdzie działacz ośw iatowy w stw ie rdzen iu : 

-„U pow szechnienie do robku  ku ltu ra lnego  przeszłości wśród mas pracujących —  
* °  J<5̂ na z dróg budowania k u ltu ry  przyszłości, k u ltu ry  socjalistycznej. Żeby 
jednak przyswoić wszystko, co idz ie  z postępem, żeby um ieć oddz ie lić  ziarno 
od k ą k o li (bo i  to się zdarza nawet najw iększym m istrzom  świata, ograniczonym 
duchem swoich czasów, często postawą swojej k lasy m im o krytycznego stosun­
k u  do n ie j) ,  trzeba m ieć niezawodnego przewodnika w  p ie lgrzym kach po w ie­
kach k u ltu ry . T ym  niezawodnym przew odn ik iem  i  oparciem  dla każdego pra­
cow nika ku ltu ra lnego  jes t nauka m arksizm u —  wypróbowany ju ż  oręż teore­
tyczny k lasy robo tn icze j w walce z kap ita lizm em “ . Pouczającą rów nież jest 
konk luz ja ... „Id ą c  naszą polską drogą do socjalizm u, czerpiemy rów nież z do­
świadczeń Zw iązku  Radzieckiego, k ie ru je m y  się rów nież m arksizm em. Dlatego 
’ w  dz iedzin ie  k u ltu ra ln e j, zarówno w  mieście, ja k  i  na wsi, m arksizm  jest 
jedynym  łożyskiem  ideowym , w  k tó ry m  zleją się oba n u rty  ku ltu ra ln e  —  wsi 
'  m iasta —  na drodze do socja lizm u“ .

a rty k u łu  w tym  samym numerze „W iedzy i Życia“  K . W ojciechowskiego 
P* • „O  n o w y m  i n s t y t u c i e  o ś w i a t y  d o r o s ł y c h *  
poza pożytecznym i in fo rm ac jam i o nowej ■ in s ty tu c ji i  je j  h is to r ii celu i ro l i —  
czy te ln ik  wynosi niezbędne dzis ia j d la oświatowca, je że li praca jego ma być 
celowa, przeświadczenie, że „praca oświatowa w izo la c ji od  p o lity k i i gospodar-

jest n ierealna, prowadzi do u to p ii“ .
w numerze d rug im , lu to w ym  w yb itn ie  zainteresować mogą oświatowców 

Przede wszystkim  dwa a rty k u ły : „N  a u k  a a k u l t u r a  h i  s t o- 
r y c z n a“  W andy Moszczeńskiej i  „ C z ł o w i e k  p o z a  s p o ł e -  
' z e ń s t  w  e 111“  A . K łosow sk ie j. W  a rtyku le  Moszczeńskiej znajdzie oświa­
towiec tak ważne dla niego zagadnienia ja k : wzajemny stosunek problemu 
«powszechnienia i p rob lem u wzmożenia k u ltu ry , zagadnienie usunięcia prze­
dzia łu  pom iędzy pracą naukową a in n y m i dziedzinam i pracy, ujęcie przez ma­
te ria lizm  d ia lektyczny zw iązku m iędzy teorią  i  praktyką, aktualne zagadnienie 
_ ^ s ic jsze j rzeczyw istości —  syntezy pracy fizyczne j i  um ysłowej, ujęcie nauki 
j^fko in teg ra lne j części życia i szereg innych rów nie kap ita lnych  zagadnień 

Oczywiście ju ż  sama ilość tych zagadnień w k ró tk im  artyku le  przesądza sprawę,
nie są one wyczerpane, ty lk o  raczej sygnalizowane. A le  ju ż  samo postawie 

n *e czyte ln ika  w ob liczu tych  zagadnień ma dla oświatowca bardzo wazn
*naczenie.
. ^ r f 8zcie a rty k u ł A . K łoskow sk ie j, »omawiający teologiczną, naturalistyczną 
. ^ W i c z n ą  koncepcję człow ieka, porusza pasjonujący oświatowca Pro,J^ "

Jest źród ło  ku ltu ra ln ych  w łaściwości człowieka.
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„ZDRO W IE*

W yszedł pierwszy num er nowego czasopisma popularnego pt. „Z d io w ie  
M iesięcznik ten poświęcony jest zagadnieniom zdrow ia i  h ig ieny. R edakcja 
zapowiada a rty k u ły  o chorobach i  h ig ien ie , o postępach Medycyny w  k ra ju  i  za­

granicą oraz in fo rm ac je  o o rgan izacji S łużby Zdrow ia .
P ierwszy num er zawiera m. in. a rty k u ły  popularne z zakresu h is to r ii medy­

cyny o pierw szej pomocy w zakładach pracy, o ochron ie  i  leczeniu oczu, 
o uzdrow iskach po lsk ich , o a k c ji „W “ , a także w ypow iedz i pacjen tów  i  lęka-

rży o wzajem nych stosunkach, _ ,
Czasopismo redagowane żywo ¡i popu larn ie  zawierające dużo interesujący!-

ilu s tra c ji.  Strona graficzna rozwiązana dobrze.
„Z d ro w ie “  pow inno  się znaleźć w  b ib lio te ka ch , św ie tlicach i  domach wcza­

sowych. W ydawca P o lsk i Czerwony K rzyż. r  _
Adres A d m in is tra c ji, Warszawa, u l. M okotowska N r. 14. N r. kon ta  P K  

14529. Prenumerata roczna z ł 300, cena po j. num eru zł. 30.

K S I Ą Ż K I  N A D E S Ł A N  E

D r B ron is ław  B iegeleiscn-Żelazowski -  Co to  jest psychologia pracy?  W iedza 

— Zawód—K u ltu ra , 'K ra k ó w  1949 r., str. 60. .
P ro f. Stefan B a lcy —  C huruktero logia  i  typo log ia  dz iec i i  m łodzieży. In s ty tu t 

W ydaw niczy „Nasza Księgarn ia“ , Warszawa 1948, str. 72.
M arian  K raw czyk —  Święta wychowania fizycznego w  szkole podstawowej. 

In s ty tu t W ydaw niczy „Nasza K sięgarn ia“ , Warszawa 1948, str. 72.
D r  L u d w ika  Jeleńska p rzy w spółudzia le A . M . Rusieckiego M etodyku  «ryt- 

m etyk i i  geom e trii w  pierwszych la tach nauczania. „Nasza Księgarn ia , 

Warszawa 1948, str. 148.
E. M ark inów na  —  Psychologia indyw idua lna  A d le ra . „Nasza K sięgarn ia “ , W ar­

szawa 1948, str. 160.
M arian  K raw czyk —  W ycieczki. „Nasza Księgarn ia“ , Warszawa 1948, str. 128.
K om is ja  C entra lna Zw iązków  Zawodowych w  Polsce —  I-sza O gólnopolska  

K on fe renc ja  K ie ro w n ik ó w  Ś w ie tlic  Zw iązkow ych. W rocław  dn. 14— 16 

paździe. n ik a  1948 r .  Warszawa 1948, str. 100.
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K O R E S P O N D E N C J A

Od a u to rk i ks iążk i „C o  ro b im y  «, św ie tlicy "  ob. M a r ii K o lc z y k o w e j otrzy- 

znaliśmy lis t  będący odpow iedzią na reccnzję je j  książki) zaulieszcz<)n,

w n r 1 1 -1 2  „P racy Ośw iatowej“ , k tó ry  pon iże j w skrócie podajemy.

O RZECZOWĄ KRYTYKĘ

Jest rzeczą n ie  ty lko  słuszną, ale potrzebną i konieczną, aby, szczególnie 
w dobie obecnej k tó ra  jest okresem przem ian, rozw o ju  i udoskonalania życia, 
kon tro low ać wydawnictwa la t pow ojennych, gdyż w ie le  z n ich  tra c i dość 
szybko w  całości lu b  częściowo sw ó j, aktualność. Ma to szczególne znaczenie, 
je ś li chodzi o wydawnictwa św ietlicowe, ze względu na zasadniczą zmianę 
w po jm ow aniu  św ie tlicy obecnie, w je j celach i zadaniach, ta k  różnych od 

przedwojennych. Troska o dostarczenie p racow n ikow i św ietlicowem u w łaści­
wych wydawnictw , wskazanie m u  tego, co w  wydawnictwach z ub ieg łych  la t 
można da le j stosować, a co ju ż  n ie  jest aktualne, ta w łaśnie troska  jest obo­

w iązk iem  zarówno pism  oświatowych, ja k  rów nież tych wszystkich, k tó rzy  
o rgan izu ją , ins tru u ją  i k o n tro lu ją  akc ję  św ietlicową. In ic ja tyw ę  w  tym  k ie ru n ­

k u  należy uważać za pożyteczną. A le  tego rodza ju  rew izy jne  omawianie daw­

nych w ydaw nictw , k tó re  jeszcze zna jdu ją  się u oświatowców, pow inno być 
rob ione  poważnie i  z pełną odpowiedzialnością. Czy zawsze tak  jest?

Ob. B igo ra jsk i w a rtyku le  pt. „W  sprawie masowego szkolenia pracow ników  

św itlicow ych  na wsi“  („P raca Oświatowa“ , n r 11— 12/49) przeprowadza k ry tykę  

I  w ydania ks iążk i M . K ow alczykow ej pt. „Co ro b im y  w św ie tlicy “ , wydanej 

w  ro ku  1946, wyciągając z n ie j w n iosk i w  stosunku do św ie tlicy  dzisiejszej. 
A u to r przeprowadza krytyczną analizę wybranych przez siebie części zdań 

ks iążk i, n ie  uwzględniając, ż.e książka napis-ana by ła  w  roku  1945, a drukowa- 

na na początku r. 1946, a więc w  okresie, gdy jeszcze nie ukszta łtow ała się 

koncepcja now ej św ie tlicy.

Ponieważ autor u tożsam ił w n iosk i w ynika jące według niego z treśc i 1 wyd. 
ks iążk i „ C o  r o b i m y  w ś w i e t l i c y “  z „system em  pracy św ic tli- 

cowej M . K ow a lczykow e j“ , postarałam się przeprowadzić rozm owę z ob. B. 
w czasie rozm owy ob. B ig o ra jsk i uznał, że p o p e łn ił szereg b łędów  i  zadekla­

row a ł gotowość umieszczenia odpow iedniego wyjaśnienia w „P racy Oświato­

wej . Ponieważ jednak nie uczyn ił tego, pozwolę sobie podać w dużym  skrócie 
reść rozm owy. Okazało się, że ob. B. n ie czyta ł i n ie  w ie o is tn ie n iu  I I  wyda- 

*  książki „ C o  r o b i m y  w ś w i e t l i c  y “ , zm ienionego i  uzupeł­
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nionego. N ie  czytał rów nież a rtyku łó w  a u to rk i ks iążk i. N ie  starał się zapoznać, 
ja k i je s t is to tn y  „system pracy św ie tlicow e j M . K ow a lczykow e j“ -

Tych  k i lk a  uwag uważam za pożyteczne podać przed ewentualną dyskusją, 
o i le  ona w  ogóle m a rację w  zw iązku z książką, k tó re j ju ż  dawno n ie  ma na 

ryn ku  księgarskim , M aria  K ow a lczyko w i

W SPRAW IE RECENZJI „TEATRU OCHOTNICZEGO“

W  związku z om ów ieniem  m ej b ib lio g ra f ii „T e a tr  ochotn iczy i  tańce po lsk ie  
(zob. „P raca Oświatowa“  n r  8/10, s.302), pragnę pokrótce w yjaśnić, że nie
rzecz ta, a le n ies te ty  recenzja jest poważnym n ieporozum ien iem . Recenzent 
bow iem , ja k  w idać, n ie  o rien tu je  się w zadaniach i celach b ib lio g ra f ii in fo rm a ­
cy jne j, być może dlatego, że na naszym gruncie ten  ty p  b ib lio g ra f ii wciąż 
jeszcze należy do rzadkości. Otóż, n ie m ia łem  oczywiście zam iaru napisania 
praktycznego po radn ika  d la  zespołów np. tea trów  ludow ych, ani tym  ba rdz ie j 
dawania doraźnych wskazówek lu b  zaleceń, ja k ie  u tw o ry  należy wystawiać 
w tych teatrach, —  ale celem te j pracy, ja k  każdej tego typ u  b ib lio g ra f ii,  by ło  
zorientow anie czyte ln ika  w  tym , co na dany tem at dotąd pisano, dając m u  w y ­
p ó r  lite ra tu ry , odsyłając do innych  opracowań, spisów i  p raktycznych porad­

n ikó w , ale zostawiając ca łkow itą  s w o b o d ę  oceny.
Co by ło  podstawą w yboru?  B y ły : 1. wartość teoretyczna łu b  praktyczna 

danej pracy lu b  tekstu , 2. względy i  w a lo ry  h istoryczne. Recenzent w ym ie n ił 
8 pozyc ji, k tó re  jego zdaniem „n ie  dostarczą bogatych doświadczeń, ani cen­
nych uwag“ , czy li są zbędne. A le  ani słowem n ie  starał się tego dowieść. ly m - 
czasem każda z tych  pozyc ji posiada albo praktyczne znaczenie d z ię k i radom  
(nieraz je d yn ym ), wskazówkom, ilu s trac jom , nu tom , bądź ma wartość ju ż  
historyczną, jest dokum entem  w  rozw o ju  w idzen ia  zadań tea tru  wkraczającego 
—  ja k  w iadom o —  dzis ia j w  nową fazę rozw oju . Również gołosłowny jest 
zarzut pobieżnego i  przypadkowego trakow an ia  p rzedm io tu  w  dzia le T ea tru  
ku k ie łe k , gdzie w łaśnie n iem al wyczerpałem  lite ra tu rę  p rzedm io tu , w ylicza jąc 
25 pozyc ji, i  gdzie znów recenzent n ie  p o tra fi w ym ien ić  opuszczenia żadnej 
cenniejszej p racy ; w y tyka  w ięc pom in ięc ie  repertuaru , —  czy potrzebnego 
tu ta j?  P odobnie  jest z częścią innych  zarzutów , k tó ry m i n ie  w arto  zajmować 
uwagi czy te ln ików  m iesięcznika oświatowego, oczekujących ścisłych, rzeczo­
wych in fo rm a cy j, czy nowa książka może im  być przydatna, potrzebna i  uży­
teczna. Że ta k  w łaśnie jes t z tą próbą b ib lio g ra f ii in fo rm a cy jn e j, chociaż 
zapewne n iew o lną  od usterek, na to  m am  ju ż  dowody.

P io tr  Grzegorczyk


